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Zwycięstwo idei pokoju. Zawieszenie broni w Korei. 

Odbudowa Chin Ludowych. Konstrukcja potężnego ośrodka 
metalurgicznego w miejscowości Ansham została zakończona. 

Odbudowuje się Polska Ludowa, coraz to nowe osiedla, miesz-
kaniowe zostają oddane do użytku ludności pracującej . 

B I L A N S ROKU 
DROGI CZYTELNIKU, pozwó l , że u p rogu roku 1954, spróbujemy utar tym zwyczajem 

ustalić bi lans kończącego się roku, który byt nader ob f i t y w wydarzenia. 

Ogóln ie biorąc, zarówno w e Francji jak i na całym świecie pokój został ut rwa-
lony a groźba w o j n y zmniejszyła się. Największym zwycięstwem odnies ionym pod tym 
wzg lędem by ło bezwątpienia zawarcie rozejmu w Korei, osiągnięte dzięki walce wszy-

stkich l udów miłujących pokój , co w y w o ł a ł o zamęt wśród garstki zbrodniarzy, którzy spodziewal i 
się, że Korea będzie zarzewiem trzeciej w o j n y św ia towe j . 

Wówczas ci sami zwolennicy w o j n y chcąc osiągnąć w Europie to czego nie udało im się do-
konać w Az j i , uknul i przy pomocy faszystów z Niemiec Zachodnich, spisek w Berlinie, zakrojony na 
szeroką skalę. Jak w iadomo, spisek ten nie uda ł się dzięki energicznemu oporow i żołnierzy 
radzieckich i robo tn ików niemieckich. 

Wreszcie, dziś mowa jest o Konferencj i „Cz te rech " (Ang l i i , Francji, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego), która ma odbyć się wkró tce w Berlinie. Zaledwie przed paru miesiącami 
tej idei bron i ły jedynie Związek Radziecki, kraje demokracj i ludowej oraz ludy, które w o lbrzymie j 
większości pragną odpr - -ęr - ia ' h i ę G z ^ n a r o u o w e ó ó . Rządy kra jów zachuunici i nie chciały słyszeć o 

takiej konferencj i . Jest to godne podkreś len ia: zawdzięczamy te sukcesy energicznej, niestrudzonej 
walce, l icznym in terwenc jom i propozycjom z łożonym w ONZ przez Związek Radziecki, Polskę oraz 
inne kraje demokracj i l udowej , wspaniałe j walce narodu koreańskiego i chińskiego i wszystkich 
l udów świata. 

B'EZ ciągłej i energicznej wa lk i ze strony sił demokratycznych, inicjatorzy w o j n y uczyni l iby w przy-
szłości wszystko, aby sabotować pokój , tak jak nie zawahal i się oni zamordować małżonków 

Rosenberg podczas gdy światowa opinia publiez na sprzeciwiała się temu. 
Zbrodniarze ci nie porzucil i bynajmnie j ide i w o j n y , będącej dla nich środkiem zdobycia 

o lbrzymich zysków. Przeciwnie, pchają oni do uzbrojenia Niemiec Zachodnich, których p ierwszym 
zadaniem — zgodnie z deklaracją Adenauera — jest nówy podbój polskich Ziem Zachodnich. Ce-
lem uśpienia czujności opin i i publ icznej, mówią o n i o „wspó lnoc ie europejsk ie j " o „ob ron ie euro-
pe jsk ie j " . Obron ie przed k im? Zadajemy sobie to pytanie. 

Niektórzy amerykańscy mężowie Stanu sami nawet musieli przyznać publ icznie, że Zwiąaek 
Radziecki nie prowadz i pol i tyk i agresji. 

W rzeczywistości, uk łady bońskie i paryskie of ic jalnie uświęci łyby utworzenie odwetowe j 
armi i niemieckiej , której sztab generalny, z łożony całkowicie z byłych of icerów nazistowskich już 
jest ukonsty tuowany. 

Wobec tego niebezpieczeństwa, wa lka p rzec iw uk ładom bońskim i paryskim w i n n a nabfać 
jeszcze większego rozmachu aż do całkowi tego usunięcia tego niebezpieczeństwa. 

POLSKA dzięki s w y m ogromnym wys i ł kom w e wszystkich dziedzinach przyczyniła się w cfo-żej 
mierze do utrwalenia pokoju. , 

Naród polski , o k tórym delegacja par lamentarzystów francuskich wyraz i ła się, iż mi łu je pokój 
i wolność, jest u fny w przyszłość. 

O d b u d o w a , zarówno na Ziemiach Odzyskanych jak i na terenie całego kraju, postępuje 
naprzód w przyśpieszonym tempie. 

Ki lkakrotne zniżki cen powodują stały wz ros t stopy życiowej polskich mas pracwj^cytfh, pod-
czas g d y w krajach zachodnich nędza coraz częściej nawiedza rodziny robotnicze. 
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W Biache, w Dieuae. w Sallauroines czy w Arras, na wszy-
stkich manifestacjach dziesiątki tysięcy Polaków we Francji 
dało wyraz swego przywiązania do Polski Ludowej, do sprawy 
Pokoju, dało wyraz swej gotowości do wspólnej z ludem 
francuskim watki o poprawę bytu i przeciwko układom 

bońskim i paryskim. 
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ÊÊMk mszm^. , 
Wódz ludów radzieckich i ca-
lej postępowej ludzkości — 

Józef Stalin — zmarł. 

Kanał Wolga-Don jedna z 
wielkich stalinowskich bu-
dowli komunizmu został za-
kończony w Zw, Radzieckim. 

Mimo potężnej fali protes-
tów na całym świecie, boha-
terscy obrońcy Pokoju — 
Ethel i Juliusz Rosenbergo-
wie zostają zamordowani w 

Ameryce na krześle 
elektrycznym. 

W roku 1953 cały szereg de-
mokratycznych pism w języ-
ku polskim, został zakazany 

przez władze francuskie. 
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VENDREDI 1 JANVIER 

Rok 1953 zakończył się we Francji wyborami 
prezydenta Republiki Francuskiej. Prezy-
dentem został p. Coty — senator „niezależ-
ny". Wybory te były klęską jawnych zwo-
lenników układów bońskich i paryskich. 

Rok ten, który był rokiem jednościowycłl 
walk o poprawę bytu mas pracujących Fran-
cji i który widział w sierpniu potężne strajld 
pocztowców, kolejarzy i td , kończy się nową 

akcją strajkową pracowników poczt, 
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MARZENIA DZIECIĘCE... 
m 

TV' Polsce święta Bożego Narodzenia i 'Nowego Rol;u ob-
chodzone są jako dni pe'ne wesela. Młodzież i starsi obdaro-
wują się wzajemnie, życie towarzyskie staje się w tym okre-
sie bardziej ożywione. W szlcoach, biurach, fabrykach urzą-
dza sic choinki, wesołe zabawy, w czasie których po wzajem-
nym obdarowaniu się okolicznościowymi prezentami młodzi i 
starsi bawią się wesoło, tańcząc wokoto choinki, ozdobionej 
szklanymi ozdobami choinkowymi i oświeconej tysiącem lam-
pek. 

Wesołe są święta w Polsce. Nic ivi.cc dziwnego, że każdy 
prawie człowiek, każda rodzina stara się przygotować do tych 
świąt możliwie jak najlepiej według swoich możliwości finan-
sowych. Przygotowuje się do nich już od dawna przemysł, aby 
kupującym dostarczyć wiele różnorodnych towarów. 

Na placach i placykach wszy-
stkich miast polskich wyrosły 
prawdziwe lasy. Lasy, złożone z 
choinek, od wysokich, parametro-
wych świerków aż do malutkich 
drzewek, oprawnych w zwykłe do-
ry.czki. Wśród tego lasu kręcą się 
ojcowie rodzin, najczęściej ze 
swoimi pociechami i każdy upa-
truje możliwie najładniejsze 
drzewko. Ileż to radości dla dzie-
ci, gdy drzewko jest już w domu 
i zaczyna się je ozdabiać. Zawie-
sza się na nim piękne, różnoko-
lorowe szklane ozdoby choinkowe. 
Polska jest największym ekspor-
terem tego towaru w Europie. 
Prócz bombek wiszą na choinkach 
ozdobne zabawki, pajacyki wyko-
nane ze skorupek jaj, różnokolo-
rowe łańcuchy, któTe dziatwa 
przygotowywała w domu lub w 
szkole z papieru oraz różnokolo-
rowe maleńkie świece. Obok te-
gja sztuczne ognie, cukierki, pier-
•ttiki i owoce... 

Magazyny i sklepy sprzedające 
te wszystkie towary są stale peł-
ne kupujących. 
NAJPIĘKNIEJSZY PREZENT — 

KSIĄŻKA 
Wielki też ruch zapanował w 

księgarniach. Książka jest ulu-
bionym prezentem. Dlatego też 
wydawnictwa starają się w okre-
sie przedświątecznym umieścić w 
witrynach księgarń jak najwię-
cej nowości, dla dzieci, młodzie-
ży . ! dla starszych. Nakłady ksią-
żek w Polsce są bardzo wysokie. 

„stilonów" polskiej produkcji dla 
swojej dziewczyny, to prezent, na 
który stać każdego. Materiał na 
suknię lub gotowy garnitur też 
łatwo znajduje pokup. W wiel-
kich domach towarowych, jakie 
po wojnie wyrosły w Warszawie 
i każdym polskim mieście, tłumy 
kupujących krążą od rana do 
wieczora od stoiska do stoiska. 
Ci kupują konfekcję i galanterię, 
inni wybierają płyty w stoiskach 
muzycznych ; wody kolońskie i 
kosmetyki cieszą się nie mniej-
szym powodzeniem. Im bliżej 
świąt, tym zakupy stają się licz-
niejsze, a atmosfera przedświąte-
czna ogarnia wszystkich miesz-
kańców PolskL 

OBNIŻKA CEN JESZCZE 
BARDZIEJ ZWIĘKSZYŁA 
ZAKUPY ŚWIĄTECZNE 

Gospodynie domu w tym okre-
sie układają spisy tradycyjnych 
potraw świątecznych i odwiedzają 
częściej jeszcze niż zazwyczaj 
sklepy spożywcze i bazary. I tu-
taj przygotowano się odpowied-
nio do świąt. Takimi tradycyjny-
mi potrawami świątecznymi są 
ryby, mak tarty, używany do cia-
sta i klusek, grzyby suszone, drób 
oraz wszelkiego rodzaju ciasta. 
Więc w sklepach i bazarach pię-
trzą się stosy mrożonych sanda-
czy, w wielkich zbiornikach pły-
wają karpie. Nie brakuje i innych 
ryb rzecznych i morskich. 

W wielkich worach stoi mak. 
Sprzedaje się go w tym okresie 

Te wielkie nakłady w tygodniach • b a r d z o dużo, chociaż w ciągu ca-
przedświątecznych rozchodzą się l e g Q r o k u kuchnia polska na ogół 

«AÎfT jeszczp szybciej niż normalnie. 
INNE PREZENTY 

Nie mniejsze nasilenie ruchu 
panuje w sklepach z tekstyliami 
i sklepach odzieżowych. Barwny 
krawat dla narzeczonego lub mę-
ża/ para pończoch jedwabnych 

nie korzysta z tego artykułu. Z 
hurtowni samochody dowożą do 
każdego sklepu wielkie skrzynie 
z jajami i paki drożdży. Kilka 
gatunków mąki zadawalnia na-
wet najbardziej wybredne gusty 
gospodyń. Cukier zwykły, w ko-

A oto co pisze ob. Al i c ja An-
gelina Schlege l : 

„Drodzy moi Ko ledzy ! 
Serdecznie Was przepra-

szam, że m i m o obietnicy do te j 
pory nic nie napisałam. W i o -
dę tu życie ciężkie człowieka 
przeważnie bezrobotnego. Cu-
downy kra j i wo lność o jak ie j 
n ikomu z Was się nie śniło, a 
które j nawet Brazyl ianie ma-
ją dosyć. 

Tys iące ludzi szuka pracy, 
setki ludzi śpią na ulicy tak 
wprost na chodniku , pod pom-
nikami i na ławkach. Prosty-
tuc ja — w a larmujących roz-
miarach , nawet młodoc iane od 
12 do 15 lat. Ana l fabe tyzm 
straśżny. Szkoła jest tu do-
stępna tylko dla bogaczy. K o -
bieta tu zarabia przeciętnie 
1.200 — 1.500 kruzeiros. Męż-
czyzna — fachowiec lub zarzą-
dza jący 4.000 kr. Najmnie j sze 
mieszkanie, jakie istnieje, ko-
sztuje 2.000 — 3.000 kr. mie-
sięcznie. 

Na j chę tn ie j zatrudniają tu 
młodoc ianych za opłatą... 300 
— 500 kr. Ôbok cudownych kil-
kudziesięciopiętrowych ,,edifi-
c i o " (drapaczy c h m u r ) , stoją 
góry pokryte tys iącami lepia-
nek zbudowanych ze spróch-
niałych desek, gałęzi i starej, 
znalezionej na śmietniku bla-
chy, rękami nędzarzy — lu-
dzi pracy. Ja w Polsce otrzy-
mywałam na rękę m n i e j wię-
ce j 900 — 1.000 zł. Ta suma 
jest plus minus równa (po 
zamianie na żywność i opłatę 
mieszkania) 8.000 kr. Jeśli cho-
dzi o ubiór — to tuta j wszy-
stko tanie, ale zarobić na to — 
marzeniem. 

Ludzie tu bardzo chorują na 
żołądek, ale pożywienie prze-
ciętnie „dobrze zarab ia jącego" 
(4.000 kruzeiros) Brazyl i jeżyka, 
jest dużo gorsze od „mało za-
rab ia jącego" Po laka . J a j o jest 
tu luksusem, kiełbasa luksu-
sem, drób luksusem, c iasto luk-
susem. A ja marzę o zupie z 
kartof l i i plasterku polskiej 
kiełbasy. 

K o c h a n i moi , jak bardzo 
W a m zazdroszczę, że jesteście 
w Polsce, że mac ie pracę, że 
macie bezpłatnie lekarza na 
każde żądanie, że Wasze dzie-
ci uczą się w dobrych szkołach 

Ust emigrantki polskiej z Brazylii 

«Na kolanach wroc i fabym do Polski» 
Załoga Łódzkiego Z j ednoczen ia Budowni c twa Przemysło-

wego w Łodzi przy Al. Kośc iuszki nr 101 otrzymała list emi -
grantki polskiej zamieszkałej w Brazylii . Jest to j eden wiel -
ki krzyk rozpaczy i tragizmu człowieka, który zapatrzony w 
miraż zaoceanicznego „ ra ju " w y j e c h a ł za granicę w poszuki-
waniu „szczęścia". 

K i m jest autorka listu? A l i c ja Angel ina Schlegel (nazwi -
sko mężowskie ) wyszła przed wo jną za m ą ż za obywatela 
brazyli jskiego. Po wyzwoleniu Polski wy jecha ł o n do swej 
o jczyzny, zaś obywatelka Schlegel , do czasu zagospodarowa-
nia się męża, pracowała w Ł ó d z k i m Z jednoczen iu B u d o w -
nic twa Przemysłowego. Przed 8 mies iącami udała się wraz z 
dziećmi do męża, zamieszkałego w stol icy Brazylii — Rio de 
Janeiro . Warunki , w j ak i ch ży je nasza emigrantka oraz m i -
l iony Brązy li j eżyków przypomina ją do złudzenia sytuację w 
przedwojenne j Polsce. 

i bezpłatnie, że w końcu mie-
szkacie razem z tymi dziećmi, 
patrzycie j ak rosną, wychowu-
jec ie je i nie martwic ie się o 
ich przyszłość. 

Ja to wszystko mia łam i do-
browolnie straci łam. Jestem tu 
już 8 miesięcy. Dwa miesiące 
by łam z dziećmi, po tem umie-
szczono mi j e : ch ł opców w in-
n y m stanie, o d d a l o n y m o 14 
godzin jazdy poc iągiem. Jed-
nocześnie m o j e małe muszą 
pracować w polu, orać , paść 
krowy. Starszy pisze mi roz-
paczl iwe l isty : „Mamusiu , czy 
po to musiałaś w y j e c h a ć z Pol-
ski, żebym tu został prostym 
rolnikiem? (pastuchem) . . , " 

Dziewczynki są maleńkie — 
3 latka i 5 lat ukończą w przy-
szłym miesiącu. One są w sie-
roc ińcu . W i d u j ę je raz w mie-
siącu. K a ż d a wizyta — to 2 
godziny łez i rozpaczy z ich i z 
m o j e j strony. Dzieci marzą o 
powroc ie do Polski. 

Ja — j a bym pieszo wracała 
do kraju, gdyby nie ocean. Z ło -
żyłam podanie do Minister-
stwa Spraw Zagranicznych w 
Warszawie o zezwolenie na po-
wrót i zaręczam W a m , że bę-
dzie to najpiękniejszy dzień w 
m o i m życiu, kiedy noga m o j a 
dotknie ziemi o jczystej . Praco-
wałam zawsze dobrze, szczerze 
i uczciwie, ale gdy wrócę, to 
dam z siebie wszystkie siły i 
zdolności dla odbudowy m o j e j 
Ojczyzny, gdzie człowiek śpi 
spokojnie bez troski o dzień 
jutrzejszy, gdzie dziecko jest 
naprawdę kochane , gdzie m a 
najlepszą opiekę, jaką może 
mieć . 

Pracować będę dla Ojczyzny , 
która jak prawdziwa matka o-
piekuje się każdym człowie-
kiem pracy i da je m u tyle do-
brodziejstw, których często nie 
umie ocenić , a o których śnią 
mil iony ludzi w Brazylii . 

Drodzy moi . Napisałam W a m 
szczerą prawdę, po głębokim 
poznaniu wszystkiego tutaj . 
Piszę na adres Z jednoczen ia , 
ponieważ przez 8 miesięcy na 
pewno dużo „ b u d ó w " ( n o w y c h 
zakładów pracy ) zostało ukoń-
czonych i nie wiedziałabym, 
gdzie m a m szukać wszystkich 
m o i c h kolegów i koleżanek. 

A L I C J A S C H L E G E L " 

stkach, puder cukrowy, cukier 
waniliowy i wszystkie inne przy-
prawy do ciast szybko znikają z 
półek sklepowych. Na miejsce 
sprzedanych zapasów stale poja-
wiają się nowe. Przeprowadzona 
ostatnio w Polsce obniżka cen je-
szcze bardziej zwiększyła zakupy 
przedświąteczne. Przecież dzięki 
tej obniżce każdy może kupić 
znacznie więcej artykułów; a 
więc w ramach tego samego bud-
żetu domowego — obchodzić świę-
ta lepiej, niż w ubiegłym roku. 

Sklepy mięsne wystąpiły rów-
nież okazale. Nie brak mięsa 
wszelkiego rodzaju. Piękne tłuste ! 

indyki, tuczone gęsi, kaczki, ku-
ry, mrożone kurczęta, wieprzowi-
na, wołowina, baranina, cielęci-
na — wszystko to czeka na ku-
pujących. A obok, na półkach, 
wiszą dziesiątki rodzajów wędlin. 
Od zwykłych kiełbas poprzez szyn 
ki i polędwice do różnych wyro-
bów specjalnych, jak wędliny z 
dziczyzny; szynka z dzika, kieł-
basa z jelenia. Bezustannie po-
prawiająca się sytuacja gospodar-
cza kraju pozwala obecnie zaopa-
trzyć rynek wewnętrzny w dosta-
teczną ilość wszelkiego rodzaju 
towarów w coraz lepszym gatun-
ku i coraz większym wyborze. 

Gdy zakupy żywności należą 
tradycyjnie do gospodyń — pań 
domu, to mężczyźni w ostatnich 
dniach przed świętami odwiedza-
ją sklepy winno-kolonialne. Wie-
le gatunków win krajowych i za-
granicznych czeka tutaj na na-
bywcę. Są wina węgierskie, ru-
muńskie, kaukaskie i krymskie z 
ZSRR; nie brakuje włoskich. 
Również inne wyroby alkoholowe 
w licznych gatunkach znajdują 
się na pólkach sklepowych. 

Prócz tego kilka gatunków, her 
baty, kawa, kakao, rodzynki, 
migdały, orzechy, cytryny — ca-
ły bogaty asortyment delikate-
sów, słodyczy, cukierków, czeko-
ladek — sklepy z tymi towarami 
mają w grudniu prawdziwe „żni-
wa". 

BARWNE POCZTOWKI, 
OPARTE NA WZORACH 

LUDOWYCH 
Także i poczta ma wiele ru-

chu w okresie przedświątecznym. 
Do tradycyjnych zwyczajów pol-
skich należy składanie sobie ży-
czeń świątecznych i noworocz-
nych. Miejscowych odwiedza się 
osobiście, zamiejscowym wysyła 
się barwne pocztówki, przygoto-
wane przez przemysł artystyczny, 
a oparte na wzorach ludowych. 

Ostatnim sygnałem zbliżające-
go się Nowego Roku jest ustawia-
nie na większych placach we 
wszystkich miastach Polski wyso-
kich choinek. Różnokolorowe 
lampki odbijają światła swoje od 
białego tła śniegu. Nadchodzi No-
wy Rok 1954. 

Z obrad «Generalnych stanów Dzieciństwa» 

«Dziecko zbliża 
i jednoczy ludzi » 

W noc wigilijną dzieci usnęły ukołysane słodkimi marzeniami o prezentach, jakie „zamówi-
ły" u Sw. Mikołaja... Niestety, dla wielu z nich, zwłaszcza w rodzinach robotniczych, prze-
budzenie było przykrym rozczarowaniem. Albowiem budżet rodziny nie pozwolił na kupno 
pięknych zabawek. Na zdjęciu .-Dziewczynka widzi we śnie wielką lalę, mandolinę i murzyn-
ka, które stanowią przedmioty jej marzeń. (Photo Universal ) 

£ i ô t C z y t e t w c z f U 

« Czy Pere Noel do nas nie przychodzi dlatego 
że nie mamy pieniędzy ? 

— pytaja dzieci 
» 

Szanowna Redakcjo, 

Z okazji nadchodzących 
Świąt, pisze do was kilka 
stów: Święta blisko, ale po-
znajemy je tylko dlatego, że 
listonosz przynosi nowy kalen 
darz. W domu nie ma żadnych 
świąt. Dzieci się pytają, dla-
czego ,,Pere Noe l " do nas 
nie przychodzi, czy dlatego, 
że nie mamy pieniędzy?... 

Marysia mówi: „Mamo, kup 
mi płaszczyk". Helcia woła o 
nowe buty, ale żadna nic nie 
dostanie, bo wszystko za dro-
gie a z tego powodu nic nie 
ma, że się robi tylko na ka-
pitalistów. 

Życzę Redakejî Wesołych 

Świąt jak również wszystkim 
czytelnikom. Życzenia zdro-
wia, szczęścia, powodzenia za 
syłam wam w Boże Narodze-
nie. Obfitości w tym Nowym 
Roku na każdym kroku. 

A na ostatek życzę wam, że 
by w tym Nowym Roku dużo 
naszych zdrowo i wesoło wró-

ciło do Polski, naszego pięk-
nego kraju! 

M. P. Stała czytelniczka. 
Prosimy Stałą Czytelnicz-

kę M.P. o łaskawe nadesła-
nie, do wiadomości Redakcji 
swego adresu oraz dalszych i 
bardziej szczegółowych kore-
spondencji. 

Ponad trybuną, na sali na 
której w dniach 18 i 19 grud 
nia odbyły się obrady ,,E-
tats Généraux de l 'Enfance" 
(p. „Nowiny Polskie" z dn. 
25 grudnia strona 2), wznosił 
się transparent z następują-
cym napisem: „Udz ie lmy dzie 
ciom naszym bogactw jakie po 
siada Francja". Tysiąc dele-
gatów, o rozmaitych opiniach 
politycznych: lekarze, nauczy-
ciele, uczeni, robotnicy, mat-
ki starali się podczas obrad 
wytyczyć drogę prowadzącą 
do zrealizowania tego zasz-
czytnego celu. 

W roku bieżącym, na obra-
dach obecnych było więcej 
niż kiedykolwiek delegatów i 
delegatek, wybranych przez 
rodziny robotnicze we wszy-
stkich częściach Francji. Ger -
maine Gui l le przemawiała w 
imieniu CGT. 

Trzy rezolucje zostały u-
chwalone odnośnie zdrowia, 
wychowania i rozrywek dla 
dzieci. 

W apelu, uchwalonym na 
zakończenie obrad i który do-

ręczony zostanie Prezydento-
wi, delegaci zwracają się do 
deputowanych z prośbą o 
przyznanie minimalnego za-
robku na terenie całego kra-
ju, (tj. zniesienia stref zarob-
kowych — przyp. red.), co 
przyczyniłoby się niewątpli-
wie do polepszenia warunków 
życia dzieci. Domagają się oni 
również ażeby wybudowane 
zostały przyzwoite domy mie-
szkalne, szkoły itd. 

Wszyscy delegaci orzekli 
jednogłośnie, że należy wre-
szcie zastosować politykę dą-
żącą do polepszenia warun-
ków bytu dziecka. Konieczn 
iest, ażeby zasadnicza część 
budżetu Francji prze7naczona 
została na dzieła pokoju. 

Delegaci opuścił! obrady 
pełni nadziei i wiary w przed 
slęwziętą akcję, zdecydowani 
do nieuniętej walki w obro-
nie najcenniejszego dobra 
ludzkości — dziecka które — 
jak powiedział prof. Monod 
— „zbl iża i jednoczy ludz i " . 

Ma amatawiu paŁóńiej kuchni 
ZRAZY Z J A R Z Y N A M I 

PO NELSOŃSKU 
40 dkg mięsa, włoszczyzna, 

cebula, grzybek, łyżka tłuszczu, 
pó' kg ziemniaków. 

Mięso umyć , p o k r a j a ć n a 
odpowiednią i lość kawałków, 
zbić, osol ić , o toczyć w m a c e i 
o b r u m i e n i ć n a tłuszczu. Grzy -
bek s tarannie u m y ć (na j l ep i e j 
poprzedniego dn ia n a m o c z y ć ) , 

! p o k r a j a ć w pàseczki . Cebulę 

p o k r a j a ć w plastry, pietrusz-
kę, m a r c h e w , seler i z iemnia-
ki u m y ć , oskrobać , opłukać, , 
p o k r a j a ć w paseczki . W y m i e -
szać te wszystkie dodatki , o so -
lić i przek ładać w ronde lku 
w a r s t w a m i m i ę s o i j a r z y n y 
tak, by j a r z y n y s tanowi ły spo-
dnią i wierzchnią warstwę. 
Z a l a ć to wszystko pozos ta łym 
n a patelni t łuszczem i sma-
kiem z zupy. P iec w p iecyku 
lub dusić n a blasze. 

Nędza zmusza liczne rodziny japońskie do handlu własnymi dziećmi 

kryte kieszenie, w y k o ń c z o n e szerokimi patkami . 
Ko łn ierz mankie ty i pasek w y k o n a n e z tego sa-
m e g o materiału . 

2) Elegancka suknia o n a j m o d n i e j s z e j l inii , 
w y r ó ż n i a j ą c a się wysoko podn ies i onym stanem. 
Spódniczka wąska, u w y d a t n i a j ą c a linię bioder. 
Karczek przechodzi w wiązanie pod szyją. Bluzka 
lekko wyrzucona, zapięta z przodu n a dwa duże 
guziki. 

3) Elegancka suknia, w y k o n a n a z czarne j weł-
ny lub aksamitu dla szczupłej osoby. S p ó d n i c a 
bardzo wąska. G ó r a stanika lekko drapowana . 
R ę k a w trzy-czwarte. Dwie duże kieszenie z odwi -
n iętymi k lapkami . 

4) Dwuczęśc iowa sukienka dla m ł o d e j pan ien -
ki. Spódniczka p l isowana. Bluzka przedłużona, 
dopasowana w talii zaszewkami. R ę k a w k i m o n o -
nowy. Wykończen ie szyi gładką pateczką .Zapię-
cie ukryte z tyłu bluzki. Na l ewym boku prze-
cięta kieszeń, na p r a w y m zapięcie n a 3 guziki. 

5) S k r o m n a sukienka dla m ł o d e j panienki . 
Spódniczka prosta z kontrafa łdą z tyłu, poszerzo-
n a po b o k a c h n iezaprasowanymi zakładkami . 

1) Suknia wizytowa z wełny w kolorze pastę- s t a n wysoko podnies iony , z przodu przechodzi 
l owym. Rękaw k i m o n o w y wszyty fantazy jn ie , w tró jkąt , kołnierzyk szalowy zapięty na j eden 
Spódniczka gładka z kontrafałdą z tyłu. Dwie guzik. R ę k a w k i m o n o w y — krótki. 

Tatsuji Ichii, blacharz zamieszkały w Tokio, święcił Boże Na-
rodzenie w niezwykły sposób. Po kilkumiesięcznej głodówce, któ-
rą przeżył wraz ze swą żoną i pięciorgiem dzieci i zaciągnięciu dłu-
gu u sprzedawcy ryżu, Ichii sprzedał ostatni sprzęt znajdujący się 
w mieszkaniu, maszynę do szycia. Następnie uraczył swą rodzinę 
„ucztą" składającą się z ryżu i bobu, a potem... udusił żonę i dzie-
ci i poszedł na tor kolejowy, ażeby rzucić się pod przejeżdżający 
pociąg. Kiedy sprzedawca ryżu zobaczył Ichii wychodzącego z 
mieszkania, przypomniał mu o zaciągniętym długu. 

Ichii odpowiedział: „Tak żeśmy się najedli, że moja rodzina 
zasnęła, a ja sam Udaję się na 
przechadzkę, ażeby lepiej strawić. 
Za kilka minut zapłacę Panu na 
leżną sumę". 

Co prawda Tatsuji Ichii mógł-
by uczynić inaczej. Mógłby na-
przykład sprzedać swe dzieci „na 
czarnym rynku niewolników". O-
trzymałby 7.000 franków za dziew 
czynkę, 8.000 franków za chłop-
ca. (Przypomnijmy, że pies-owcza-
rek kosztuje 18.000 franków, a 
mały kot syjamski — 10.000 fran-
ków). „Demokracja" japońska u-
znaje tę sprzedaż za fakt zupeł-
nie normalny. 

Przeprowadzona ostatnio ankie-
ta wykazała, że nędza zmusza 
wiele rodzin w Japonii do handlu 
dziećmi. W teorii prawo zakazu-
je praktykowania sprzedaży nie-
letnich, ale władze zamykają na 
to oczy. 
ZARZĄDY KOPALŃ KUPUJĄ 

CHŁOPCOW 
W roku ubiegłym, 67.000 osób 

zostało aresztowanych lub prze-
słuchanych za handel dziećmi. 
Tylko 120 osób przetrzymano w 
więzieniu i 98 ukarano. Najwyż-
sza kara spotkała pewnego kup-
ca z Kagochima, który sprzedał 
62 dziewczynki; zapłacił on 8.000 
franków grzywny. A zyski zreali-
zowane dzięki temu handlowi wy-
nosiły powyżej 80.000 franków. W 
Osaka, na zapłacenie podobnie 
niskiej grzywny zostało skazane 
małżeństwo za sprzedaż 73 dziew-
czynek, za które zainkasowali 
420.000 franków. 

Nieznana jest ilość dzieci sprze-
dawana w Japonii każdego roku. 
Wiadomo tylko, że chłopców 
sprzedaje się 8 razy mniej aniże-
li dziewczynek (chłopcy ci muszą 
pracować od 2 do 5 lat w kopal-
niach wzamian za pożyczkę u-
dzieloną rodzicom). 

Dla dziewczynek istnieją dwa 
różne rodzaje targów, „dostarcza-
jących" je do przędzalni i do her-
baciarni. Te ostatnie są właści-
wie ukrytymi domami rozpusty. 
Ceny za dziewczynki zależne są 
od ich urody i stanu zdrowia. 

Przędzalnie płacą średnio 7.000 
franków od dziewczynki. Tran-
sakcje te są niezmiernie popłatne 
dla właścicieli przędzalni, gdyż 
normalnie robotnice, które otrzy-
mają kąt do spania i jedzenie w 
fabryce, pobierają 4.500 franków 
miesięcznie. Fabryka zatrzymuje 
z tego 1.400 franków miesięcznie 
za łóżko i jedzenie. 

Robotnice kupione, otrzymują 
tylko 850 franków miesięcznie. 
Ażeby więc opłacić swe łóżko i 
strawę, muszą pracować w go-
dzinach nadliczbowych. 17-letnia 
kupiona robotnica, pracująca 11 
godzin dziennie, otrzymuje mie-
sięcznie po odliczeniu kosztów je-
dzenia i spania... 260 franków. 
OD 9.000 DO 35.000 FRANKÓW 

W HERBACIARNIACH... 
Więcej aniżeli połowa dziewczy-

nek wystawianych na sprzedaż 
znika w tzw. herbaciarniach. Tam 
najlepiej za nie płacą, bo od 9.000 
do 35.000 franków. Rybak, który 
zarabiał miesięcznie 3.500 fran-
ków i którego rodzina umierała 
powoli z głodu, otrzymał 11.000 
franków za swą 7-letnią córkę. 
Górnik zarabiający tyleż „uzys-
kał" 18.000 franków za swą 13-
letnią córkę. 

Rząd japoński nic nie czyni, 
aby zapobiec temu stanowi rze-
czy. Wprost przeciwnie polityka 
wojenna a w związku z tym przy-
tłaczający ciężar podatków jaki 
spada na ludność, zasypywanie 
rynku wewnętrznego towarami a-
merykańskimi powoduje ciągłą 
zwyżkę cen na artykuły pierwszej 
potrzeby (o 59 procent od roku 
1950), bezrobocie (przeszło 5 mi-

lionów bezrobotnych), i zuboże-
nie mas pracujących. Wszystko to 
przyczynia się niewątpliwie do 
wzmożenia się tego haniebnego 
procederu. 

(Według dzienników ame-
rykańskich News and World 
Report, Times, The Repor-
ter, The Progressive). 

Nina Popowa, przewodnicząca Komitetu Pokoju w Związku 
Radzieckim za swą wybitną działalność w obronie pokoju o-
trzymała Nagrodę im. Stalina. 

Niewiele futra . . . i wiele sz>ku 

Z kawałków futra wykonajmy następujące przedmioty, które 
z powodzeniem możemy ofiarować jako prezenty noworoczne. 
Kokarda czapeczki (pierwsza na zdjęciu) zakończona jest ka-
wałkami futra. Tylko tylna część kapelusika wykonana jest 
z futra. Rękawiczki, dzięki trzem paskom z futra,- stały się 

strojne i eleganckie. 
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Z OKAZJI N O W E G O ROKU 

ADENAUER RAZ JESZCZE POTWIERDZA 
SWA WOLE ODEBRANIA ZIEM ZA ODRA 

I NYSA ORAZ SUDETÓW ALZACJI 
I L O T A R Y N G I I 

UBIEGŁEJ nocy, z „okaz j i Nowego Roku" Adenaue ro -
publ ikował deklarację, w której potwierdza, że pozo-
staje związany z pol i tyką remil i taryzacji i odwetu, sto 

sowaną dotąd przez rząd z Bonn. 
W deklaracj i te j , ogłoszonej w przededniu Konferen-

cji Czterech, kanclerz Niemiec Zachodnich powołuje się 
na rezolucje uchwalone przez Bundestag 10 czerwca 1 9 5 3 
roku i 10 grudnia 1 9 5 3 r. jak również na pismo, które 
wystosował do Dullesa 8 lipca bieżącego roku. 

T r z y p o w y ż s z e t e k s t y w y r a -
ż a j ą t e n s a m p r o g r a m p o l i t y -
ki z a g r a n i c z n e j , k t ó r e j g ł ó w n e 
p u n k t y b r z m i ą n a s t ę p u j ą c o : 

1 ) „ U r e g u l o w a n i e w s z y s t k i c h 
s p r a w t e r y t o r i a l n y c h z n a j d u j ą 
c y c h s ię j e s z c z e w z a w i e s z e -
n i u " t .zn . : e k s p a n s j i n i e m i e c -
k i e j p o z a l i n i ę O d r a — N y s a , 
z a j ę c i a S u d e t ó w i o d t w o r z e n i a 
w i e l k i e g o R e i c h u h i t l e r o w s k i e -
g o ; 

2 ) „ W o l n o ś ć a k c j i " d la N i e -
m i e c c o , w e d ł u g o ś w i a d c z e ń 
m i n i s t r ó w z B o n n , o z n a c z a 
p r z e d e w s z y s t k i m w o l n o ś ć a k -
c j i w d z i e d z i n i e w o j s k o w e j o -
r a z m o ż n o ś ć u t w o r z e n i a w ł a s -
n e g o s t a t u t u w o j s k o w e g o d l a 
N i e m i e c o d w e t o w y c h . 

P o w o ł y w a n i e s ię n a r e w i n -
d y k a c j e t e r y t o r i a l n e r z ą d u z 
B o n n o r a z ż ą d a n i e w y ż e j w s p o 
m n i a n e j „ w o l n o ś c i a k c j i " w y -
k a z u j e d o b i t n i e k ł a m l i w o ś ć o ś -
w i a d c z e ń , k t ó r y m i w t e j s a -
m e j d e k l a r a c j i A d e n a u e r u s i ł u -
j e u ś p i ć c z u j n o ś ć o p i n i i f r a n -
c u s k i e j . 

K a n c l e r z N i e m i e c Z a c h o d -
n i c h „ ż y c z y u s t a l e n i a p r a w d z i -
w i e p r z y j a c i e l s k i c h s t o s u n -
k ó w z F r a n c j ą " . 

J a k ż e u w i e r z y ć w p o d o b n ą 
w y p o w i e d ź , s k o r o w t e j s a m e j 
d e k l a r a c j i A d e n a u e r p r z e w i d u -
j e c y n i c z n i e n o w ą w o j n ę m i ę -

d z y N i e m c a m i ł F r a n c j ą c z y -
li n o w ą a g r e s j ę m i l i t a r y s t ó w 
n i e m i e c k i c h s k i e r o w a n ą p r z e -
c i w k o F r a n c j i i P o l s c e jeże l i 
F r a n c j a o d m ó w i r a t y f i k o w a -
n i a u k ł a d ó w z B o n n i P a r y ż a . 

„ N i e b e z p i e c z e ń s t w o g r o z i ł o b y 
E u r o p i e — o ś w i a d c z y ł A d e -
n a u e r — g d y b y w c i e l e n i e e u -
r o p e j s k i e ( N i e m i e c z a c h o d -
n i c h d o w s p ó l n o t y e u r o p e j -
s k i e j — p r z y p . r e d . ) z o s t a ł o 
z n o w u ż o d ł o ż o n e " . 

J a k i m n i e b e z p i e c z e ń s t w e m 
groz i A d e n a u e r ? 

„ W s p ó l n o t a e u r o p e j s k a a l -
b o w o j n a " — o t o s ł o w a , k t ó r e 
są n a j l e p s z y m d o w o d e m j e g o 
p r z y j a z n y c h u c z u ć d l a F r a n -
c j i . I s t a j e s ię c o r a z b a r d z i e j 
o c z y w i s t y m , że p r z e c i e ż „ w s p ó ł 
n o t a e u r o p e j s k a " j e s t n a r z ę -
d z i e m w o j e n n y m . 

A j a k i c h s ł ó w u ż y ł b y A d e -
n a u e r , g d y b y F r a n c j a , z a p o m i 
n a j ą ć że n i e j e s t s a m a w E u -
r o p i e i n a ś w i e c i e , z g o d z i ł a b y 
s ię n a r a t y f i k a c j ę u k ł a d ó w z 
B o n n i P a r y ż a i n a w s k r z e s z e -
n i e W e h r m a c h t u ? 

O f i c e r z n a j b l i ż s z e g o o t o c z e -
n i a A d e n a u e r a , g e n e r a ł F r i e s -
n e r , o ś w i a d c z y ł p r z e c i e ż w y -
r a ź n i e : 

„ K i e d y b ę d z i e m y p o s i a d a l i 
15 d y w i z j i , u ż y j e m y i n n e g o t o -
n u w s t o s u n k u d o F r a n c j i " . 

C h r z e ś c i j a ń s k i d e m o k r a t a 

A d e n a u e r w s w e j d e k l a r a c j i 
n o w o r o c z n e j n i e u k r y w a s w y c h 
a g r e s y w n y c h p l a n ó w z a b o r -
c z y c h . P o w o ł u j ą c s ię n a r e z o -
l u c j e B u d e s t a g u i n a p i s m o 
z a a d r e s o w a n e d o D u l l e s a , w y -
r a ź n i e p o d k r e ś l a , że n i e z r e z y -
g n o w a ł ze s w y c h p l a n ó w za -
b o r c z y c h o d e b r a n i a z i e m z a -
c h o d n i c h . 

W c h w i l i , g d y u s i ł u j e u ś p i ć 
f r a n c u s k ą o p i n i ę p u b l i c z n ą , 
o d s u w a j ą c r e w i n d y k a c j e d o 
z i e m f r a n c u s k i c h n a d r u g i e 
m i e j s c e , d e k l a r a c j a ta o k a z u j e 
s ię d la P o l a k ó w i F r a n c u z ó w 
w c a ł e j s w e j g r o ź b i e . 

T y m b a r d z i e j w i ę c n a g l ą c y m 
s t a j e s ię z j e d n o c z e n i e w s z y s t -
k i c h F r a n c u z ó w i P o l a k ó w w 
o b r o n i e t y c h z i e m , a m i a n o w i -
c i e p r z y g o t o w a n i e K o n f e r e n c j i 
O b r o n y g r a n i c n a d O d r ą i N y -
są , k t ó r a o d b ę d z i e s ię d n . 31 
s t y c z n i a . 

M a s o w y udział W y c h o d ź s t w a 
w uroczystościach g w i a z d k o w y c h 
Wysi-Iki reakcji aby przeszkodzić uroczystościom spełzły na niczym 
P O D O B N I E , j a k w l a t a c h u b i e g ł y c h , t a k i w ł y m r o k u 

d e m o k r a t y c z n e W y c h o d ź s t w o o r g a n i z u j e z u d z i a ł e m 
p r z e d s t a w i c i e l i w ł a d z P R L u r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o w o -

n o w o r o c z n e d l a d z i e c i i m ł o d z i e ż y p o l s k i e j w e F r a n c j i . 

U r o c z y s t o ś c i te z d o b y ł y j u ż 
s o b i e t r w a l e o b y w a t e l s t w o 
w ś r ó d P o l o n i i f r a n c u s k i e j , s ta -
ły się mi lą t r a d y c j ą w i ą ż ą c ą 
W y c h o d ź s t w o z p i ę k n y m i z w y -
c z a j a m i , z b o g a c t w e m k u l t u r y 
ludu p o l s k i e g o . 

T o też z k a ż d y m r o k i e m g r o 
m a d z ą o n e c o r a z t o szersze 
rzesze r o d a k ó w . S z c z e g ó l n i e w 
t y m r o k u m a j ą o n e c h a r a k t e r 
m a s o w y i r a d o s n y . W y k a z a ł y 
t o d o s t a t e c z n i e , o d b y w a j a c e 
sie j u ż o d s z e r e g u d n i w p o s z -
c z e g ó l n y c h k o l o n i a c h p o l s k i c h 
g w i a z d k i l o k a l n e , w k t ó r y c h 
p o z a d z i a t w ą l i c z n y u d z i a ł b i o 
rą r o d z i c e , s t a r c y , a c z ę s t o n ie 
m a i c a l a m i e j s c o w a P o l o n i a . 

O b e c n y c h na u r o c z y s t o ś c i a c h 
p r z e d s t a w i c i e l i w ł a d z P o l s k i e j 
R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o w e j P o -
l o n i a w i t a s e r d e c z n i e i g o r ą c o 
o k l a s k a m i , m a n i f e s t u j ą c s w o -
j e s z czere p r z y w i ą z a n i e d o P o l -
ski L u d o w e j , k t ó r a n i e z a p o -

m i n a o r o d a k a c h z n a j d u j ą -
c y c h się na o b c z y ź n i e , k t ó r a o -
t a c z a i ch o r a z i c h d z i e c i t ro -
sk l iwą o p i e k a i p o p r z e z s w o i c h 
p r z e d s t a w i c i e l i w s p i e r a m a t e -
r i a l n i e p o t r z e b u j ą c y c h p o m o -
cy , p o m a g a c h o r y m i s t a r c o m . 

A ileż r a d o ś c i s p r a w i a j ą 
d z i e c i o m u p o m i n k i p r z y s ł a n e 
s p e c j a l n i e z k r a j u . K a ż d e dz ie -
c k o wie , że s ł o d y c z e w y p r o d u -
k o w a n e z o s t a ł y w p o l s k i c h f a -
b r y k a c h i p r z y s ł a n e d l a dz ie -
ci p o l s k i c h w e F r a n c j i . Z a w i e -
ra ją o n e n ie t y l k o s ł o d y c z , za-
w i e r a j ą c o ś w i e c e j , b o d o b r o ć 
s e r c a p o l s k i e j k l a s y r o b o t n i -
c z e j , k t ó r a tak s a m o k o c h a 
dz iec i p o l s k i e w e F r a n c j i , j a k 
d z i e c i w k r a j u , g d y ż d la w s z y -
s t k i c h b u d u j e s z c z ę ś l i w ą O j -
c z y z n ę . 

R o z e ś m i a n e , u s z c z ę ś l i w i o n e 
b u z i e d z i a t w y b y ł y n a g r o d ą , 
p o d z i ę k o w a n i e m O j c z y ź n i e L u -
d o w e j , w y r a ż a ł y d la n i e j m i -

Dulles grozi rozszerzeniem działań wojennych 
I n g e r e n c j a a m e r y k a ń s k a w 

s p r a w y o b c y c h k r a j ó w s t a j e s ię 
c o r a z b a r d z i e j n a t a r c z y w a . P o 
s w y m . s k a n d a l i c z n y m w y s t ą -
p i e n i u p r z e c i w F r a n c j i , a m e r y -

k a ń s k i s e k r e t a r z S t a n u , D u l -
les g roz i t y m r a z e m C h i n o m . 

N a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j z 
ub . w t o r k u F o s t e r D u l l e s o ś -
w i a d c z y ł m i a n o w i c i e , że „ n a 

Szczęśliwego Nowego Roku ! 

Zgromadzenie Narodowe jednomyślnie 
potępia brutalne wystąpienie policji 

przeciw studentom 
W środę Zgromadzenie Narodowe w jednomyślnie uchwa-

lonej rezolucji potępiło w sposób niedwuznaczny brutalną in-
terwencję policji wobec studentów podczas manifestacji w 
dniu 15 grudnia. 

Przypomnijmy, że w dniu tym studenci w dozwolonej 
przez władze manifestacji wystąpili w obronie zagrożonych 
uczelni wyższych i abv wyrazić uznanie Zgromadzeniu Na-
rodowemu, które trzykrotnie odmówiło zatwierdzenia zbyt 
okrojonego budżetu Oświaty. Otóż, podczas tej manifestacji 
policja zaatakowała manifestantów z niezwykłą brutalnością 
czyniąc 40 rannych i aresztując 400 osób. 

Podczas posiedzenia Zgromadzenia Narodowego wszyscy 
mówcy z różnych ugrupowań politycznych bardzo ostro wy-
stąpili przeciw „próbom zastosowania metod Mac Carthv'ego 
we Francji". Poseł Vallon (niezapisany do żadnej grupy) oś-
wiadczył m. in. : .Wygląda na tOj że chce się przyzwyczaić 
policję do brutalnych ataków przeciw wszystkim manifestan-
tom. Policjanci przyznają otwarcie, że wobec poparcia władz 
nie krępują się oni bynajmniej, aby dać upust swoim bru-
talnym instynktom". 

(Dokończenie ze sir. I) 
W r ó g w e w n ę t r z n y j e s t u n i e -

s z k o d l i w i a n y , c o r a z b a r d z i e j 
z a c i e ś n i a s ię w s p ó ł p r a c a m i ę -
d z y K o ś c i o ł e m a P a ń s t w e m , o 
c z y m ś w i a d c z y o s t a t n i a d e k l a -
r a c j a E p i s k o p a t u P o l s k i e g o . 

C a l a p o l i t y k a z a g r a n i c z n a 
P o l s k i z m i e r z a d o s p o w o d o w a -
n i a o d p r ę ż e n i a m i ę d z y n a r o d o -
w e g o i d o p o k o j o w e g o w s p ó ł -
i s t n i e n i a w s z y s t k i c h n a r o d ó w , 
z a r ó w n o w d z i e d z i n i e p o l i t y c z -
n e j j a k i g o s p o d a r c z e j . 

Bilans Roku 

w w e F r a n c j i , k t ó r e w s w e j 
o l b r z y m i e j w i ę k s z o ś c i w i t a z 
r a d o ś c i ą z w y c i ę s t w a o d n i e s i o -
n e p r z e z k r a j z k t ó r e g o p o c h o -
dz i , d z i ę k i s w e j a k c j i b i e r z e u -
d z i a ł w u m o c n i e n i u i u t r w a -
l e n i u t y c h z w y c i ę s t w . 

N a g w i a z d k a c h i u r o c z y s t o -
ś c i a c h z o k a z j i r o z p o c z ę c i a r o -
k u s z k o l n e g o 1953 n a p ł y w l u -
d z i b y ł b e z p r e c e d e n s u o d c z a -
su , g d y r o z w i ą z a n e z o s t a ł y p o l -
s k i e o r g a n i z a c j e d e m o k r a t y c z -
n e . 

P o m i m o n a p o t y k a n y c h t r u d -
n o ś c i , k o l o n i e w a k a c y j n e o d -
n i o s ł y w i e l k i s u k c e s . 

N a w i e l k i e j m a n i f e s t a c j i w 
D i e u z e z e b r a ł o s ię w t y m r o -

• k u 10.000 o s ó b . 
W ś w i ę t o n a r o d o w e 22 l i p c a 

l i c z n i e j s z e n i ż d o t ą d b y ł y m a -
n i f e s t a c j e , p o p r z e z k t ó r e W y -
c h o d ź s t w o d a ł o w y r a z s w e j m i -
ł o ś c i d o n a s z e g o k r a j u . I r z e c z 
n o w a — w B i a c h e S t . W a a s t , 
w P a s d e C a l a i s , 15.000 o s ó b 
p r z y s z ł o w y r a z i ć u z n a n i e d l a 
s u k c e s ó w i d l a d r o g i c h i c h s e r -
c u p r z y w ó d c ó w P o l s k i L u d o -
w e j . 

Directeur de publication 
M a r i e B U Q U E T 

T e m a n i f e s t a c j e , ś w i a d c z ą c e 
o u c z u c i a c h j a k i e ż y w i n a s z e 
W y c h o d ź s t w o w o b e c P o l s k i , 
s t a ł y s ię t r a d y c j ą , k t ó r a w 
n a j b l i ż s z y c h l a t a c h j e s z c z e 
b a r d z i e j s ię r o z p o w s z e c h n i . 

W y c h o d ź s t w o w z i ę ł o u d z i a ł 
w w a l c e o p o k ó j , p r z e c i w u -
z b r o j e n i u N i e m i e c , w o b r o n i e 
g r a n i c n a d O d r ą i N y s ą , w o -
b r o n i e p r z y j a ź n i f r a n c u s k o -
p o l s k i e j . 

W y c h o d ź s t w o w y k a z a ł o , że 
p o m i m o s a m o w o l n y c h e k s p u ł -
s j i , p o m i m o z a k a z u o ś m i u 
p i s m d e m o k r a t y c z n y c h w 1953 
r o k u , p o m i m o o s z c z e r c z y c h 
k a m p a n i i ze s t r o n y r e a k c y j -
n y c h o r g a n i z a c j i i r e a k c y j n e j 
p r a s y p o l s k i e j — n i c n i e z ł a -
m i e j e g o w o l i w a l k i o p o k ó j , o 
p o s z a n o w a n i e s w y c h n a b y t y c h 
w w a l c e p r a w , o z a c h o w a n i e 
p o l s k i c h Z i e m Z a c h o d n i c h , o 
k t ó r y c h p. L o u s t a n a u - L a c a u , 
p o s e ł R P F i c z ł o n e k d e l e g a c j i 
p a r l a m e n t a r z y s t ó w f r a n c u s -
k i c h , k t ó r z y o s t a t n i o b a w i l i w 
P o l s c e , w y r a z i ł s ię n a s t ę p u j ą -
c o : „ N a t y c h s t a r y c h z i e m i a c h 
d o k o n a n y z o s t a ł c u d , c u d s p o -
w o d o w a n y m i ł o ś c i ą d o z n i s z -
c z o n e j o j c z y z n y . N a r ó d p o l s k i 
j e s t w r e s z c i e u s ieb ie , n a s w o -
i c h z i e m i a c h . T e n , k t ó r y w y -
o b r a z i ł b y s ob i e , że m o ż n a g o 
s t a m t ą d p r z e p ę d z i ć , n a t r a f i ł b y 
n a w i a r ę n i e d o p r z e z w y c i ę ż e -
n i a , k t ó r a k i e r o w a ł a o d b u d o -
w ą k o ś c i o ł ó w , m i a s t p r z e m y -
s łu , w i o s e k " . . . 

Travail exécuté 
par une équipe 

d'ouvriers syndiqués 
Imprimerie Parisiennes Réunies 

R. SEGUIN, Directeur général 
10, r. du Fbg-Montmartre, Paris-9' 

W Y C H O D Ż S T W O w i ę c w i e r -
n e j e s t s w o i m t r a d y c j o m 

i p a m i ę c i s w o i c h b o h a t e r ó w , 
g d y b i e r z e c z y n n y u d z i a ł w 
a k c j i , a b y z a p o b i e c t r z e c i e j 
w o j n i e ś w i a t o w e j . 

A n d e r s , k t ó r y o s t a t n i o o b i e -
c a ł d o s t a r c z y ć d w i e d y w i z j e 
d l a „ a r m i i e u r o p e j s k i e j " p o d 
d o w ó d z t w e m g e n e r a ł ó w n a z i s -

t o w s k i c h j e s t w r a z ze s w y m i 
p r z y j a c i ó ł m i w i e r n y t r a d y c j i 
z d r a j c ó w o j c z y z n y . 

N i e c h a j c i , k t ó r z y m a r z ą o 
w o j n i e b r a t o b ó j c z e j c e l e m o d -
z y s k a n i a n a z a w s z e u t r a c o -
n y c h p r z y w i l e j ó w b ę d ą p r z e -
k o n a n i , że n i g d y n i e u d a i m 
się z r e k r u t o w a ć w ś r ó d r o b o t n i -
k ó w p o l s k i c h p o t r z e b n e g o i m 
m i ę s a a r m a t n i e g o . W s z ę d z i e 
n a p o t k a j ą o n i n a p r z e s z k o d ę 
j a k ą s t a n o w i t a w i e l k a m y ś l 
w y r a ż a j ą c a u c z u c i a n a r o d o w e 
c a ł e g o W y c h o d ź s t w a : „ W y -
c h o d ź s t w o , p o l s k i e w e F r a n c j i 
n i e z w r ó c i n i g d y b r o n i p r z e c i w 
k r a j o w i s k ą d p o c h o d z i " . 

I j e s t e ś m y p r z e k o n a n i , że 
j e ż e l i w e r b o w n i c y d l a „ a r m i i 
e u r o p e j s k i e j " s p r ó b u j ą z w r ó c i ć 
s ię d o r o d z i n p o l s k i c h , t o z o -
s t a n ą o n i p r z y j ę c i j a k się n a -
leży . 

SZ T A N D A R , k t ó r y w y s o k o 
d z i e r ż y n a r ó d p o l s k i j a k o 

s y m b o l p o k o j u , s z c z ę ś c i a i j a -
s n e j p r z y s z ł o ś c i , j e s t r ó w n i e ż 
w s e r c u k a ż d e g o P o l a k a n a 
W y c h o d ź s t w i e . 

N a j l ż e j s z y c i o s z a d a n y t e m u 
s z t a n d a r o w i j e s t c i o s e m z a d a -
n y m o j c z y ź n i e , a z a t e m P o l a -
k o w i n a W y c h o d ź s t w i e . 

W o b e c n y m o k r e s i e p o w a ż n e 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o z a g r a ż a n a -
s z e m u k r a j o w i w s k u t e k z a m i e -
r z e ń r e w i z j o n i s t y c z n y c h o d w e -
t o w c ó w n i e m i e c k i c h o d n o ś n i e 
n a s z e j g r a n i c y n a O d r z e i N y -
sie. 

D z i ę k i n a s z e j a k c j i p r o w a -
d z o n e j w r a z z w s z y s t k i m i d e -
m o k r a t a m i o d n i e ś l i ś m y w i e l -
k i e z w y c i ę s t w a . 

D z i ę k i n a s z e j p r z y s z ł e j a k c j i 
p o w i n n i ś m y o d n i e ś ć n o w e z w y -

c i ę s t w a , a z w ł a s z c z a z w y c i ę s -
t w o o d n o ś n i e p o k o j o w e g o u r e -
g u l o w a n i a p r o b l e m u n i e m i e c -

k i e g o , t a k j a k z o s t a ł o o n o o -
k r e ś l o n e w P o c z d a m i e , t zn . 
w i n n i ś m y u z y s k a ć u t r z y m a n i e 
g r a n i c y p o k o j u n a d O d r ą i N y -
są . 

D l a t e g o też p r z y g o t o w a n i a 
d o k r a j o w e j k o n f e r e n c j i , k t ó r a 
o d b ę d z i e s ię w P a r y ż u 31 s t y c z -
n i a p o w i n n y p o r u s z y ć c a ł e 
W y c h o d ź s t w o i u m o ż l i w i ć j a k 
n a j s z e r s z ą j e d n o ś ć . 

J a k w y n i k a z n a p ł y w a j ą c y c h 
i n f o r m a c j i , w y b i e r a n i są l i c z -
n i d e l e g a c i , k t ó r y c h r ó ż n i ą o -
p i n i e p o l i t y c z n e , p r z y n a l e ż -
n o ś ć p a r t y j n a l u b w i e r z e n i a a 
ł ą c z y w o l a o b r o n y p o l s k i c h 
Z i e m Z a c h o d n i c h i p o k o j u . 

P o l a c y ze s t a r e j i n o w e j e -
m i g r a c j i , k a t o l i c y , z w o l e n n i c y 
M i k o ł a j c z y k a , w s z y s c y p r a g n ą 
j e d n e g o : o b r o n i ć t e g r a n i c e 
d z i ę k i w s p ó l n e j a k c j i . 

C z y t e l n i c y „ N a r o d o w c a " s ą -
dzą n a p e w n o , że s ł o w a n i e 
w y s t a r c z ą i ż e n a l e ż y d z i a ł a ć . 

R z e c z y w i ś c i e , „ N a r o d o w i e c " 
c z ę s t o w s p o m i n a o n i e b e z p i e -
c z e ń s t w i e j a k i e z a g r a ż a n a -
s z y m g r a n i c o m , a l e n i g d y n i e 
m ó w i o t y m c o n a l e ż y u c z y n i ć , 
a b y u s u n ą ć t o n i e b e z p i e c z e ń -
s t w o . 

M y u w a ż a m y , że n a j l e p s z y m 
s p o s o b e m j e s t k o n s e k w e n t n a 
a k c j a j e d n o ś c i o w a c a ł e g o W y -
c h o d ź s t w a . L i c z n i c z y t e l n i c y 
„ N a r o d o w c a " r ó w n i e ż są t e g o 
z d a n i a . D l a t e g o też j e d n o c z ą 
s ię o n i w t e j a k c j i i w e z m ą li-
c z n y u d z i a ł w K o n f e r e n c j i 
K r a j o w e j w o b r o n i e g r a n i c 
n a d O d r a i N y s ą . 

W y c h o d ź s t w o p o l s k i e , k t ó r e 
ł ą c z y w s p ó l n a m i ł o ś ć d o k r a j u 
z k t ó r e g o p o c h o d z i o r a z w o l a 
o b r o n y g r a n i c y p o k o j u n a O -
drze i N y s i e — W y c h o d ź s t w o 
p o l s k i e , z w a r t e j a k j e d e n b l o k 
p r z y c z y n i s ię d o t e g o , a b y r o k 
1954 by l r o k i e m d e c y d u j ą c y m 
d l a o s t a t e c z n e g o z w y c i ę s t w a 
p o k o j u n a d w o j n ą i a b y z a p o -
c z ą t k o w a ł o n n o w ą erę sz czę -
ś c i a i p o m y ś l n o ś c i d l a P o l s k i , 
d l a F r a n c j i , d l a c a ł e g o ś w i a t a . 

w y p a d e k i n t e r w e n c j i C h i n w 
V i e t n a m i e S t a n y Z j e d n o c z o n e 
z a r e a g u j ą i że d z i a ł a l n o ś ć i c h 
n i e o g r a n i c z y s ię t y l k o d o t e ry 
t o r i ó w , k t ó r e b e d ą a r e n ą d z i a -
ł a ń w o j e n n y c h " . 

O t ó ż w i a d o m o , że o d c h w i l i 
s w e g o p o w s t a n i a C h i n y L u d o -
w e u t r z y m u j ą z V i e t n a m e m 
n o r m a l n e s t o s u n k i g o s p o d a r -
c z e i k u l t u r a l n e . O i n t e r w e n -
c j i n i g d y n i e m y ś l a ł y i n i e m y -
ś lą . C o o c z y w i ś c i e n i e p r z e -
s z k a d z a , że o d c z a s u d o c z a s u 
p r a s a a m e r y k a ń s k a i k o ł a r zą -
d z ą c e S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
o g ł a s z a j ą ś w i a t u , że i n t e r w e n -
c j a t a k a s ię p r z y g o t o w u j e . 

„ W w y p a d k u i n t e r w e n c j i 
C h i n — d o r z u c i ł D u l l e s — w e -
z w i e s ię n a p o m o c s i ły l o t n i -
cze i m o r s k i e " . 

P o r u s z e n i e , j a k i e o s t a t n i e 
w y p a d k i n a f r o n c i e v i e t n a m -
s k i m w y w o ł a ł y w o p i n i i p u -
b l i c z n e j m o c n o z d z i w i ł o s e k r e -
t a r z a S t a n u . J e g o z d a n i e m , 
f a k t , że w o j s k a f r a n c u s k o -
v i e t n a m s k i e d o z n a ł y d o t k l i w e j 
p o r a ż k i w d o l i n i e M e k o n g u , 
„ n i e m a ż a d n e g o z n a c z e n i a " . 
O c z y w i ś c i e , f a k t t e n m a l o z n a c z 
n y j e s t d l a p. D u l l e s a . „ J e s t 
p r a w d ą — p o d k r e ś l a d z i e n n i k 
„ L ' H u m a n i t é " — że t o F r a n c u -
zi z g i n ę l i , i t y m r a z e m " . 

N a p y t a n i e j e d n e g o z d z i e n -
n i k a r z y , c z y w y c o f a n i e d w ó c h 
d y w i z j i a m e r y k a ń s k i c h z K o -
rei , j a k t o z a p o w i e d z i a ł p r e z y -
d e n t E i s e n h o w e r — j e s t a k t e m 
p o k o j u , D u l l e s o d p o w i e d z i a ł , 
że t o w c a l e n i e o z n a c z a , że a -
m e r y k a ń s k i e s i ły z b r o j n e z o s -
t a n ą z m n i e j s z o n e , w r ę c z o d -
w r o t n i e — z d a n i e m D u ł ł e s a — 
z d o l n o ś ć z a d a w a n i a c i o s ó w 
n i e p r z y j a c i e l o w i w z m o ż e s ię , 
m i m o — że s t a n l i c z e b n y p i e -
c h o t y z o s t a n i e z m n i e j s z o n y . 

G r o ź b a r z u c o n a w s t r o n ę 
C h i n m a n a c e l u p r z y g o t o w a -
n i e p s y c h o l o g i c z n e o p i n i i p u -
b l i c z n e j d o p r z y s z ł e j n a p a ś c i 
n a t e r y t o r i u m c h i ń s k i e . 

P l a n y , k t ó r y c h n i e u d a ł o i m 
się p r z e p r o w a d z i ć p o d c z a s w o j -
n y k o r e a ń s k i e j , a m i a n o w i c i e 
r o z s z e r z e n i e w o j n y n a D a l e k i m 
W s c h o d z i e , A m e r y k a n i e c h c i e -
l iby z r e a l i z o w a ć w o b e c n e j 
c h w i l i , t y m b a r d z i e j , że o d b y -
ł o b y s ie t o k o s z t e m ż o ł n i e r z y 
f r a n c u s k i c h . 

I z t e g o c o r a z b a r d z i e j z d a j ą 
s o b i e n a r o d y ś w i a t a , a s z c z e -
g ó l n i e n a r ó d f r a n c u s k i . W z m a c 
n i a j ą c s w a a k c j ę o z a w a r c i e 
p o k o j u w V i e t n a m i e , w y r a ż a -
j ą c o t w a r c i e swą w o l ę , że za 
ż a d n ą c e n ę n i e c h c e s ł u ż y ć j a -
k o m i ę s o a r m a t n i e d l a c e l ó w 
i m p e r i a l i s t ó w a m e r y k a ń s k i c h , 
n a r ó d f r a n c u s k i p r z y c z y n i s ię 
d o u t r w a l e n i a p o k o j u n a c a -
ł y m ś w i e c i e . 

P E R S O N E L P . T . T . 
S T R A J K U J E W D A L S Z Y M 

C I Ą G U 
P E R S O N E L dworcowych urzę-

dów pocztowych Paryża, Tu-
luzy i Nimes, strajkuje w dal-

szym ciągu. We wtorek pracowni-
cy urzędu pocztowego dworca w 
Bordeaux przerwali pracę, aby 
zaprotestować przeciwko stosowa-
nym sankcjom. W stolicy, perso-
nel centralnych urzędów poczto-
wych 8-ej, 10-ej, 11-ej, 13-ej i 16-ej 
dzielnicy przerwał pracę. 

Po wiecu, który odbył się we 
wtorek na „Bourse du Travail" w 
Paryżu, przedstawiciele Federacji 
CGT i Autonomicznej udali się 
do ministra Poczt i Telegrafów, 
w celu uzyskania audiencji. 

I tym razem minister Ferri od-
mówił przyjęcia delegatów. 

l o ś ć i p r z y w i ą z a n i e . Z resz tą 
m ó w i ł y o n e o t y m w w i e r s z a c h 
i p i o s e n k a c h . N a k a ż d e j uro -
c z y s t o ś c i g w i a z d k o w o - n o w o -
r o c z n e j w y s t ę p o w a ł d z i e c i ę c y 
z e s p ó l a r t y s t y c z n y , k t ó r y p i ę k -
n y m i d e k l a m a c j a m i , p i o s e n k a -
m i i t a ń c a m i w y u c z o n y m i n a 
k o l o n i a c h w k r a j u i w e F r a n -
c j i z d o b y w a ł s o b i e z a s ł u ż o n e 
b r a w a u p u b l i c z n o ś c i . 

N i e z w y k l e s u k c e s y t e g o r o c z -
n y c h u r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o -
w y c h i w s z y s t k i c h a k c j i prze-
p r o w a d z o n y c h przez d e m o k r a -
t y c z n e W y c h o d ź s t w o po l sk i e , 
ś w i a d c z ą o w z r o ś c i e p o z i o m u 
j e g o ś w i a d o m o ś c i p a t r i o t y c z n e j 
Ś w i a d c z ą o z d e c y d o w a n e j w o -
li z j e d n o c z e n i a sie w s z y s t k i c h 
P o l a k ó w w e F r a n c j i w o b r o -
n ie g r a n i c n a d O d r ą i Nysą i 
p r z e c i w w s k r z e s z e n i u W e h r -
m a c h t u . 

P r z e z m a s o w y u d z i a ł w uro -
c z y s t o ś c i a c h g w i a z d k o w y c h i 
n o w o r o c z n y c h , W y c h o d ź s t w o 
w y r a ż a s w e p r z y w i ą z a n i e d o 
P o l s k i L u d o w e j . 

T r u d n o tu o c z y w i ś c i e w y -
m i e n i ć w s z y s t k i e m i e j s c o w o ś c i 
a le n a p o d k r e ś l e n i e z a s ł u g u j e 
f a k t , że t a k i e j n a p r z y k ł a d lo -
k a l n e j u r o c z y s t o ś c i , j a k w M a 1 

z i n g a r b e w z i ę ł o u d z i a ł 900 o -
sób , w O s t r i c o u r t t a k ż e 900 o -
sób , a w N o e u x les M i n e s 600. 
W z r o s t f r e k w e n c j i u w y d a t n i ł 
się r ó w n i e ż w c a ł y m szeregu 
i n n y c h l o k a l n y c h u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w y c h . 

T e n w s p a n i a ł y u d z i a ł W y -
c h o d ź s t w a j e s t solą w o k u re-
a k c j i p o l s k i e j , k t ó r a p r z e z n a -
s y ł a n i e o p ł a c o n y c h o p r y s z k ó w 
w n i e k t ó r y c h m i e j s c o w o ś c i a c h 
u s i ł u j e z a k ł ó c i ć p a t r i o t y c z n y 
n a s t r ó j u r o c z y s t o ś c i . P r ó b y te 
spe łz iy j e d n a k n a n i c z y m , 
g d y ż p u b l i c z n o ś ć p o t r a f i ł a za -
ł a t w i ć s ię z n a s ł a n y m i a w a n -
t u r n i k a m i tak , że a n i sie s p o -
dz ie l i , j a k sie zna leź l i za d r z w i a 
m i . D a r e m n e są w i e c us i ło -
w a n i a r e a k c j i , n ie z d o ł a o n a 
p r z e s z k o d z i ć w r ę c z e n i u dz ie -
c i o m p o l s k i m p o d a r k ó w przy -
s ł a n y c h z k r a ju. W y c h o d ź s t w o 
p o l s k i e p o t r a f i p o s k r o m i ć każ -
d e g o a w a n t u r n i k a , k t ó r y oś-
m i e l i ł b y sie n a r u s z y ć t r a d y c j ą 
u ś w i e c o n e p r a w o p o l s k i e g o 
d z i e c k a d o g w i a z d k i . 

W s p a n i a ł y p r z e b i e g d o t y c h -
czas o d b y t y c h u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w o - n o w o r o c z n y c h 

j e s t d o w o d e m p o w a ż n e g o d o -
r o b k u P o l o n i i f r a n c u s k i e j w 
d z i e d z i n i e k o n s o l i d a c j i m y ś l i 
p a t r i o t y c z n e j , w p o w s z e c h -
n y m k u l t y w o w a n i u , s z c z e g ó l -
n i e przez m ł o d z i e ż , t r a d y c j i 
n a r o d o w y c h i p i e l ę g n o w a n i u 
j ę z y k a o j c z y s t e g o . O s i ą g n i ę c i a 
te s t a n o w i ą si lę m o r a l n o - p a -
t r i o t y c z n ą c a ł e g o W y c h o d ź -
s t w a z w i a z a n e g o s e r c e m z O j -
c zyzną l u d o w ą , z k t ó r e j siły 
i r o s n ą c e g o d o b r o b y t u j e s t 
dz iś d u m n y k a ż d y P o l a k . 

JUZ DOTYCHCZAS WYBRANO 
275 DELEGATÓW 

NA KONFERENCJE KRAJOWA 
W O B R O N I E G R A N I C Y N A D ODRA 1 NYSA 

P R Z E C I W W S K R Z E S Z E N I U W E H R M A C H T U 

P A S D E C A L A I S : 
M a r i e s les M i n e s 9 
H a r n e s 24 
C a l o n n e R i c o u a r t 8 
B a r l i n 12 
S a l l a u m i n e s 7 
S p o r t o w c y z N o e u x les M i n e s 
( w ś r ó d k t ó r y c h k i lku c z ł o n k ó w 
o r g a n i z a c j i H a r c e r z y ) 14 
D o t y c h c z a s j u ż w y b r a n o w P a s 
de C a l a i s 89 d e l e g a t ó w 

N O R D : 
P e c q u e n c o u r t 10 
D e n a i n 9 
B e u v r a g e s 4 
G u e s n a i n 12 
H a v e l u y 6 
F r a i s - M a r a i s 6 
M o n t i g n y en O s t r e v e n t 5 
H o r n a i n g 7 
F e n a i n ( S p o r t o w c y ) 7 
P o n t de la D e u l e 6 
V i e u x C o n d e 4 
R a z e m w N o r d z i e j u ż w y b r a n o 76 d e l e g a t ó w 

L O I R E : 
R i v e d c G i e r 6 
L o r e t t e 1 
St . C h a m o n d 3 
St . J u l i e n 2 
St . E t i e n n e 8 
R o c h e la M o l i e r e 3 
L a R i c a m a r i e 2 
I n n e m i e j s c o w o ś c i 5 
R a z e m j u ż w y b r a n o w L o i r e 30 d e l e g a t ó w 

A I S N E 
St . Q u e n t i n 5 
G r i c o u r t 2 
Etre i l lers 1 
R a z e m j u ż w y b r a n o w d e p a r t a -
m e n c i e A i s n e 8 d e l e g a t ó w 

A R D E N N F . S : 
S e d a n 6 
N o u z o n v i l l e 2 
G i v e t 2 
R e v i n 1 
F u m a y 2 
R a z e m j u ż w y b r a n o w d e p a r t a -
m e n c i e A r d e n n e s 13 d e l e g a t ó w 

A U B E : 
( T r o y e s ) 10 d e l e g a t ó w 

M E U R T H E et M O S E L L E : 
T h i 1 3 
V i l l e r u p t 1 
D o t y c h c z a s j u ż w y b r a n o w 
M e u r t h e et M o s e l l e 4 d e l e g a t ó w 

M O S E L L E : 
S t i r i n g W e n d e l 5 
M e r l e b a c h 2 
C r e u t z w a l d 16 
D o t y c h c z a s j u ż w y b r a n o w d e p . 
M o s e l l e 23 d e l e g a t ó w 

H A U T R H I N : 
W i t t e l s h e i m l d e l e g a t 
S E I N E 4 d e l e g a t ó w 

H A U T E G A R O N N E : 
T o u l o u s e 1 d e l e g a t 

D O U B S : 
A u d i n c o u r t 4 
V a u g i n e o u r t 2 
E x i n c o u r t 5 
M o n t b e l i a r d 3 
S o c h a u x 2 
R a z e m j u ż w y b r a n o w d e p a r t a -
m e n c i e D o u b s 16 d e l e g a t ó w 

R A Z E M J U Ż W Y B R A N O 275 d e l e g a t ó w 

Wysoka Komisja Umów Zbiorowych 
ustaSiła zasadniczy miesięczny 

budżet robotniczy na 25.166 franków 
WE Wtorek zebrała się w ministerstwie Pracy Wysoka Komisja Umów Zbiorowych. W wy-

niku swych prac orzekła ona, że dla zaspokojenia swych najkonieczniejszych potrzeb, 
samotny robotnik kategori i „manoeuvre leger " winien pobierać miesięcznie co naj-

mniej 2 5 . 1 6 6 fr., zaś robotnik żonały posiadający dwoje dzieci winien zarabiać minimalnie 
6 8 . 4 4 3 fr. 

Z ostatniej chwili donoszą, że 
minister Ferri odmawia wciąż 
przyjęcia delegatów Federacji 
CGT i Autonomicznej, grupują-
cych olbrzymią większość praco-
wników i w tym samym czasie 
przeprowadza rozmowy z delegata-
mi CFTC. 

Federacje CGT i Autonomicz-
na zwróciły się więc do premiera 
ministrów Laniela z prośbą o au-
diencję. 

Rezolucję ię Komisja uch-
[ waliła jednomyślnie, 19 g ło-

sami przedstawicieli C G T , 
CFTC, FO. C G C , Uni i Sto-

| warzyszeń rodzinnych i p. An-
drieux, przewodniczącego sek 
cji socjalnej przy Radzie 
Państwa (wstrzymali się od gło 
su min. Bacon i p. Lafay). 
Jeśli chodzi o 15 przedsta-
wicieli patronatu, to odmó-
wili oni wzięcia udziału w ob-
radach, co francuski świat 
pracy uważa za próbę storpe-
dowania zebrania. 

Jednakże pomimo nie-
obecności delegatów patro-
natu quorum (ilość członków 
niezbędnych, aby głosowa-
nie mogło się odbyć) zostało 
osiągnięte i Komisja posta-
nowiła odbyć normalne ob-
rady. 

Oprócz ustalenia minimal-
nego zagwarantowanego za-
robku, Komisja tą samą iloś-
cią głosów orzekła, że do su-
my przez nią wysuniętej na-
leży dołączyć wydatki jakie 
ma robotnik w związku ze 
składkami jakie wpłaca on do 
ubezpieczalni społecznej oraz 
nałożonym nań podatku „sur-
taxe progressive". 

Ponadto 18 głosami prze-
ciw 3 (Bacon, Lafay i An-
drieu) Komisja zaleciła, aby 
ograniczenia strefowe zostały 
zniesione i 14 głosami — 
aby minimalny zagwaranto-
wany zarobek obliczony zo-
stał na podstawie 4 0 godzin-
nego tygodnia pracy (173 

godziny miesięcznie), zamiast 
2 0 0 godzin obecnie. 

Komisja wyraziła wreszcie 
życzenie, aby za podstawę w 
obliczaniu zmian jakim ule-
gają koszty utrzymania posłu-
żył jedynie ustalony przez 
nią zasadniczy budżet robot-
niczy. 

Wyniki obrad i sam fakt 
zwołania Komisji Umów Zbio 
rowych są osiągnięciem pozy-
tywnym dla francuskiej klasy 
robotniczej. Robotnicy fran-
cuscy uzyskali te wyniki dzię-
ki swej jednościowej akcj i . 
Delegacje jednościowe robot-
ników, które udały się we 
wtorek do ministerstwa Pra-
cy, aby wyrazić wolę francus-
kich rzesz pracujących uzys-
kania podwyżki zarobków, 
wpłynęła bezwątpienia na 
postawę jednościową człon-
ków Komisji. 

Uzyskane wyniki nie są je-
dnak wystarczające. Przypo-
mnijmy, że decyzje Komisji 
nie mają mocy prawa, są one 
tylko zaleceniami pod adre-
sem rządu. Zalecenia te zo-

staną wprowadzone w życie 
jedynie w mierze w jakiej ro-
botnicy potrafią wzmocnić i 
rozszerzyć jeszcze bardziej 
swoją akcję jednościową. 

Biuro Konfederalne C G T 
przyjęto do wiadomości z za-
dowoleniem decyzję Wysokiej 
Komisji Umów Zbiorowych i 
w opubl ikowanym apelu we-
zwało wszystkie organizacje 
robotnicze, wszystkich działa-
czy i wszystkich robotników do 
wszczęcia wielkiej jednościo-
wej kampanii „ce lem zmusze-
nia patronatu i rządu do: 

przyznania minimalnego 
zagwarantowanego za-
robku miesięcznego, wy-
noszącego 2 5 . 1 6 6 fr. bez 
potrąceń strefowych; 
przyznania ogólnej pod-
wyżki zarobków, płac i 
pensji, biorąc za pod-
stawę najniższy zagwa-
rantowany zarobek; 
zwolnienia z podatku 
dochodów robotniczych 
nie przewyższających 3 0 0 
tys. fr. rocznie". 

1) 

2) 

3) 

Pomoc Starcom 
MMMMMM! fr. 
już przekroczony 

(zestawienie podamy w nastèpnym numerze) 



j A r ą inwestycje i budownictwo a walka o 
stopy życiowej mas pracujących w t 

( Najważniejsze wyjątki z artykułu który ukazał sie w «Trybunie L u d u » ) 

: - l l ^ S t t 

OKRES pierwszych czterech lal planu sześcioletniego ce-
chuje nieustanny, szybki wzrost nakhulów inwestycyj-
nych w gospodarce narodowej. Wysiłek inwestycyjni/ 

zwiększył się w tych lalach nic tylko iv cyfrach absolutnych, 
ale aż do roku 1951 rósł udział inwestycji,'a co za tym idzie 
również funduszu akumulacji w dochodzie narodowym. W ro-
ku 1951 — udział akumulacji w dochodzie narodowym osią-
gnął swój szczytowy poziom, Począwszy od r. I95Ï fundusz 
akumulacji rósł nieco wolniej niż dochód narodowy, niemniej 
jednak jego udział w dochodzie narodowym pozostał wysoki, 
a napięcie planów inwestycyjnych znaczne. 

T e n wielki wysi łek inwesty -
c y j n y , o s iągany dzięki o f i a r n e j 
pracy m a s p r a c u j ą c y c h , byl 
n iezbędny . Mus ie l i śmy dźwig 
n ą ć kra j z z a c o f a n i a n a drogę 
pos tępu t e chn i cznego , s two-
rzyć p o d w a l i n y wie lk iego prze-
mys łu soc ja l i s tycznego , pod -
s tawę rekonst rukc j i t e chn i cz -
ne j ca łe j gospodark i n a r o d o -
we j . 

W t y m okresie s tworzy l i śmy 
p o d s t a w y wie lk iego r o z w o j u 
h u t n i c t w a polskiego , u r u c h o -
m i l i ś m y d w a wie lk ie piece 
polskie j kons t rukc j i w huc ie 
Kośc iuszko , w r o k u b i e ż ą c y m 
n o w y zakład w ie lkop ie cowy o 
2 p i e c a c h w huc ie im. Bolesła-
w a Bieruta w Częstochowie , a 
w roku przysz łym u r u c h o m i 
Po l ska pierwsze d w a wielkie 
piece N o w e j Huty . Po l ska zbu-
d o w a ł a nową s ta lownię i wal-
c o w n i ę rur w huc i e c zęs to chow 
skiej , u r u c h o m i o n o wielką wal 
c o w n i ę zgn ia tacz w huc ie B o -
brek, r o z b u d o w a l i ś m y i rozbu-
d o w u j e m y oraz rekonst ruu je -
m y szereg s tarych hut . R . 1954 
będzie r o k i e m żn iw w N o w e j 
Huc i e — o p r ó c z zak ładu wie l -
k o p i e c o w e g o u r u c h o m i o n y c h 
zos tan ie 5 i n n y c h wie lk i ch za-
k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h k o m b i -
n a t u : w y t w ó r n i a m a t e r i a ł ó w 
o g n i o t r w a ł y c h , koksownia , a -
g l o m e r o w n i a , s i ł ownia i s ta lo -
wnia , w pe łn i z a a w a n s o w a n a 
zostanie b u d o w a w a l c o w n i . 

R o z b u d o w u j e m y przemysł 
meta l i n i eże laznych i kopa ln i -
c t w o rud meta l i n ieże laznych . 

U r u c h o m i l i ś m y n o w e , wielkie 
kopa ln ie węg la k a m i e n n e g o 
Z i e m o w i t I I i W e s o ł a II , a w 
b u d o w i e s n a j d u j ą się dalsze 
wielkie kopa ln ie — N o w y W i -
rek, R o k i t n i c a I I , M s z a n a , Ju -
l ian, P o r ą b k a , H a l e m b a i K o -
śc iuszko Nowa, o raz szereg ko 
pa lń o d k r y w k o w y c h i u p a d o -
w y c h . 

U r u c h o m i o n o szereg n o w y c h 
p o t ę ż n y h e lektrowni , j a k elek-
t rownia w o d n a im. L. W a r y ń -
skiego w D y c h o w i e , e lektrow-
nia c i ep lna — M i e c h o w i c e , Ja 
w o r z n o I i J a w o r z n o II . W bu-
dowie z n a j d u j ą się e lektrow-
nie : w K o n i n i e i Ostro łęce , 
e l ektroc iep łownia żerariska w 
Warszawie . 

W drodze wie lk i ch inwesty -
c j i s tworzono p o d s t a w y roz -
w o j u wielu gałęzi przemysłu 
m a s z y n o w e g o , j a k np. prze-
mys ł okrę towy , przemysł trak-
t o r o w y i s a m o c h o d o w y , prze-

T a r n o w i e i szereg i n n y c h . 
Przemysł c e m e n t o w y w tych 

la tach wzbogac i ł się o n o w e ce-
m e n t o w n i e — O d r a w O p o l u 
i Wierzb ica , a w roku przysz-
łym wzbogac i się o c e m e n t o w -
nię R e j o w i e c II . W następ-
n y c h la tach u r u c h o m i o n a zo-
s tanie c e m e n t o w n i a W i e k II . 
U r u c h o m i l i ś m y c h o ć nie z peł-
n y m jeszcze w y p o s a ż e n i e m i 
w y k o r z y s t a n i e m zdo lnośc i pro-
d u k c y j n e j wielkie ceg ie lnie w 

wie, zak łady przemys łu tłusz-
c z o w e g o w Brzegu, a w budo -
wie z n a j d u j ą się zak łady prze-
mys łu t łuszczowego w K l e m e n -
sowie i Kruszwicy . Z b u d o w a n o 
7 wie lk i ch c h ł o d n i przemys ło -
w y c h , a w b u d o w i e z n a j d u j e 
się ki lka da lszych . Z r e k o n -
s t r u o w a n o i r o z b u d o w a n o 12 
przetwórni o w o c ó w i warzyw. 
Z b u d o w a n o wielką przetwór -
nię ty ton iową w Czyżynach . 
B u d u j e się d w a b r o w a r y — w 
W a r s z a w i e i B i a ł y m s t o k u . Po -
ważne j r o z b u d o w i e pod l ega 
przemysł papierniczy . B u d u j e 
się n o w e p iekarnie m e c h a n i c z -
ne, zak łady mięsne i m l e c z a r -
skie. 

PO T Ę Ż N Y wysi łek inwesty -
c y j n y włoży l i śmy w o d b u -

d o w ę i r ozwó j ś r o d k ó w k o m u -
nikac j i . Z b u d o w a l i ś m y n o w e 
l inie k o l e j o w e : K i e l c e — B u -
sko, P y s k o w i c e — Lubl in iec , 

r u c h o m i e n i a p r o d u k c j i n o - m y s ł m a t e r i a ł ó w o g n i o t r w a -
w y c h , nie p r o d u k o w a n y c h n i - łych. Nadal p o w a ż n e n a k ł a d y 
gdy w Po lsce w y r o b ó w , d o i n w e s t y c y j n e będą mus ia ły być 
wie lk iego skoku nasze j gospo - p r z e z n a c z o n e n a r o z w ó j wie lu 

Fragment osiedla robotniczego Drzetowo w Szczecinie. 

Równolegle ze wzrostem marynarki handlowej rośnie szybko 
nasza fioła rybacka, zdobywając swoimi osiągnięciami coraz 
większe uznanie. Stocznia rybacka iv Gdyni nie lylko prowa-
dzi remonty kutrów rybackich i jednostek floty handlowej, 
ale buciuje też nowe jednostki dla polskiego rybołówstwa. Na 
zdjęciu: Remont kutra „Arka" — prace przy konserwacji ka-

dłuba. 

Zie lonce p o d W a r s z a w ą i w 
Z e s t a w i c a c h p o d K r a k o w e m . 
W W a r s z a w i e u r u c h o m i o n y zo -
stał wielki zakład p r o d u k c j i 
w y r o b ó w g a z o b e t o n o w y c h a 
dwie dalsze w y t w ó r n i e beto -
n ó w lekkich z n a j d u j ą się w 
budowie . 

Zbuûowaxis 'my szereg zakła -
d ó w przemys łu o b r o n n e g o . 

C h o c i a ż g ł ó w n a u w a g a w 
t y m okresie s k i e r o w a n a by ła 
n a r o z b u d o w ę przemys łu cięż-
kiego, j a k o pods tawy r e k o n -
strukcj i ca ł e j gospodark i n a r o -

Na zdjęciu: Fragment jednej z masarń iv Polsce. 

mysł m a s z y n r o l n i c z y c h i wie-
le i n n y c h . 

WIELE wysi łku włoży l i śmy 
w b u d o w ę , o d b u d o w ę , re-

k o n s t r u k c j ę i r o z b u d o w ę wie l -
k i c h zak ładów przemys łu c h e -
m i c z n e g o j a k k o m b i n a t c h e -
m i c z n y w Oświęc imiu , w c h o -
d z ą c e o b e c n i e w s t a d i u m uru -
c h a m i a n i a Z a k ł a d y A z o t o w e w 
Kędz ierzynie , f abryk i w ł ó k i e n 
s z tucznych w G o r z o w i e i Je -
lenie j Górze , f a b r y k i kwasu 
s iarkowego — u r u c h o m i o n a w 
W i z o w i e i b u d u j ą c a się w B u -
sku, r o z b u d o w a n e I n o w r o c ł a w -
skie i K r a k o w s k i e Z a k ł a d y So -
d o w e oraz Z a k ł a d y Azo towe w 

d o w e j , j e d n a k przemysł lekki 
i spożywczy o t rzymał również 
szereg n o w y c h zak ładów. W y -
m i e n i ć tu należy przede wszy-
s tk im w przemyśle w ł ó k i e n n i -
c z y m n o w e przędzalnie w Pio -
trkowie , u r u c h o m i o n ą przę-
dza ln ię c i e n k o p r z ę d n ą i z n a j -
d u j ą c ą się w b u d o w i e przędzal -
nię ś redn ioprzędną w A n d r y -
chowie . W b u d o w i e z n a j d u j ą 
się zak łady przemys łu baweł -
n i a n e g o w Z a m b r o w i e i F a -
s tach p o d B i a ł y m s t o k i e m . Zre -
k o n s t r u o w a n o i r o z b u d o w a n o 
zakłady przemys łu o b u w n i c z e -
go w C h e ł m k u i O t m ę c i e . Z b u -
d o w a n o c u k r o w n i ę w S o k o l o -

J a n ó w — Łazy i o d d a n ą częś-
c i o w o d o użytku l inię Skier -
n iewice — Luków. Nie ty lko 
o d b u d o w a l i ś m y ale i p o w a ż n i e 
r o z b u d o w a l i ś m y ze l ekt ry f iko -
w a n y warszawski węzeł k o l e j o -
wy. Z e l e k t r y f i k o w a l i ś m y l inię 
G d a ń s k — G d y n i a . W p e ł n y m 
toku z n a j d u j e się e l ektry f ika -
c j a n a j r u c h l i w s z e j mag is t ra l i 
k o l e j o w e j W a r s z a w a — Stal i -
n o g r ó d z o d g a ł ę z i e n i e m d o Ło -
dzi. O d b u d o w a l i ś m y wiele m o -
s tów k o l e j o w y c h i d r o g o w y c h . 
Z b u d o w a l i ś m y i p r z e b u d o w a -
l i śmy n a ulepszoną n a w i e r z c h -
nię szereg m a g i s t r a l n y c h d r ó g 
s a m o c h o d o w y c h . W dz iedz in ie 
ł ą cznośc i — z b u d o w a l i ś m y sze-
reg n o w y c h kabl i m a g i s t r a l -
n y c h i o k r ę g o w y c h , n o w y c h 
rad ios tac j i i t e l e f o n i c z n y c h 
centra l a u t o m a t y c z n y c h . 

Potężn ie r o z w i n ę l i ś m y b u d o -
w n i c t w o n o w y c h dz ie ln ic m i e j -
sk i ch i os iedl i m i e s z k a n i o w y c h , 
zwłaszcza w Warszawie , N o w e j 
Hucie , G d a ń s k u i okręgu sta-
l i n o g r o d z k i m . 

W dziedzinie gospodark i k o -
m u n a l n e j o b o k k o n i e c z n o ś c i 
z a s p o k a j a n i a b i e ż ą c y c h p o -
trzeb m i a s t i z a k ł a d ó w prze-
m y s ł o w y c h p o d j ę l i ś m y się ta -
k i ch o g r o m n y c h z a d a ń , j a k ge-
n e r a l n e zaopatrzen ie ś l ą s k a w 
w o d ę , o b e j m u j ą c e b u d o w ę wie l -
k iego zb i o rn ika w o d n e g o i u -
j ę c i a w G o c z a ł k o w i c a c h , u j ę -
c ia w o d n e g o w S t r u m i e n i u i 
szeregu i n n y c h u j ę ć oraz b u d o -
w y r u r o c i ą g ó w d o p r o w a d z a j ą -
c y c h w o d ę d o c e n t r a l n e g o o -
kręgu p r z e m y s ł o w e g o i s iec i 
rozdzie lcze j . R ó w n i e ż b u d o w a 
u j ę c i a n a rzece Pi l icy p o d T o -
m a s z o w e m i ruroc iągu T o m a -
szów — Ł ó d ź kładzie p o d w a l i -
n y d la r o z w i ą z a n i a z a n i e d b a -
n e g o o d dzies ięc io lec i p rob le -
m u zaopatrzen ia Łodz i w w o -
dę. 

W y l i c z o n e tu zosta ły j e d y n i e 
n a j b a r d z i e j zasadn i cze o s iąg -
n i ę c ia i b ę d ą c e w t oku real i -
zac j i zamierzen ia nasze j po l i -
tyki i n w e s t y c y j n e j . 

JE Ż E L I nasze wielkie ob iek -
ty p l a n u sześc io le tn iego 

m o g ł y i m o g ą b y ć b u d o w a n e 
w tak szybk im tempie , t o za-
w d z i ę c z a m y to wie lk ie j i bez-
i n t e r e s o w n e j p o m o c y Z w i ą z k u 
Radz ie ck iego , który dos tarcza ł 
n a m d o k u m e n t a c j ę t e c h n i c z -
ną , m a s z y n y i ca łe k o m p l e t n e 
urządzen ia n o w y c h z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . R a d z i e c c y pro -
j e k t a n c i , inżyn ierowie i r obo t -
n i c y w d ą ż e n i u d o d o p o m o ż e -
n i a n a m w j a k n a j s z y b s z y m 
u p r z e m y s ł o w i e n i u kra ju , czę-
sto p r z e d t e r m i n o w o dos tarcza -
li d o k u m e n t a c j ę t e chn i czną i 
m a s z y n y . 

Wie lk i wys i łek i n w e s t y c y j n y 
lat u b i e g ł y c h przyczyni ł się d o 
wie lk iego r o z w o j u naszego 
przemysłu , w szczegó lnośc i 
c iężkiego , d o p o w s t a n i a n o -
w y c h gałęzi przemysłu , d o u -

darki n a r o d o w e j w dziedzinie 
pos tępu t e c h n i c z n e g o . 

TE Z Y za twierdzone przez I X 
P l e n u m K C P Z P R do dys -

kusj i przed I I Z j a z d e m P Z P R 
przewidują u t r z y m a n i e nak ła -
d ó w i n w e s t y c y j n y c h w l a t a c h 
1954 — 1955 w zasadzie n a t y m 
s a m y m poz iomie , c o w roku 
1953. O z n a c z a to u t r z y m a n i e 
o s i ą g n i ę t e g o w y s o k i e g o p o z i o -
m u n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h 
w c y f r a c h a b s o l u t n y c h , w o b e c 
przewidz ianego da lszego szyb-
k iego wzrostu d o c h o d u n a r o -
d o w e g o — udz ia ł n a k ł a d ó w i n -
w e s t y c y j n y c h i c o za t y m idzie 
udzia ł a k u m u l a c j i w d o c h o d z i e 
n a r o d o w y m zos tan ie z m n i e j -
szony. Pozwo l i to n a zwiększe-
nie udz ia łu spożyc ia w p o d z i a -
le d o c h o d u n a r o d o w e g o , a w i ę c 
przyczyni się d o w y d a t n e g o 
wzrostu f u n d u s z u spożyc ia . 

Przy p e w n y m z m n i e j s z e n i u 
n a k ł a d ó w n a przemys ł c iężki 
i n a k o m u n i k a c j ę , w y d a t n i e 
będą zwiększone n a k ł a d y i n -
w e s t y c y j n e n a r o z w ó j ro ln i c -
twa, przemys łu lekkiego i spo -
żywczego , n a rozwó j o b r o t u to -
w a r o w e g o , n a b u d o w n i c t w o 
m i e s z k a n i o w e i k o m u n a l n e o -
raz b u d o w ę u r z ą d z e ń s o c j a l -
n y c h i k u l t u r a l n y c h . 

Nie o z n a c z a to oczywiśc ie , że 
m o ż e m y zaprzestać d o k o n y w a -
n i a n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h 
n a r o z w ó j przemys łu c iężkiego . 

gałęzi przemys łu m a s z y n o w e -
go , c h e m i c z n e g o , p r o d u k c j i m a -
ter ia łów b u d o w l a n y c h oraz n a 
r o z b u d o w ę bazy p a l i w o w o - e n e r -
ge tyczne j . W p l a n a c h i n w e s t y -
c y j n y c h przemys łu c i ężk iego 
szczegó lna u w a g a będzie p o -
ś w i ę c o n a t y m ga ł ęz i om prze-
m y s ł u i t y m z a k ł a d o m , które 
w y t w a r z a j ą środki p r o d u k c j i 
d la r o l n i c t w a i d la przemys łu , 
p r o d u k u j ą c e g o ar tykuły k o n -
s u m p c y j n e . 

ZA D A N I A , k tóre I X P l e n u m 
K C P Z P R p o s t a w i ł o w za -

kresie r o z w o j u p r o d u k c j i ro l -
ne j , w y m a g a j ą z n a c z n e g o w z r o 
stu inwestyc j i s ł u ż ą c y c h roz -
w o j o w i r o l n i c t w a . 

O b o k p o w a ż n e g o wzros tu 
n a k ł a d ó w i n w e s t y c y j n y c h n a 
t raktory i m a s z y n y ro ln i cze 
( d w u k r o t n y wzrost p r o d u k c j i 
m a s z y n i narzędz i r o l n i c z y c h 
w 1955 r. w p o r ó w n a n i u z ro -
k iem 1953) w y d a t n i e , b o o 70 
p r o c e n t wzrosną n a k ł a d y in -
w e s t y c y j n e n a prace m e l i o r a -
cy jne . W z r o ś n i e p o w a ż n i e b u -
d o w n i c t w o wie jskie , zwłaszcza 
g o s p o d a r c z e — n a cele r o z w o -
j u h o d o w l i . W sumie n a k ł a d y 
i n w e s t y c y j n e n a r o z w ó j r o l n i c -
twa w i n n y w z r o s n ą ć o 45 proc . 
w 1955 r o k u w p o r ó w n a n i u z 
r o k i e m 1953. N a k ł a d y i n w e s t y -
c y j n e n a r o z w ó j p rzemys łu a r -
t y k u ł ó w k o n s u m p c y j n y c h w z r o -
sną o 38 proc . 

Na zdjęciu: Jedna z udoskonalonych maszyn polskiego przemy-
słu dziewiarskiego. 

N a k ł a d y te n a d a l p o z o s t a n ą 
po tężne , c h o c i a ż z m n i e j s z o n e 
w p o r ó w n a n i u z o k r e s e m lat 
1950 — 1953. 

W szczegó lnośc i b ę d z i e m y 
musie l i n a d a l r o z w i j a ć h u t n i c -
t w o że laza i meta l i n ieże laz -
n y c h a zwłaszcza bazę s u r o w -
cową h u t n i c t w a — k o p a l n i e 
r u d żelaza, rud miedz i i prze-

N a k l a d y n a b u d o w n i c t w o 
m i e s z k a n i o w e i k o m u n a l n e 
w i n n y w z r o s n ą ć w okresie os -
t a t n i c h d w ó c h lat p l a n u sześ-
c i o l e tn iego o 26 proc . I l o ś ć o d -
d a w a n y c h d o uży tku izb m i e -
s z k a l n y c h w z r o ś n i e ze 135 tys. 
w roku 1953 n a 162 tys iące w 
roku 1955, czyl i o 20 proc . O b o k 
n a k ł a d ó w n a izby m i e s z k a l n e 

w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a n i o -
w y m wzrosną szybc ie j n a k ł a d y 
n a u z u p e ł n i a j ą c e , o s i ed l owe 
i n w e s t y c j e k o m u n a l n e — ul ice 
i drog i , oświet lenie , s ieć k a n a -
l i zacy jną i w o d o c i ą g o w ą , te-
reny z ie lone , a także os iedlo-
we u r z ą d z e n i a s o c j a l n o - k u l t u -
r a l n e : ż łobki , przedszko la 
szkoły , d o m y kultury itp. B u -
d o w n i c t w o m i e s z k a n i o w e bę-
dzie m u s i a ł o o d r o b i ć p o w a ż n e 
zaległośc i w zakresie w y k o ń c z e -
n i a e l e w a c j i d o m ó w . J e d n o c z e -
śnie muszą w z r o s n ą ć n a k ł a d y 
n a p o d s t a w o w e o g ó l n o m i e j s k i e 
u r z ą d z e n i a k o m u n a l n e , j a k w 
p i e r w s z y m rzędzie w o d o c i ą g i i 
k a n a l i z a c j a , s ieć u l i c z n a i ko -
m u n i k a c j a m i e j s k a , k t ó r y c h 
r o z w ó j w większośc i m i a s t Po l -
ski n ie n a d ą ż a j u ż za potrze -
b a m i . 

N a k ł a d y i n w e s t y c y j n e n a 
b u d o w ę u r z ą d z e ń s o c j a l n y c h i 
k u l t u r a l n y c h wzrosną w c ią -
gu 2 lat o 34 proc . 

D o t y c z y to przede w s z y s t k i m 
b u d o w y szkół , ż ł o b k ó w i przed -
szkoli w z w i ą z k u ze w z r o s t e m 
l i czebnośc i p o w o j e n n y c h rocz -
n i k ó w dzieci , a także b u d o w y 
d o m ó w a k a d e m i c k i c h i ins ty -
tuc j i o c h r o n y z d r o w i a . 

U' miejscowościach kuracyjnych położonych w najpiękniej-
szych zakątkach kraju, przebywają w każdym miesiącu na 
leczeniu, pod troskliwą opieką lekarską tysiące ludzi pracy 
miast i wsi. W luksusowym uzdrowisku — Krynicą — do-
stępnym przed wojną jedynie ilła ludzi zamożnych — dziś się 
leczą również chłopi i robotnicy. O rozwoju lecznictwa w Kry-
nicy świadczy fakt, że w roku 19'iS wykonano tam około 300 
tysięcy zabiegów, a w trzech kwartałach 1953 r. wykonano ich 
ponad 700 tysięcy. N a zdjęciu: Małorolna chłopka ze Starej 
Wsi (woj. krakowskie) — Julia Jeż podczas wizyty u lekarza 

zdrojowego — dr J. Odzieniec. 

Żywieckie Zakłady Piwowaisk 
lego typu w Polsce. Na zdjęciu: 

o-Sodownicze w Żywcu są jednym z największych zak'adôw 
Urządzenia służące do mycia butelek, z prawej — maszyna 

napełniająca butelki. 

W Z W I Ą Z K U z t y m i z m i a -
n a m i w s trukturze n a k ł a -

d ó w i n w e s t y c y j n y c h muszą n a -
s t ą p i ć o d p o w i e d n i e z m i a n y w 
p o t e n c j a l e i k i e r u n k a c h p r o -
d u k c j i b u d o w l a n o - m o n t a ż o -
we j . Przeds ięb io rs twa b u d o w l a -
ne muszą n a u c z y ć się tego , że 
i n w e s t y c j e w t y c h d z i a ł a c h g o -
spodark i n a r o d o w e j , są tak sa-
m o w a ż n e j a k i n w e s t y c j e w 
dz iedz in ie p r z e m y s ł u c iężk iego . 

O s t r o w y s t ę p u j e k o n i e c z n o ś ć 
z n a c z n e g o w z r o s t u p r z e m y s ł u 
m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h , a 
zwłaszcza cegły , p u s t a k ó w stro -
p o w y c h , m a t e r i a ł ó w d e k a r -
sk ich , m a t e r i a ł ó w i n s t a l a c y j -
n y c h , k o t ł ó w c e n t r a l n e g o o -
g rzewania , kabl i o ś w i e t l e n i o -
w y c h itp. P r z e m y s ł m a t e r i a -
ł ów b u d o w l a n y c h w c i ą g u t y c h 
d w ó c h lat p o w i n i e n n ie t y lko 
w pe łn i u r u c h o m i ć p r o j e k t o -
w a n e z d o l n o ś c i p r o d u k c y j n e 
n o w o w y b u d o w a n y c h ceg ie ln i , 
ale także w pe łn i w y k o r z y s t a ć 
wie lk ie rezerwy i s t n i e j ą c e j esz -
cze w wie lu s t a r y c h ceg ie l -
n i a c h oraz p r z y g o t o w a ć d o k u -
m e n t a c j ę dla b u d o w y n o w y c h 
ceg ie lń . 

Należy u r u c h o m i ć p r o d u k c j ę 
w i ę k s z y c h e l e m e n t ó w w a p i e n -
n o - p i a s k o w y c h . Należy j a k 
n a j s z y b c i e j w pe łn i u r u c h o m i ć 
z n a j d u j ą c e się w b u d o w i e za -
k łady e l e m e n t ó w b u d o w l a n y c h 
z l ekk i ch b e t o n ó w . Na leży 

p r z y s t ą p i ć d o u r u c h o m i e n i a n a 
m a s o w ą skalę p r o d u k c j i żuż lo -
b e t o n o w y c h e l e m e n t ó w b u -
d o w l a n y c h . Przemys ł k a m i e -
n ia b u d o w l a n e g o w i n i e n o b o k 
p r o d u k c j i k a m i e n i a o k ł a d z i n o -
w e g o r o z w i n ą ć n a szeroką •ska-
lę p r o d u k c j ę b l o k ó w k a m i e n -
n y c h i e l e m e n t ó w z k a m i e n i a . 
Należy w d r o d z e m e c h a n i z a c j i 
p r z e m y s ł u w a p i e n n i c z o - g i p s o -
w e g o p o p r a w i ć z a o p a t r z e n i e 
b u d o w n i c t w a i i n n y c h gałęzi 
g o s p o d a r k i n a r o d o w e j w w a p -
n o i gips. T r z e b a w y k o r z y s t a ć 
b o g a t e zasoby g ipsu w P o l s c e 
d l a p r o d u k c j i s u c h y c h t y n k ó w 

T r z e b a zwiększyć wys i łk i w 
k i e r u n k u szko len ia i p o d n o s z e -
n i a k w a l i f i k a c j i r o b o t n i k ó w , 
p o w i ę k s z y ć t roskę o warn ~>:-i 
b y t o w e i m i e s z k a n i o w e r o b o t -
n i k ó w b u d o w l a n y c h , o raz p o -
p r a w i ć z a o p a t r z e n i e za łóg . F o -
w i n n a b y ć z a o s t r z o n a w a l k a z 
w y p a d k a m i i w z m o ż o n e bez-
p i e c z e ń s t w o p r a c y zwłaszcza w 
b u d o w n i c t w i e p r z e m y s ł o w y m . 

Has ło — b u d o w a ć szybc ie j , 
lepie j i t a n i e j — p o w i n n o prze -
s tać b y ć o d ś w i ę t n y m s l o g a -
n e m , a s tać się ż e l a z n y m p r a -
w e m c o d z i e n n e g o życ ia bu -
d ó w . 

Na zdjęciu: Młodzieżowy przodownik pracy pracuje przy ob-
słudze automatycznej prasy do klejenia spodów. 

W trosce o wszechstronne, jak najlepsze zaopatrzenie ludzi pracy w odzież, bieliznę i obuwie, 
Miejski Handel Delaliczny stale uzupełnia i wzbogaca asortyment łych towarów iv swoich 
sklepach. Dobrze zaopatrzone t klepy z uprzejmą, fachową obsługą cieszą się zasłużonym po-
wodzeniem wśród klientów. Na zdjęciu: Sklep MHD w Al. Jerozolimskich Nr 49. Dział sprze-

daży ubrań i okryć męskich. 

i i n n y c h w y r o b ó w g i p s o w y c h . 
Należy p o p r a w i ć z a o p a t r z e -

n ie b u d o w n i c t w a w że lazo k o n -
s t r u k c y j n e , p r o f i l o w e i p r ę t o -
we, w rury i b l a c h y o r a z w ko-
tły c e n t r a l n e g o o g r z e w a n i a i 
wsze lk iego r o d z a j u a r m a t u r ę . 

B u d o w n i c t w o p o w i n n o d o k o -
n a ć da l szego w i e l k i e g o kroku 
w k i e r u n k u u p o w s z e c h n i a n i a 
p r e f a b r y k a c j i , w s z czegó lnośc i 
w zakresie w i e l k i c h e l e m e n -
tów. 

1 1 / W A L C E o o s z c z ę c n e zu-
' * życ ie si ły r o b o c z e j i p o d -

n ies ien ie w y d a j n o ś c i p r a c y n a -
leży u p o w s z e c h n i ć p r z o d u j ą c e 
m e t o d y p r a c y z e s p o ł o w e j , 
w c i ą ż j eszcze n i e d o s t a t e c z n i e 
u n a s r o z p o w s z e c h n i o n e i u -
g r u n t o w a n e . Należy r o z w i n ą ć 
w s p ó ł z a w o d n i c t w o p r a c y i r u c h 
r a c j ona l i za torsk i . 

R a c j o n a l n a i p r a w i d ł o w a po -
l i tyka i n w e s t y c y j n a z g o d n a z 
w y t y c z n y m i I X P l e n u m , p o -
p r a w a p r a c y s łużb i n w e s t y c y j -
n y c h , b iur p r o j e k t o w y c h i 
przeds ięb iors tw b u d o w l a n y c h 
p o s i a d a duże z n a c z e n i e d l a 
rea l i zac j i z a d a ń , j a k i e s tawia 
przed n a r o d e m P o l s k a Z j e d n o -
c z o n a P a r t i a R o b o t n i c z a d l a 
przyśp ieszenia w z r o s t u s t opy 
ż y c i o w e j m a s p r a c u j ą c y c h . 

W i e l k a a r m i a b u d o w l a n y c h 
— r o b o t n i k ó w , m a j s t r ó w , t e c h -
n i k ó w , i n ż y n i e r ó w , n ie z a w i e -
dzie part i i i n a r o d u i p rzyczy -
ni się ze w s z e c h sił d o zwyc i ę -
s t w a w w a l c e o wzros t d o b r o -
by tu m a s p r a c u j ą c y c h w n o -
w y m okres ie b u d o w n i c t w a so -
c j a l i z m u . 

D r S t e f a n J Ę D R Y C H O W S K I 



B.D.I.C 

1. I. 1954 — Str. & 

Głos Czytelnika 

Z Marnym Stadion 

w rYCHODŹSTWO pol-
skie, p o m i m o róż-
nych szykan i prze-

ś ladowań ze st rony reak-
cj i , jest mocno przywiąza-
ne do zasad demokratycz-
nych i w raz ze wszys tk im i 
uczc iwymi ludźmi wcięż 
b ron i zagrożonego Pokoju. 
I żadne sankcje, żadne szy-
kany tego stanu rzeczy nie 
zmien ię . 

Demokra tyczne W y -
chods two polsk ie skupia 
się w o k ó ł swe j gazety 
„ N o w i n y Po lsk ie " , bo ga-
zeta ta jest w i e r n y m odb i -

Piękny przyk-î'ad 
Młodzież Polska z Rou 

vroy rozprzedała na uro-
czystości gwiazdkowej pol-
sko-francuskiej w Lievin 
(P. de C.), za 2 .400 fran-
ków karty na rzecz ,,Kra-
jowej Konferencji Obrony 
Granic nad Odrą i Nysą, 
która odbędzie się 31 sty-
cznia 1954 roku. 

Brawo! młodzi 
z Rauvroy!... 

c iem myśl i Po laków na e-
migrac j i . Wszędzie na ko-
loniach polskich . „ N o w i n y 
Po lsk ie" sę chętnie kupo-
wane i czytane, co świad-
czy jak bardzo są pożyte-
cznym i l ub ianym p ismem. 

W zw iązku z N o w y m 
Rokiem p r a k t y k o w a n y jest 
zwyczaj składania sobie 
życzeń. Jako jeden z licz-
nych Czy te ln i ków „ N o w i n 
Polsk ich" pragnę złożyć 
życzenia naszej gazecie i 
zarazem całemu Wychodź-
s twu . 

Życzmy sobie wszyscy, 
aby cele o które walczą 
„ N o w i n y Po lsk ie" , a które 
są celami całego demokra-
tycznego Wychodźs twa , zo 
stały osiągnięte. A b y obro-
n iony został Pokój , aby ro-
botn icy wszędz ie odzyska-
li należne im p rawa , aby 
Polska Ludowa coraz bar-
dz ie j się r o z b u d o w y w a ł a . 

Życzmy sobie, aby na-
sze „ N o w i n y Po lsk ie" zna-
lazły się w każdym pol-
sk im d o m u . 

Stały Czytelnik 
J. B. z Lyonu. 

Akcja Pomocy Zimowej rozwinęła sie 
pomyślnie w okręgu Doubs i Hauł R l i i n 

Z A D A Ł SWEJ ZONIE 
9 C IOSÓW N O Ż E M 

W d z i e l n i c y t zw . S o l i t u d e w 
V i e u x - C o n d e ( N o r d ) r o z e g r a -
ła s ię k r w a w a t r a g e d i a m a ł -
ż e ń s k a . G ó r n i k w i o s k i , B e n e -
d e t t o S t o g i , l a t 30, k t ó r y m i e -
s z k a ł o s t a t n i o w W i n g l e s , u -
d e r z y l d z i e w i ę c i o k r o t n i e n o -
ż e m swą ż o n ę , S e b a s t i a n ę P i n -

tus , l a t 22, z k t ó r ą ży ł w se -
p a r a c j i . 

S t o g i z o s t a ł a r e s z t o w a n y w 
p ó ł g o d z i n y p o t y m k r w a w y m 
z a j ś c i u . P o r a n i o n ą k o b i e t ę , 
k t ó r e j s t a n j e s t g r o ź n y , o d w i e -
z i o n o d o s z p i t a l a w V a l e n -
c i e n n e s . 

W dniu 20 XI. br. od -
było się w Audincourt 
( D o u b s ) , okręgowa kon-
ferencja P C K w sprawie 
Pomocy Z imowe j dla sin i-
ców, w d ó w i sierot. 

Na konferenc ję lą przy-
byli liczni wolontariusze 
PCK z okręgu Haut-Rhin. 
i Doubs, przedstawiciele 
Konsulatu PRL ze Stras-
burga, oraz delegatka PCK 
z Paryża. 

Delegatka PCK w swo -

im dokładnym sprawozda-
niu przedstawiła działal-
ność Delegatury Polskiego 
Czerwonego Krzyża we 
Francji. Następnie przy-

stąpiono do omówienia ak 
ej i Pomocy Z imowe j dla 
starców. Rozdano specjal -
ne bloczki zbiórkowe a w o 
lontariusze PCK przyrzek-
li postarać się, aby tego-
roczna akcja zbiórkowa 
wypadła jeszcze pomyśl , 
niej niż w latach poprzed-
nich. 

Starcy polscy rozumieją 
że za Pomoc Zimowa trzeba 

przede wszystkim podziękować 
Rządowi Polski Ludowej 

(KORESPONDENCJA TERENOWA Z AVION) 

Zbiórka na Pomoc Zimową 
dla starców w Avion (P. deC.) 
przyniosła dotychczas przesz-
ło 30.000 fr. i trwa nadal. 

Wielki sukces zeszłorocznej 
„Gwiazdk i " na sali ..Elises" 
dodaje większej otuchy i en-
tuzjazmu wszystkim mieszkań-
com Avion, którzy wiedzą do-
skonale że akcja ta stanowi 
wielką pomoc dla starców. 

Ekipy zbiórkowe są wszę-
dzie życzliwie przyjmowane i 
każdy chętnie składa dary 
na Gwiazdkę dla starców, or-
ganizowaną przez PCK. 

Należy zaznaczyć, że Fran-
cuski Czerwony Krzyż wyraził 
uznanie delegaturze P.C.K., 
za tak wielką opiekę nad star 

Uroczvsîosci 
gwiazdkowe 

W następu jących mie jscowoś-
c iach odbędą się uroczystości 
gwiazdkowe : 

2 STYCZNIA 
MONTCEAU- les -MINES — o 

godz. 15-tej w sali syndykatu, rue 
Jean-Jaures. (Starcy z La Saule, 
Le Magny , Bois du Verne i Cite 
Margueritte otrzymają P o m o c Zi-
m a w ą ) . 

3 STYCZNIA 
F R A I S - M A R A I S — o godz. 15-

tej, w sali p. Piaseckiego. (Star-
cy otrzymają P o m o c Z i m o w ą ) . 

W A Z I E R S — o godz. 15-tej, w 
sali p. Napierały, (przy kopalni 
Notre -Dame) . ( P o m o c Z i m o w a 
dla starców będzie rozdana w in-
nym dn iu ) . 

G U E S N A I N — o godz. 15-tej, w 
Salle des Feteś. (Starcy z Gues-
nain. Dechy i Sin-le-Noble otrzy-
mają P o m o c Z imową tego dnia 
po uroczystości , w sali p. M a c h u t ) 
FENAIN. — o godz. 15-ej, w sali 

Josson. 
DENAIN — (godziny i nazwy 

sali nie podano w komunika-
c ie ) . 

H A M ( S o m m e ) — o godz. 15-ej, 
w sali „Avant -Garde" . 

Po wizycie Gwiazdora 

Na uroczystości te proszeni są 
wszyscy Polacy wraz z dziećmi. 

cami polskimi we Francji. 
Jest to wielką ulgą dla Fran-
cuskiego Czerwonego Krzyża 
w jego akcjach humanitar-
nych. 

Starcy polscy na obczyźnie 
rozumieją, że za dzisiejszą tę 
pomoc należy podziękować 
przede wszystkim Rządowi 
Polski Ludowej, który patro-
nuje akcji Pomocy Zimowej. 

Jednocześnie starcy w A-
vion dziwią się, że w miejsco-
wości tej znalazł się pewien 
„bohater" , który odradza ko-
rzystanie z Pomocy Zimowej 
i nawet odgraża tym, którzy 
się zapisują na zasiłki. 

— To nienawiść do Polski 
Ludowej tak przez niego prze 
mawia — zauważają ludzie. 
— Nawet starcom chce od-
jąć chleba od ust, aby w ten 
sposób przypomnąć czasy, kie 
dy to za sanacji w Polsce dla 
robotników chleba nie było... 
Ale te czasy już nigdy nie wró 
cą. 

Mieszkaniec Avion 

Na zakończenie wywią-
zała się .ożywiona dysku-
sja na temat tegorocznych 
Kolonii Letnich P 0 K. 
Wszyscy zebrani wyrażali 
wielkie zadowolenie rodzi 
c ó w z dobrej organizacji, 
tych Kolonii, zapewniając 
że w przyszłym roku jesz-
cze większa liczba dzieci 
weźmie w nich udział. 

Przedstawiciel Konsula-
tu PRL ze Strasburga, ob. 
Gac, w swoim treściwym 
przemówieniu przedstawił 
zebranym cały wysiłek Rzą 
du PRL i narodu polskie-
go wokó ł odbudowy Oj -
czyzny i zaprowadzenia w 
niej dobrobytu. Mówca 
podkreślił opiekę Rządu 
jiolskiego nad dziećmi i 
starcami na wychodźstwie. 

P I E R W S Z E W Y N I K I 

Apel Delegatury PCK w 
sprawie akcji Pomocy Zi-
mowej odbij się wszędzie 
pomyślnym echem. Pier-
wsze rezullaly pieniężnej 
zbiórki w okręgu Haut-
Rhin są bardzo dobre. I 
tak np. w kolonii RoiIvił-
1er. gdzie nie ma wcale 
starców objętych Pomocą 
Zimową, zebrano do tej 
pory 14.-.000 fr. i wszystko 
wskazuje na to. że suma ta 
jeszcze wzrośnie. 

Nie tylko Polacy, ale na 
wet i Francuzi bardzo clięt 
nie składają datki na ten 
wzniosły cel. jakim jest 
Pomoc Zimowa dla star-
ców polskich, w d ó w i sie-
rot. 

C. S. 

Pierwsze zwycięstwo 
rewind) kujących górników 

w La Mouriere 
(OD KORESPONDENTA T E R E N O W E G O ) 

Jak już pisaliśmy, dyre-
ktor kopalni La Mouriere 
( M. et M. ) , Deluiain, usi-
łuje uzyskać wysoką w y -
dajność przy jak najmniej 
szych kosztach wydobycia. 
Manewr jego polega na 
tym. iż z początku pragnie 
zmniejszyć on zarobki gór 
ników pracujących przy 
wyrąbie rudy żelaznej w 
jednym tylko oddziale, by 
później stopniowo przepro 
wadzić to samo i w innych 
oddziałach. 

Lecz górnicy w La Mou-
riere zrozumieli ten ]iod-
slęp i wszczęli walkę. 
Wszyscy, bez wyjątku, na 
samowolny krok praeorlaw 
cy. który pragnął zmniej -
szyć zarobki o lóO fr. 
na godzinę, odpowiedzieli 
obniżeniem produkt;ji. 

Wielki fi lm polski 
„MŁODOŚĆ CHOPINA" 

(Jeunesse rebe l le ) 
można zobaczyć: 
M E T Z (Moselle) 
, ,Cinema-Eden" 

ocl 6 do 11 stycznia 54 r. 

N A N T E R R E (Seine) 
kino ,,La Roule" 

od 6 do 8 stycznia 1951 
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KSIĄŻKA POLSKA WE FRANCJI 
i 29, rue Jean Goujon 

poleca duży wybór książek dla młodzieży 
= H. B O B I Ń S K A . — Zemsta rodu Kabunauri 330 fr. = 

J. C H A M I E C . — O Ludwiku Ważyńskim 210 „ | 
K. DICKENS. — Klub Pickwicka (2 t o m y ) 705 „ = 
K R A S I C K I . — Bajki (wydanie ozdobne z ilustr.) . . "10 „ 
M A R K O W S K A . — Droga na barykady komuny . . . . 180 „ =p 
J. M E I S S N E R . — Wraki 380 „ = 
St. LEM. — Astronanci 305 „ = 
O S M A N C Z T K . — Na zachód od Odry i Nysy 130 „ B 

„ Nowa księsa dżungli 10 „ = 
| P R Z Y P K O W S KI . — O Mikołaju Koperniku 140 „ = 
{§ S I E N K I E W I C Z . — W Pustyni i w puszczy 360 „ § 
= T R E A S E . — Robin Hood 260 „ = 

Książki naukowe — Podręczniki szkolne — Słowniki — = 
Książki dla starszych i młodszych dzieci — Widokówki h 

nowej Warszawy 
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XV związku ze Świętami, Gwiazdor obdarował liczne dzieci po-

darunkami, sprawiając im wiele radości. Na zdjęciu : urado-

wane dzieci po wizycie Gwiazdora. ( F o t o U.F .P . ) 

Rewindykujący yórnicy w La Mouriere podczas zebrania. 

SYN ODNALAZŁ OJCA UTOPIONEGO W KANALE 

E m i l e Lev iev i l l e , la t 49, h a n -
d l a r z k o ń m i , m i e s z k a n i e c M a -
l o - l e s - B a i n s , u d a w s z y s ię w o -
z e m p o z a ł a t w i a ć r ó ż n e s p r a -
w y , n i e p o w r ó c i ł n a c z a s d o d o -
m u , c o z a n i e p o k o i ł o r o d z i n ę . 

N a s t ę p n e g o d n i a r a n o j e g o 
syn , 22- letni A n d r e , w y r u s z y ł 
n a p o s z u k i w a n i e . U d a j ą c s ię 
d r o g ą o b o k k a n a ł u , k t ó r ę d y o j -
c i e c z a z w y c z a j p r z e j e ż d ż a ł , A n -
dre z a u w a ż y ł ś l a d y k ó l tuż p r z y 
b rzegu . W t y m ż e m i e j s c u , n a 
w o d z i e , s p o s t r z e g ł o n ś l a d y o -
l iwy . 

Z a a l a r m o w a n i s t r a ż a c y r oz -
p o c z ę l i p o s z u k i w a n i a w w o d z i e 
i w y d o b y l i z k a n a ł u w ó z o r a z 
z w ł o k i E m i l e L e v i e v i l l e . 

P r z y c z y n y n i e s z c z ę ś c i a n i e są 

n a raz ie u s t a l o n e . W s z y s t k o 
j e d n a k w s k a z u j e n a to , że c h o -
dzi o w y p a d e k . 

s przesyła swym Czytelnikom 
| NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
k
s N O W O R O C Z N E , , . . . . 

> M iii m m •• . i m •• ii m m —- — ! wiadomości . 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Z. W. Montigny. — Korespon-

dencja Wasza ukazała się na str. 
6-ej w nr. 22 „Nowin Polskich" z 
dn. 20 grudnia. Prosimy o dalsze 

ZABITY GÓRNIK 
W szyb ie w ę g l o w y m n r 13 w 

S a l l a u m i n e s ( P . d e C . ) w ie lk i 
k a m i e ń u p a d ł n a r o b o t n i k a 
C h a r l e s Se l l ier . 

C i ę ż k o r a n n e g o o d w i e z i o n o 
d o s z p i t a l a S a i n t e - B a r b e , gdz i e 
z m a r ł . 

Dyrektor wobec tego 
groził (o czym pisaliśmy), 
zamknięciem kopalni. 

18 grudnia górnicy ze-
brani na walnym zebraniu 
wybrali komitet akcji w 
skład którego, prócz Rady 
Syndykalnej i Komisji W y 
rąb u (abatlage) , wchodzą 
przedstawiciele wszystkich 
oddziałów kopalni, jak i 
również przedstawiciele 
górników pracujących na 
. .Regie" (górników pracu 
jących na dniówkę) . 

Komitet akcji powziął 
pierwszą decyzję, popartą 
przez wszystkich górników 
Decyzja ta jest prosta: 
„żadna łopata nie będzie 
ładowała ponad 25 wóz -
ków na zmianę". 

Jedność iowa postawa 
górników zmusiła już dy-
rekcję do wszczęcia roz-
mów z delegacją górników 
Po długiej dyskusji dyre-
ktor poszedł na ustępstwa, 
zmniejszając wydajność o 
około 70 ton na górnika. 

Górnicy jednak domaga 
ją się przy tym zapłaly za 
dwa dni strajku. 

Walka na szybie w La 
Mouriere trwa i górnicy 
nie dadzą sobie odebrać 
wywalczonych praw. 

Z walczącymi górnika, 
mi solidaryzuje się m i e j -
scowa ludność. 

Kobiety również nie mo 
gą zgodzić się, by w chwi -
li kiedy konieczna jest r e -
waloryzacja zarobków, u -
siłuje się zmniejszyć za-
robki ich mężów. 

Kupcy również na tym 
ucierpią, bowiem wraz ze 
zmniejszeniem zarobków 
górników, zmniejszą się 
również zakupy w skle-
pach. 

Górnicy rozumieją też, 
że jeżeli ten manewr dy-
rektoi 'a udałby się obecnie 
byłby on wprowadzony na 
szerszą skalę i w innych 
kopalniach. 

A. L. 

U W A G A , P O L A C Y 
z DEP. D O U B S i HAUT-RHIN 

W 

W 

dniu 10 stycznia 1954 roku 
o godz. 15-ej 

w sali „Foyer Munic ipal " 
w AUDINCOURT 

( D o u b s ) 
odbędzie się 

OKRĘGOWA 
UROCZYSTOŚĆ 
GWIAZDKOWA 

programie : liczne popisy 
dzieci i młodzieży 

Na uroczystość tę proszeni są 
wszyscy Polacy z dziećmi 
z dep. Doubs i Haut-Rhin 

U W A G A : Dziatwa 
upominki 

otrzyma 

S U W A G A , P O L A C Y W A V I O N S 

! i 
| W niedzielę 10 stycznia 1954 r.w 
" w sali p. Urek \ 

(Ca fe Metropole ) £ 
J W A V I O N (P. de C.) \ 

odbędzie się 

GWIAZDKA 

DLA WSZYSTKICH j 

DZIECI I STARCÓW j 

POLSKICH Î t 
| Początek o godz. 14-ej 
v Piękny program artystyczny J 

W S T Ę P W O L N Y I 
N 

$ Zaprasza się wszystkich Po-
|/aA:c5t<; z dziećmi z Avion i 
s Eleu. 
> 

\jxja>c JSfjeumeitif, 
i 

s 

i s 
» 

Pamiątka z celulozy ; 
25) 

P y t a l i g o o n a u k ę w e W ł o c ł a w k u , o s z k o ł y i 
p r o f e s o r ó w — n i e w i e d z i a ł . I w i d z ą c i c h r o z c z a -
r o w a n i e , z r o z u m i a ł , że c i d w o j e m a j ą s w o j e ż y -
c ie , s w o j ą d r o g ę , k t ó r ą o n z W e r o n k ą d o t ą d o s ł a -
n i a ł , ż e b y p r z y n a j m n i e j o n i , n a j m ł o d s i , m o g l i 
w y j ś ć n a l u d z i . C ó ż , K a c h n a p ó j d z i e d o p i ą t e g o 
o d d z i a ł u , W a ł e k j e s t j u ż p o s z k o l e p o w s z e c h n e j , 
c h c e s ię u c z y ć n a m e c h a n i k a . . . À o n , S z c z ę s n y , 
b ę d z i e n a d a l u m i a ł t y l e , c o u m i e — t r o c h ę t e g o 
t a m p i s a n i a i c z y t a n i a . Z W e r o n k ą j e s t g o r z e j . 
W e r o n k ę k a ż d y o b r z u c i ć m o ż e s ł o w e m o b c y m i 
w s t r ę t n y m : a n a l f a b e t k a ! 

P r z y s i a d ł a n a c h w i l ę , z ł o ż y w s z y n a k o l a n a c h 
d ł o n i e c z e r w o n e i d u ż e , o d ś c i e r k i i t a r k i ; p o s ł u -
c h a ł a z w y r a z e m f r a s o b l i w e j o b c o ś c i , o c z y m m ó -
w i ą p r z y s t o l e , i p r z y p o m n i a w s z y s o b i e o k a w i e 
p o s z ł a z n ó w d o k u c h n i . C h ó d m i a ł a l ekk i , r u c h y 
m ą d r e , d o k ł a d n e , w y s o k a b y ł a i z g r a b n a , c h o ć 
n i e ł a d n a . S z p e c i ł y j ą m o c n o r o z w i n i ę t e ż u c h w y 
i u s t a s z e r o k i e , z a c i ę t e , ś n i a d ą c e r ą i k r u c z y m 
w ł o s e m p r z y p o m i n a ł a b r a t a , a l e w S z c z ę s n y m b y -
ł o c o ś ze z b ó j a , c o p o c i ą g a ł o , ż e b y o d g a d n ą ć , a 
W e r o n k ę w i d z i a ł o s ię j a k o t w a r t ą k s i ą ż k ę m o z o l -
n y c h r a c h u n k ó w d o m o w y c h . 

W a ł e k K a c h n ę p o u c z a ł , j a k s ię m a z a c h o w a ć 
w n o w e j s z k o l e , ż e b y o d r a z u z r o b i ć d o b r e w r a -
ż e n i e , b o g r u n t w ł a ś n i e — d o b r e w r a ż e n i e . A Ż e -
b r o w y p y t y w a ł o j c a , c z y m o ż n a d o s t a ć s ię d o j e g o 
„ A m e r y k i " . 

— S a m i w i e c i e , j a k u nas . . . ż e b y n i e k o ń , t o -
b y m n i e w y ż y ł . K o n i e m j e s z c z e ' s ię w y c i ą g n i e pa-
rę g r o s z y z l asu , p r z y z w ó z c e . A l e c o t o z a ż y c i e ! 
A w y m a c i e s t o o s i e m d z i e s i ą t n a m i c s i ą c , c z a s e m , 
p o w i a d a c i e , n a w e t d w i e ś c i e z ł o t y c h ! N i e w i e m , 

c z y u n a s l e ś n i c z y m a ty le . I z n o w u ż t e n d o m ! 
K t o t o w i d z i a ł , ż e b y w p ó ł r o k u d o r o b i ć s ię d o m u ? 

— N i e z a s w o j e p o s t a w i ł e m — z a p o ż y c z o n e . 
P i ę ć l a t b ę d ę s p ł a c a ł . A c o d o r o b o t y , t o z a d a r -
m o j e j n i e da l i . G r u n t m u s i a ł e m s p r z e d a ć n a te 
w p i s o w e . 

— A j a k o n i a s p r z e d a m ! A k u r a t z m a r ł w a m 
C i c h o w i c z , t o j a b y m w j e g o m i e j s c e . . . P o b u d o -
w a ł b y m s ię o b o k , s ą s i a d a m i e l i b y ś c i e s w o j a k a , c o 
b y w a m b y ł w d z i ę c z n y d o s a m e j ś m i e r c i . P o -
m ó ż c i e , t o ć t a „ A m e r y k a " s e r c a w a m n i e zżarła . . . 

— N i e z ż a r ł a , m ó w i c i e . . . N ie , o n a j e s t ż e r n a , 
t a „ A m e r y k a " , c z ł o w i e k a o n a n i s z c z y . 

U ś m i e c h n ą ł s ię c i e r p k o p o d w y p ł o w i a ł y m w ą -
s e m , z n ó w n a l a ł i w y p i w s z y , j e s z c z e b a r d z i e j p o -
s m u t n i a ł . W ó d k a sz ła m u p r z e w a ż n i e d o s e r c a , 
o s i a d a j ą c m ę t n y m s m u t k i e m . 

— D z i e w i ę c i u n a s t u p r z y s z ł o . D z i e w i ę c i u 
c h ł o p a b e z ro l i , b e z ż a d n e g o w ś w i e c i e o p a r c i a . . . 
C o s ię n a m w t e n c z a s w i d z i a ł o ? T o s a m o c o i 
w a m : t a p r a c a m i e j s k a , o s i e m g o d z i n i f a j r a n t , 
i d o b r e z a r o b k i , i d o m k i s w o j e t a n i m k o s z t e m . 
T a n i m ! B o ż e ż drog i . . . I g d z i e t e d o m k i ? 

R ę c e p r z e d s i eb i e p o ł o ż y ł n a s to l e , p a l c e p o -
c z ą ł z a g i n a ć w y l i c z a j ą c : 

— C i c h o w i c z z g o r z a ł p r z y p r a c y , M i c h a l s k i 
z a d a ł s ię z l ekką d z i e w c z y n ą i z ł a p a ł p a s k u d n ą 
c h o r o b ę , c a ł y t e r a z w p r y s z c z a c h . K w a p i s z c o 
z a r o b i , t o p r z e p i j e . K a ź m i e r c z a k , o w s z e m , m i e -
s z k a u s i eb ie , z a r a z z a n a m i . P o p a t r z c i e j u t r o , 
j a k m i e s z k a w j a m i e , p o n a s z e m u w „ a r c e " . N a 
c h a ł u p ę z b i e r a , a l e z a c z e m u z b i e r a , z a r o k a l b o 
z a d w a , t o m u t a w i l g ł a z i e m i a w k o ś c i w l e -
zie — p r ę d z e j o n r e u m a t y z m u się d o r o b i n i ż 
c h a ł u p y . N i e ż o n a c i ś m i e j ą s ię z n a s i w o l ą k ą t 
u k o g o ś w m i e ś c i e . B o j a w i e m , m o ż e t o i m ą -
drze j . . . W i ę c k t o s ię z n a s w s z y s t k i c h p o b u d o -
w a ł ? T y l k o j a i K o r b a l . M n i e k s i ą d z j e d e n d o -
p o m ó g ł , a K o r b a l o w i . . . A K o r b a l t a k i p r z e b i e -
g l e c , że r ó w n a ć s ię z n i m n i e m o ż e m y . 

— T o c o m i r a d z i c i e ? 
— N i e w i e m . W R z e k u c i u ź le i t u t a j n i e d o -

brze. Z a r o b k i w i ę k s z e ,ale ż y c i e d r o ż s z e i w y d a t -
ki d u b e l t o w e . A że p r a c a l że j sza , w to n i e w i e r z -
c ie . J a t a m w o l ę d w a n a ś c i e g o d z i n r o b i ć w Rze -
k u c i u p r z y k r o k w i a c h n i ż tu o s i e m n a a k o r d . 

W z i ą ł p r z y l e p k ę , p r z e ł a m a ł i n a k ł a d a j ą c p l a -
s t e r e k b a l e r o n u , n a d t y m c h l e b e m g ł o w ą p o k i -
w a ł . 

— T a k , tak.. . „ A m e r y k a " . P ó ł r o k u , m ó w i c i e , 
i j u ż d o m e k . A m n i e się w y d a j e , że d z i e w i ę ć la t 
zesz ło , że p o ł o w a k r w i m o j e j g d z i e ś t u t a j w s i ą -
kła. . . 

S z c z ę s n y j u ż n i e s p a ł l e ż ą c o b o k W a l k a , g d y 
d r z w i s k r z y p n ę ł y i d o p o k o j u w e s z ł a W e r o n k a . 
B o s o , w j e d n e j t y l k o koszu l i , z w a r k o c z a m i j a k 
d ł u g i e c z a r n e w ę g o r z e . N a r ę k u m i a ł a p r z e w i e -
s z o n e w y p r a s o w a n e u b r a n i e o j c a , a w d r u g i e j 
r ę c e o b r a z e k z R z e k u c i a . O b r a z e k w i d o c z n i e p o -
s m a r o w a ł a o d s p o d u k l a j s t r e m , b o l e d w o p r z y t -
k n ę ł a d o ś c i a n y u w e z g ł o w i a o j c a , p r z y l g n ą ł r ó -
w n o , bez z m a r s z c z e k . S z c z ę s n y u p r z y t o m n i ł s o -
b ie , że d z i ś n i e d z i e l a . W c z o r a j , w s o b o t ę , o d j e -
c h a ł ż e b r o , a dz i ś m a s ię o d b y ć p o ś w i ę c e n i e 
c h a ł u p y . 

S z e r o k o l i c a W e r o n k a , b l a d a p o c h o r o b i e i w y -
m i z e r o w a n a , b y ł a p r a w i e ł a d n a , g d y u ś m i e c h n ę -
ła s ię d o R z e k u c i a n a ś c i a n i e , g d z i e ł a n y z b o ż a , 
u p s t r z o n e k r o p k a m i p o m u c h a c h , f a l o w a ł y b e z 
k o ń c a o d p ł o c k i e j d o w ł o c ł a w s k i e j ś w i ą t y n i , g d z i e 
b y d ł o p a s ł o s ię p i ę k n i e , w i e l g a c h n e , i p a s t u s z e k 
gra ł n a f u j a r c e p o d g ruszą . M o ż e w i e r z y ł a j e s z c z e 
w to , c o S z c z ę s n y d a w n o o d ł o ż y ł m i ę d z y b a j k i : 
że g d z i e ś j e s t t a k a w i e ś s y t a i d o s t o j n a . A m o -
że p o p r o s t u w i d z i a ł a c a ł ą i c h w ę d r ó w k ę z t y m 
o b r a z e m i m a t k ę , k t ó r a u m i e r a j ą c n a k a z a ł a j e j 
d z i e c i p i l n o w a ć , a n a j w i ę c e j o j c a , b o t o s ł a b y 
c z ł o w i e k , n i e p o r a d n y , c h o ć s e r c e m a z ło te . N i e 
d o c z e k a ł a s ię m a t u ś t e j n i e d z i e l i , g d y d o m , p a -
c h n ą c y ś w i e ż y m d r z e w e m , k s i ą d z p o b ł o g o s ł a w i n a 
d ł u g i e l a t a s z c z ę ś l i w o ś c i i d o b r o b y t u . 

S z c z ę s n y w y c i ą g n ą ł o s t r o ż n i e s p o d ł ó ż k a k u -
f e r e k , k t ó r y zb i ł s o b i e z o b r z y n k ó w p o t r u m n i e 
C i c h o w i c z a , i w y m k n ą ł s ię ze swą ga lą d o sp i -
żark i . 

G d y w y s z e d ł s t a m t ą d w n o w y m c i e m n o g r a -
n a t o w y m g a r n i t u r z e , w b r ą z o w y c h p ó l b u c i k a c h , 
W e r o n k a o m a ł o n i e s p a r z y ł a s ię r o s o ł e m , k t ó r y 
a k u r a t p r ó b o w a ł a , a K a c h n a r z u c i ł a s ię n a n i e g o 
z p i s k i e m , że t a k i ł a d n y , że z u p e ł n i e g e o m e t r a ! 

N a t en h a ł a s z a j r z a ł d o k u c h n i W a ł e k i też 

n i e m ó g ł się n a d z i w i ć , że b r a t , k t ó r e g o m i a ł z a 
n i e c h l u j a i n i e d o j d ę , w y g l ą d a j a k m a l o w a n y , 
z p a ń s k a , n i c z y m m i o d y d z i e d z i c . O b e j r z a ł g o ze 
w s z y s t k i c h s t r o n . P o m a c a ł m a t e r i a ł . 

— P o c z e m u m e t r ? 
— T r z y d z i e ś c i d w a z ło te . 
W a ł e k g w i z d n ą ł — p a t r z c i e g o , t r zydz ieś c i 

d w a ! — i s p o j r z a ł n a b r a t a z s z a c u n k i e m . 
— P o c h o d ź t r o c h ę — p o p r o s i ł a K a c h n a . — 

J a k sto isz , t o n i e t a k w i d a ć . 
S z c z ę s n y przeszed ł się p o k u c h n i , d o p i e c a i ' z 

p o w r o t e m . K a c h n a z a w o ł a ł a : 
— B u t y n i e z a p ł a c o n e , b o s t r a s z n i e s k r z y p i ą . 

N i e z a p ł a c o n e ! 
— N i e b ó j się, w s z y s t k o z a p ł a c o n e . 
— A z c z e g o , s y n u ? — o d e z w a ł się n a g l e o j -

c i e c o d p r o g u . — Z a j a k i e p i e n i ą d z e to w s z y -
s t k o s p r a w i ł e ś ? 

S z c z ę s n y , z b i t y z t r o p u , c h c i a ł s ię w y k r ę c i ć 
ż a r t e m j a k K o r b a l : 

— A n i o ł p r z y n i ó s ł . 
— T y m i a n i o ł e m n i e t r z a s k a j — rozs i e rdz i ł 

się o j c i e c . — M ó w , k i e d y p y t a m : z c z e g o ? 
— W i ę c m ó w i ę , że z z a r o b k ó w . C z e g o s ię o j -

c i e c gn iewa . . . Z f l i su . Z a r a z p o f a j r a n c i e b i e -
g i e m d o p o r t u , d ł u ż y c e w y c i ą g a ł e m d o p ó ź n e j 
n o c y , c z a s e m przez c a ł ą n o c . 

— I ty łeś w y c i ą g n ą ł bez d w a t y g o d n i e ? D w i e -
śc ie z ł o t y c h a l b o i t r z y s t a — p y t a ł n i e u f n i e o j -
c i ec , s z a c u j ą c u b r a n i e i p o c h w i l i d o W e r o n k i : — 
Ś n i a d a n i e m a s z ? T r z a s ię p o ś p i e s z y ć , wiesz , j a k i 
dz i ś dz ień. . . 

— Z a n i m o j c i e c s ię o g o l i , t o b ę d z i e p o d a n e . 
P r z y ś n i a d a n i u o j c i e c n i e b r a ł u d z i a ł u w roz -

m o w i e , p o t e m , g d y w s z y s c y w s t a l i o d s to łu , żul 
w ą s y j a k z w y k l e , g d y c o ś m u d o s k w i e r a ł o , w r e -
szc ie s k i n ą ł n a S z c z ę s n e g o . 

— C h o d ź . O b a c z m y t e n w y c h o d e k , j a k g o 
s k o ń c z y ć . 

N a d w o r z e d z i e ń b y ł b l a d y , p o s ł o c i e o c i ę ż a ł y , 
z z a w i e s i n ą l e k k i e j m g ł y . B r u d n a w e c h m u r y sta -
ły n i s k o , n i e r u c h o m o , z w i s a j ą c s t r z ę p a m i d o sa -
m y c h k o m i n ó w f a b r y c z n y c h . P o d n o g a m i b i o t o 
c h l u p o t a ł o i n a u b r a n i u d r o b n i u t k i e k r o p l e o s i a -
d a ł y , n i e w i a d o m o — m g ł a c zy d e s z c z y k r o z p y -
l o n y . 

N a d d o ł e m , gdz i e t k w i ł a j u ż p o j e m n a skrzy -
n i a , a l e u s t ę p c a ł y by ł j e s z c z e w p r o s z k u , n a k u -
pie b u d u l c a o b o k w y k o p u — o j c i e c w y c i ą g n ą ł 
p ó l c a l ó w k ę i d o t e j d e s k i , o b r a c a j ą c ją w ręku , 
p r z e m ó w i ł : 

— Jeś l i m n i e j a k o o j c a c h o ć krzynę. . . Jeśl i 
m e c h c e s z m e g o s t r a p i e n i a , t o m ó w tera, j a k b y -
ł o z t y m u b r a n i e m . 

T y l e b y ł o w n i m n i e p o k o j u i l ęku , że m o ż e 
j e s t w t y m j a k i e ś o s z u s t w o , m o ż e n a w e t k r a -
dzież , że S z c z ę s n y p o w i e d z i a ł , z a c o g o S o s n o w -
ski tak h o j n i e w y n a g r o d z i ł . 

— I ty w t o w i e r z y s z ? — s p y t a ł o j c i e c . — 
P i ę ć d z i e s i ą t d w a r o k i ż y j ę i n i k t m i z a d a r m o 
n i e d a ł . A to p r z e c i e za d a r m o ! D w a r a z y o b r ó -
c i ł e ś t a c z k ą i j u ż t a k i e u b r a n i e ? Nie , o n c i e b i e 
c h c e k u p i ć , o n c i e b i e p r z y n ę c a . W i e s z , d o c z e g o ? 

— N i e w i e m . 
— A c o m ó w i ł o s t a t n i ą razą ? 
— N i c t a k i e g o , o t , ż e b y s ię d o b r z e n o s i ł o , ż e -

b y m n a w e t n i e d z i ę k o w a ł , b o m o ż e k i e d y ś m u 
się o d w d z i ę c z ę . 

— A n o w ł a ś n i e ! K iedyś . . . M o ż e j u t r o p r z y j -
dz ie , w y m ó w i . C z y m z ł o d z i e j o w i się o d w d z i ę c z y s z ? 
T y l k o z ł o d z i e j s k ą r o b o t ą ! E c h , s y n u , m i a ł e m c i ę 
za d o s t a l e g o , a ty , widzę . . . I d o c z e g o b y ł y m u 
p o t r z e b n e te r u r y ? 

N i e by le j a k i m c i ę ż a r e m te r u r y o ł o w i a n e p r z y -
g n i o t ł y s t a r e g o . N i e w y p r o s t o w a ł się, n i e r oz -
c h m u r z y ł przez c a ł ą d r o g ę d o k o ś c i o ł a o j c ó w re -
f o r m a t ó w , g d z i e c e l e b r o w a ł k s i ą d z W o j d a , a n i 
n a w e t p o s u m i e , g d y m ł o d e g o d o b r o d z i e j a p o d s a -
d z a ł n a d o r o ż k ę . 

S z c z ę s n y w y m k n ą ł s ię z r o d z e ń s t w e m p r z e d 
k a z a n i e m . P o b i e g l i n a K o z ł o w o , b y gośc i p r z y j ą ć . 
P r z e d d o m e m zas ta l i L u b a r t ó w , S z y m k a z B r o ń -
c ią . M a l a p o d a ł a i m p r e z e n t p lask i j a k d e s k a , w 
gazec ie . 

— ż e b y w a m się d o b r z e m i e s z k a ł o , ż e b y ś c i e 
z a w s z e s m a c z n i e jedl i . . . 

W d o m u , r o z w i n ą w s z y gaze tę , u j r ze l i t a c ę 
rżniętą w l ip ie ze s n o p k i e m p o ś r o d k u i n a p i s e m 
w o k o ł o : „ C h l e b a n a s z e g o p o w s z e d n i e g o d a j n a m 
dz i ś " . 

(Ciąg dalszy ncatapt) 
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NIE POZWOLIMY NARUSZYĆ GRANIC NAD ODRA i NYSA. 
NIE DOPUŚCIMY DO WSKRZESZENIA WEHRMACHTU 

Wszyscy razem zjednoczeni 
przygotowujemy Konferencję Krajową 
— w Paryżu 31 stycznia 1954 roku 

W CAŁKOWITEJ JEDNOŚCI 
DEP. LOARY WYBIERA DELEGATÓW 

LĄDEK — rynek 

Deputowani francuscy, któ-
rzy ostatnio zwiedzili Polskę, 
stwierdzili tam że cały naród 
polski stoi w obronie histo-
rycznych granic Polski i że 
nie pozwoli na ponowne uz-
brojenie morderców ponad 6-
ciu milionów Polaków. 

Przygotowania przeprowadzo-
ne we Francji do Konferencji 
Krajowej, która odbędzie się 
w Paryżu w niedzielę 31-go 
stycznia wskazuje, że i tu we 

Francji wykuwa się także sze-
roka jedność. 

Dowodem tego może być 
delegacja wybrana na Konfe-
rencję Krajową w departamen 
cie Loary. 

W departamencie tym, lu-
dzie polskiego pochodzenia 
są zatrudnieni szczególnie w 
kopalniach i fabrykach meta-
lurgicznych. 

Ludność polska składa się 
ze starej i z nowej emigracji; 

K i Z E B R A N I U S Ą S I E D Z K I M 
W KARLIK WYBRANO 3 DELEGATKI 

W niedzielę 20 grudnia , kil-
ku sąs iadów (sześć kobiet i 
trzech m ę ż c z y z n ) zebrało się 
na pogawędkę u j e d n e j z ro-
dzin po lskich w Bar l in (P . de 
C.) . 

N a o k o ł o stołu przy f i l i żance 
g o r ą c e j k a w y w serdeczne j 
przy jac ie lsk ie j a tmos ferze j a k 
to często się zdarza rozpoczę ła 
się ożywiona r o z m o w a . Cieka-
w y c h i p o w a ż n y c h t e m a t ó w 
nie brak, a często w y p a d a na-
w z a j e m się p r z e k o n y w a ć bo 
przy stole siedzą j e d e n o b o k 
drugiego ludzie, którzy ma ją 
nie to same zdanie w rozma-
itych sprawach . 

J e d n a z o b e c n y c h , w ierząca 
kato l i czka, która co dzień ra-
no jest na mszy w kościele , 
m ó w i że nie interesuje się po-
l i tyką, inna z n o w u uważa , że 
w o b e c n e j sy tuac j i ca le życie 
to po l i tyka, nawet zakupy na 
rynku, to po l i tyka : na artyku-
łach p ierwsze j potrzeby c iąża 
taksy, a d o c h ó d z n i ch idzie 
na przygo towanie w o j n y . 

W ł a ś n i e w o j n a — m ó w i 
m ł o d a b l o n d y n k a — nie dość 
0 n ie j myś l imy , a groźba jest 
coraz większa. N i e m c y Ade -
nauera zbroją się j a w n i e i go-
r ą c z k o w o i czekają tylko na 
r a t y f i k a c j e u k ł a d ó w boriskich 
1 paryskich , by j a w n i e wskrze-
sić pod ich p a r a w a n e m n o w y 
o d w e t o w y W e h r m a c h t . A uz-
b r o j o n y W e h r m a c h t wiado -
m o co znaczy, napad na pol-
skie z iemie odzyskane , na Zw. 
Radz ieck i , j e d n y m s łowem no-
wa w o j n a . 

Wskrzes i ć W e r m a c h t — m ó -
wi z oburzen iem inna kobieta 
— na to nie m o ż n a pozwol i ć . 
P r z y p o m i n a m y sobie j a k dzie-
ci nasze g ł odne i z m ę c z o n e tu-
łały się po d rogach F r a n c j i , 
w y s t a w i o n e na strzały z s a m o 

D R O B I K O W A 
, . IUU i i d i a u M 

2 G u e s n a i n ( N o r d ) europejskiej 

P R Z Y S T Ę P U J Ę 

D O A K C J I 

DROBIK, Guesnain (Nord) 
W roku 1949 spędzając urlop 

w Kraju, naocznie stwierdziłam 
jak szybko odbudowuje się Kraj 
z ran zadanych mu przez morder-
ców hitlerowskich, widziałam rów-
nież obozy koncentracyjne, piece 
w których miliony niewinnych o-
fiar wymordowano. 

Wojny tej nikt jeszcze nie za-
pomniał a już Adenauer dąży 
wszelkimi silami do utworzenia 
armii i jednocześnie rzuca hasła 
odbioru ziem Polski. 

Granicom nad Odrą i Nysą gro-
zi niebezpieczeństwo. Jako kobieta 
apeluję przede wszystkim do wszy-
stkich kobiet, aby wzięły udział 
w akcji w obronie polskich gra-
nic nad Odrą i Nysą. Poprzez tę 
akcję w obronie granic i przeciw 
Wehrmachtowi zapewniamy przy-
szłość dla naszych dzieci. 

l o t ów a m ę ż o m naszym i sy-
n o m co dzień groziła depor-
tac ja . Z w r a c a j ą c się do obec -
n y c h k o n t y n u u j e , ehyba nie 
m a wśród nas ani j e d n e j oso-
by, k t ó r e j najbl iżsi nie zginę-
liby w Po lsce z rąk k a t ó w hi-
t lerowskich . O j , dobrze m y 
w i e m y , co to znaczyć będzie 
W e h r m a c h t z w c z o r a j s z y m i o -
p r a w e a m i h i t l erowskimi na 
czele ! 

Nie, nie m o ż e m y bezczynnie 
czekać i pozwol i ć by się to po-
wtórzyło . 

Starsza, r ozsądna kobieta , 
wierząca kato l i czka z „ M a t e k 
R ó ż a ń c o w y c h " m ó w i — n o 
chyba nie m a takie j matk i , ta 
k ie j żony , k tóraby nie potępia 
la w o j n y , nie m a takiego Po-
laka, czy Polki , którzyby się 
zgodzil i na zagarnięc ie przez 
A d e n a u e r a naszych Z i e m Pia-
stowskich , ale czy aby m y m o -
ż e m y t emu przeszkodzić? „ O -
n i " j a k będą chc ie l i to i tak 
zrobią w o j n ę i ruszą by w y d -
rzeć n a m Z i e m i e leżące za O -
dra i Nysą. 

W c h o d z i w te j chwi l i n o w y 
gość i s łysząc pytanie starszej 
kobiety o d p o w i a d a . Jeżeli 
wszyscy się z j e d n o c z y m y , bo 
przecież nie m a ani j e d n e g o 
uczc iwego Po laka , k tó ryby nie 
był go tów b r o n i ć naszych 
z iem mac ierzys tych , to z pew-
nością p o t r a f i m y eoś zrobić , 
bo przecież nas jest 350.000 tu-
ta j we F r a n c j i . 

W y s t a r c z y się roze jrzeć d o o -
koła, w idz imy, że we F r a n c j i 
coraz szersze w a r s t w y ludnoś -
ci, tak kato l i cy j a k i niewie-
rzący , ludzie n a l e ż ą c y do n a j -
rozmai tszych parti i po l i tycz -
n y c h , sprzec iwia ją się raty f i -
k a c j i u k ł a d ó w b o ń s k i c h i pa-
ryskich . I oto j u ż bl isko dwa 
lata up łynę ły od chwil i p o d -
pisania uk ładów i d o t y c h c z a s 
nie zostały z r a t y f i k o w a n e . Na-
ród f r a n c u s k i nie c h c e „ a r m i i 

w które j prze-
ciez przewagę będzie mial 
W e h r m a c h t z h i t l erowskimi 
g e n e r a ł a m i na czele. 

Widz i c i e , że nawet ci którzy 
p c h a j ą do ra ty f ikac j i u k ł a d ó w 
muszą się l i czyć z wolą naro -
du f r a n c u s k i e g o . 

N a r ó d f r a n c u s k i nie pozwol i 
na uzbro j en ie tych , którzy go-
towi są użyć bron i dla zagar-
nięc ia A lzac j i i Lotaryng i i , dla 
zagarnięc ia po l sk i ch Z i e m Z a -
c h o d n i c h . 

Na c a ł y m świecie rosną siły 
p o k o j o w e , n a r o d y nie chcą 
w o j n y i z pewnośc ią wszyscy 
razem p o t r a f i m y się przeciw-
stawić garstce zbrodniarzy , że-
r u j ą c y c h na krwi ludzkiej . 

N o dobrze , odzywa się ko-
bieta — na k o l a n a c h k tó re j 
usnęła m a ł a córeczka — ale 
co zrobić , j a k wyraz ić nasze 
zdan ie i naszą wo lę o b r o n y 
gran i c n a d Odrą i Nysą , ob-
rony p o k o j u ? 

T o bardzo proste, o d z y w a się 
glos męski , właśnie 31 stycz-
nia m a o d b y ć się w Paryżu 
K r a j o w a K o n f e r e n c j a w obro-
nie g r a n i c n a d Odrą i Nysą 
i przec iw wskrzeszeniu W e h r -
m a c h t u , wyb ierzemy między 
sobą de legatów, którzy wyra -
ża nasze pragn ien ie przyczy-
nienia się do o b r o n y polskich 
z iem p ias towskich . 

P r o p o z y c j a ta została gorą-
co przy ję ta , pad ło kilka naz-
wisk i po kró tk ie j dyskus j i wy 
brano 3 de legatki (a m o ż e po-
jedz ie i c z w a r t a ) na k o n f e r e n -
c ję . 

' W s z y s c y obecn i przyrzekli , 

że z a j m ą się sprzedażą kart , 
k tóra pozwol i pokryć koszta 
p o d r ó ż y de legatów. 

Przed r o z e j ś c i e m się bo na 
r o z m o w i e czas szybko uc ieka , 
i ani nie spostrzeżono , że j u ż 

« Mam czterech synów i nie chce, by dzieci 
moje przeżywały okropności wojny» 

32-letni górnik Ochoiski Gerard, który pra-
cuje w kopalni w Valleroy (M. et M.) jako.były.kom-
batant francuski wojny 1939-45 niedwuznacznie od-
powiedział na nasze pytanie co myśli o usiłowaniach 
odrodzenia Wehrmachtu. 

Ochoiski brał udział w walkach w Belgii, Ho-
landii, Alzacji i Niemczech. Był ranny i posiada 
krzyż wojenny (croix de guerre), dekorację amerykań-
skich sił wojskowych ,,Distinguished Un i t " oraz pa-
miątkowy medal Wyzwolenia 1939-1945 (médaillé 
commemorative de la Liberation). 

— Co myślę o konferencji, która ma się odbyć 
31 stycznia w Paryżu przeciwko odradzającemu się 
Wehrmachtowi, przeciw groźbie wiszącej nad zach. 
granicami Polski? 

,,Jako stary kombatant biłem się na różnych 
frontach, aby zwalczyć faszyzm, bowiem walka ta 
miała przynieść światu wolność i POKÓJ. 

Biłem się przeciwko hitlerowcom, bo Niemcy 
zajęli Polskę oraz moją drugą Ojczyznę Francję. Oba 
nasze bratnie narody cierpiały od okupacji hitlerow-
skiej, z powodu militaryzmu pruskiego. 

I teraz te same siły odwetowe znów dźwigane 
są i znowu zagrażają Polsce i Francji, aby dopuścić 
się nowych jnorderstw. 

Założyłem rodzinę i pragnę, aby dzieci moje 
nigdy nie widziały okropności wojny, jakie ja prze-
żyłem". 

Konferencja Krajowa, która ma się odbyć 31 sty-
cznia w Paryżu w obronie granic nad Odrą i Nysą 
i przeciw wskrzeszeniu Wehrmachtu odpowiada cał-
kowicie moim zapatrywaniom. Wzywam wszystkich 
Francuzów polskiego pochodzenia, aby uczestniczy-
li w niej. 

8-ma wieczór , wszyscy w y r a -
zili swe z a d o w o l e n i e . 

A starsza kob ie ta z „ M a t e k 
R ó ż a ń c o w y c h " , k tóra wzię ła 
bardzo ż y w y udzia ł w dyskus j i 
m ó w i — b o tak przy stole to 
ł a two się m ó w i , na w i ę k s z y m 
zebraniu cz ł owiek się krępu je , 
nie p r z y z w y c z a j o n y p r z e m a -
wiać , o g los trzeba pros ić i 
n a t rybunę we j ś ć , nie k a ż d y 
m o ż e się na to z d e c y d o w a ć . 

No . m u s z ę powiedz ieć , że 
b a r d z o lubię p o s ł u c h a ć dysku-
sj i , n a w e t z l u d ź m i z k t ó r y m i 
n ie zawsze się z g a d z a m , prze-
cież cz łowiek p o t r a f i w y b r a ć 
co dobre i o d r z u c i ć c o złe. 

Z a w s z e ki lka g łów, to l ep ie j 
niż j e d n a , wiele rzeczy m o ż n a 
sobie w y j a ś n i ć . 

A g o s p o d y n i d o m u d o d a j e , 
widzic ie , j a k m o ż n a p r z y j e m -
nie i poży teczn ie spędz ić czas 
Myś lę , p o w i n n i ś m y wszędz ie 
n a o k o ł o nas, r ob i ć takie m a ł e 
zebran ia sąsiedzkie i z p e w n o -
ścią z Bar l in po j edz i e na K o n -
f e r e n c j ę do P a r y ż a wie lu dele-
g a t ó w . O b e c n a 

istnieją tu różne organizacje. 
Aby delegacja mogła dopraw-
dy reprezentować wszystkich 
Polaków i Francuzów polskie-
go pochodzenia tego depar-
tamentu i w ich imieniu prze-
mawiać, koniecznym było 
wziąść to wszystko pod uwagę. 

Dlatego też już dotychczas 
wybrana delegacja składa się 
z 5 ..dipisów" (z nowej emi-
gracji), 3 członków i działa-
czy P.S.L. 1 starszego Śląza-
ka, 6 górników i robotników 
przemysłu metalowego (ze sta 
rej emigracji), 6 kobiet, ki l-
ku młodych sportowców, 3 
działaczy Organizacji katolic-
kich oraz 5 działaczy Stowa-
rzyszenia obrony granic nad 
Odrą i Nysą. 

DIPISI SĄ Z N A M I 

Na posiedzeniu komitetu 
departamentalnego obecni 
działacze opowiadają o wyni-
ku przeprowadzonych dysku-
sji. jedna działaczka opowia-
da że po przeprowadzonej 
rozmowie z kilkoma „dipisa-
mi" ci ostatni wyrazili zupeł-
ną zgodę z celami Konferen-
cji Krajowej. Jeden z „ d i p i -
sów" podkreślił: „Czy może w 
ogóle istnieć człowiek który 
urodził się w Polsce albo jest 
pochodzenia polskiego i któ-
ry by nie był zgodny z tą ak-
cją? Dlatego też z gotowoś-
cią pojedziemy na Konferen-
cję. Niech Adenauer wie, że 
nie pozwolimy naruszyć naszej 
granicy piastowskiej". 

,,A jest to także zdanie 
wszystkich dipisów", dodają 
inni działacze. 

ZEBRANIA W KAFEJKACH 

Jeden z działaczy Stowa-
rzyszenia z miejscowości La 
Ricamarie opowiada jak to w 
sobotę wieczór wszedł do ka-
fejki gdzie zwykli zbierać się 
Polacy. Było 13 obecnych: 
2-ch mężczyzn i 2 kobiety. 
Przemówił do nich o groźbie 
rewizjonizmu w Niemczech 
Zachodnich, o akcji prowadzo 
nej przeciw utworzeniu nowe-
go Wehrmachtu i o konieczno 
ści zjednoczenia się w obronie 
granic nad Odrą i Nysą i dla 
tego — wyjaśnił on — Po-
lacy i Francuzi polskiego po-
chodzenia powinni poprzeć 
Konferencję Krajową. Wszy-
scy obecni wyrazili swą zupeł-
ną zgodę z prowadzonej ak-
cji. 

Na takim przeprowadzo-

Sprawa obrony granic nad 
Odrą i Nysą, powiedział on, 
jest sprawą wszystkich. Dele-
gacja która pejedzie do Pa-
ryża powinna złożyć na stole 
prezydium dowód jedności 
Polaków i Francuzów polskie-
go pochodzenia z Loire. Dla-
tego też proponuje on, ażeby 
opracowany został tekst rezo-
lucji pod którym zbierane bę-
dą podpisy. On sam pragnie 
być między pierwszymi pod-
pisującymi treść tej rezolucji. 

I PIENIĄDZE 
BEDA ZEBRANE 

c c 
Działacze Stowarzyszenia 

zdają sobie sprawę, że nie wy-
starczy wysuwać delegatów, 
ale należy także znaleźć fun-
dusze na pokrycie kosztów po 
dróży delegatów na Konfe-
rencję Krajową. 

Chcemy móc uprawiać sport 
chcemy pokoju 

Ja , G l a w e ń s k i A d a m , spor-
t owie c od d ług i ch lat s to j ę w 
o b r o n i e po l sk i ch g r a n i c n a d 
Odrą i Nysą, o raz przec iw pro 
j e k t o m utworzen ia armi i eu-
rope j sk ie j . 

G d y b y a r m i a ta została ut -
w o r z o n a m o ż n a przewidz ieć , 
że w y b u c h ł a b y trzec ia w o j n a 
ś w i a t o w a . 

Nie , młodz i s p o r t o w c y z R o u 
vroy i ca ł e j F r a n c j i , wszyscy 
z j e d n o c z e n i nie p o z w o l i m y aby 
a r m i a europe j ska u t w o r z o n a 
zosta ła , nie p o z w o l i m y by A-
denauer , zas tępca Hit lera , na -
padł j a k j e g o p o p r z e d n i k na 
Polskę . W s z e l k i m i s i lami bro -
nić p r a g n i e m y g r a n i c p o k o j u . 

Po l s cy s p o r t o w c y na emigra -
c j i ! wzywani w a s d o z j e d n o -
czenia się. R ę k a w rękę obro -
n i m y polskie granice , za które 
m i l i o n y n a s z y c h braci zg inę ło . 

J e d n y m g łosem k r z y k n i e m y : 
nie c h c e m y w o j n y , c h c e m y 
m ó c u p r a w i a ć sport , c h c e m y 
p o k o j u , c h c e m y żyć. 

G r u p a t a n e c z n a z R o u v r o y 
p r z y g o t o w u j e w y s t ę p n a K r a -
j o w e j K o n f e r e n c j i w Paryżu , 

na u r o c z y s t o ś c i a c h s p o r t o w y c h 
m ł o d z i e ż z R o u v r o y rozprze -
da ła j u ż wielką i l ość i lustro-
w a n y c h kart z k t ó r y c h f u n -
dusz idzie n a p o k r y c i e kosz-
t ó w p o d r ó ż y d e l e g a t ó w na K r a 
j o w ą K o n f e r e n c j ę . 

P r a g n i e m y b y ć n a ś l a d o w a n i 
przez wszys tk i ch m ł o d y c h . 

Z j e d n o c z e n i w akc j i , zwy-
c i ę ż y m y w w a l c e o po l sk ie 
g r a n i c e n a d Odrą i N y s ą , o 
P o k ó j . 

s p o r t o w i e c z R o u v r o y 
( P a s - d e - C a l a i s ) 

D LA obrony granicy 
nad Odra i Nysa i 
by przeciwstawić się 

wskrzeszeniu Wehrmachtu 
wypowiadam się niniej-
szym przeciw ratyfikacji 
układów bońskich i pary-
skich. 

Podpis 

(Powyższą petycję należy 

wyciąć i podpisaną przesiać na 

adres Stowarzyszenia Obrony 

granic nad Odrą i Nysą, 9, Ci-

te du Retiro, Paris (8). 

GDANSK -

nym w kafejce zebraniu w St. 
Etienne opowiada inny dzia-
łacz Stowarzyszenia, było o-
kóło 30 obecnych. Po prze-
prowadzonej dyskusji wybrano 
na miejscu 4 delegatów, 
wśród nich są działacze z P. 
S.L. oraz członkowie organi-
zacji katolickich. 
TRZEBA ZBIERAĆ PODPISY 
PROPONUJE B. DZIAŁACZ 

„SANACJI" 

Jeden z byłych korespon-
dentów „Słowa Polskiego", 
który dla pewnych powodów 
nie może pojechać na Konfe-
rencję, ale który wyraził swo-
ją zupełną zgodę przedłożył 
następującą propozycję: 

Apeluje do wszystkich górników 
aby stanęli w obronie granic Polski 

::mËË 
Jeden z obrazów zniszczeń wojennych w Polsce: SZCZECIĄ — zamek 

Mam 58 lat, pracowałem 20 lat 
w kopalni gdzie nabawiłem się 
pylicy. 

Tak jak i nasi bracia w Kraju, 
my tu na wychodźstwie bronimy 
granic nad Odrą i Nysą. Bardzo 
chętnie pojechałbym na Konfe-
rencję Krajową, lecz choroba mi 
nie pozwala na to. 

Apeluję do wszystkich górników 
by wzięli pod uwagę ważność tej 
Konferencji , by wszyscy, Polacy i 
Francuzi polskiego pochodzenia, 
złączyli się i stanęli w obronie 
granic nad Odrą i Nysą, które 
powinny pozostać na zawsze pol-
skie. 

Gdy bieda wypędziła mnie z 
Polski sanacyjnej tułałem się po 

obcych Krajach, borykałem się z 
wielkimi trudnościami. 

Więc aby z powrotem nie pow-
tórzyły się te tułaczki po świecie 
obowiązkiem każdego świadomego 
Polaka jest przeciwstawić się re-
militaryzacji Niemiec, która jest 
groźbą dla pokoju i równocześnie 
groźbą dla Ziem piastowskich. 

Niech nie odpowie każdy Polak 
na próby stworzenia armii euro-
pejskiej. 

Jeszcze raz apeluję do górników 
z Carvin by jak najwięcej wysła-
li delegatów na Krajową Konfe-
rencję, która odbędzie się w Pary-
żu 31 stycznia. 

F. C. 
Carvin 4 

(P. de C.) 

- kościół 

Niektórzy rozpoczęli już 
sprzedaż kart ilustrowanych. 
Inni czekają na zakończenie 
zbiórki pomocy dla starców. 
Sami delegaci także wzięli 
karty i będą je sprzedawać w 
swoich miejscowościach. 

STYCZEŃ — 
MIESIĄCEM SZEROKIEJ 

DZIAŁALNOŚCI 

Aby osiągnąć najlepsze re-
zultaty w tej akcji, komitet 
departamentalny postanowił 
zorganizować w styczniu, 3 se-
anse fi lmu polskiego. Będzie 
tam wyświetlony piękny fi lm 
„Gromada" . Ludność pocho-
dzenia polskiego na pewno l i -
cznie przybędzie oglądać f i lm 
z życia wsi polskiej oraz po-
przeć akcję prowadzoną przez 
Stowarzyszenie. 

A DLA MŁODZIEŻY 

Stowarzyszenie z współpra-
cą z F.S.G.T., organizuje w 
niedzielę 17-go stycznia w 
La Ricamarie, cyclo - cross-
country. Wezmą w nim udział 
najlepsi- kolarze pochodzenia 
polskiego z dep. Loary. 

Przy tej okazji działacze 
Stowarzyszenia rozdadzą ma-
ter iał o Konferencji Krajowej 
i sprzedadzą karty solidarnoś-
ciowe. 

Na zakończenie komitet de-
partamentalny poczęstuje ko-
larzy lampką wina i zapropo-
nuje wybór delegacji kolarzy 
na Konferencję Krajową. 

Niechaj praca działaczy ! 
przyjaciół Stowarzyszenia z 
Lo ire, posłuży jako przykład 
dla innych departamentów! 
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Występujmy przeciw 200 RODAKÓW PRZYBYŁO NA SEANS 
u z b r o j e n i u N i e m i e c . . . . . . . M i . . , f t , P A 

w obronie Pokoju FILMU POLSKIEGO W PIENNES 
O s t a t n i o w i d z i s ię w y p a d k i 

z a m y k a n i a k o p a l ń w d e p a r t a -
m e n c i e P a s d e C a l a i s i w P o -
ł u d n i o w e j F r a n c j i . D l a c z e g o ? 
M o ż e n a p e w n o n i e j e d e n r o -
b o t n i k p o m y ś l i s o b i e , że t o t e n 
w ę g i e l n i c n i e w a r t , że n i e 
c h c ą g o e k s p l o a t o w a ć l u b że 
są z a n i s k i e p o k ł a d y i w y d o -
b y c i e w ę g l a w n i c h d r o g o k o -
s z t u j e . W e ź m y s o b i e t o p o d u -
w a g ę : C z y m się r ó ż n i ą k o -
p a l n i e w d e p a r t a m e n c i e P a s 
d e C a l a i s i N o r d . O s o b i ś c i e 
m o g ę t o w y t ł u m a c z y ć , g d y ż p r a 
c o w a l e m w 17-tu k o p a l n i a c h 
f r a n c u s k i c h i m o g ę o ś w i a d c z y ć 
że k o p a l n i e w P a s d e C a l a i s 
m a j a l epszy w ę g i e l g a z o w y i 
l e p s z y t e r e n d o w y d o b y c i a w ę -
g la , a n i ż e l i n p . n a N o r d z i e , a 
z w ł a s z c z a p r z y g r a n i c y b e l g i j -
s k i e j . G ó r n i c y i r o b o t n i c y z 
P a s d e C a l a i s m a j ą t eż d o s y ć 
p r a k t y k i w k o p a l n i a c h i m o g ą 
t o p o t w i e r d z i ć . 

T o p l a n S c h u m a n a z m u s z a 
g ó r n i k ó w d o o p u s z c z e n i a k o -
p a l ń , a b y p ó j ś ć p r a c o w a ć n a d 
g r a n i c ą n i e m i e c k ą , d l a i n t e r e -
s ó w k a p i t a l i s t ó w n i e m i e c k i c h , 
p r ą c y c h d o n o w e j w o j n y . 

W d e p a r t a m e n c i e G a r d , 
g d z i e j e s t p o n a d 30 s z y b ó w k o 

p a l n i a n y c h i w k t ó r y c h z n a j -
d u j e s ię w ę g i e ł o w i e l e l epszy 
n i ż n a N o r d z i e , g ó r n i c y w y s y -
ł a n i j u ż są n a p r a c ę d o k o -
p a l ń w L o t a r y n g i i . D l a c z e g o ? 
d l a t e g o , że k o p a l n i e w ę g l a , 
k t ó r e z n a j d u j ą s ię p r z y g r a -
n i c y n i e m i e c k i e j są n a j b o g a t -
sze w p o k ł a d y w ę g l a i n a j b a r -
d z i e j z m e c h a n i z o w a n e . P a t r o -
n i t y c h k o p a l ń są d o b r z e z n a -
n i c a ł e m u ś w i a t u j a k o n a j l e p -
si p r z y j a c i e l e H i t l e r a i d o s t a w 
c y w ę g l a d l a N i e m i e c h i t l e r o w 
s k i c h . O n i w ł a ś n i e są w r o g a m i 
p o s t ę p u . D z i s i a j w c h w i l i , g d y 
s z y k u j e s ię t r ze c ią w o j n ę ś w i a -
t o w ą ś c i ą g a s ię g ó r n i k ó w d o 
k o p a l ń l e ż ą c y c h p r z y g r a n i c y 
n i e m i e c k i e j , a ż e b y z a b e z p i e -
c z y ć w ę g i e l w i e l k i e m u w o j e n -
n e m u p r z e m y s ł o w i o d w e t o -
w y c h N i e m i e c . 

C h c ą c u n i k n ą ć n a s t ę p s t w a 
p l a n u S c h u m a n a , m u s i m y się 
j e d n o c z y ć i n i e w y j e ż d ż a ć n a 
ż a d n e i n n e k o p a l n i e , p o n i e w a ż 
t y m ż a d e n g ó r n i k n i e p o p r a w i 
s o b i e w a r u n k ó w p r a c y i b y t u . 
P r z e c i w n i e p o g o r s z y s o b i e t e 
w a r u n k i . W y s t ę p u j m y p r z e c i w 
u z b r o j e n i u N i e m i e c i w o b r o -
n i e P o k o j u . 

C . K o r e s p o n d e n t t e r e n o w y 

Pomimo dotkliwego zim-
na i mgły jaka w tym dniu 
nawiedziła Piennes (M. et 
M.), 200 Polaków i wielu 
Francuzów przybyto na seans 
filmu polskiego, urządzony 

.przez Stowarzyszenie Obrony 
Granic nad Odrą i Nysą. 

Już o godzinie 20-ej 
miejscowi rodacy zaczęli się 
schodzić grupkami do przy-
bocznej kafejki, bowiem na 
dworze zimno dawało się 
wszystkim we znaki. Jedni z 
uszami i nosem zaczerwie-
nionym, inni bladzi na twa-
rzy parli do wnętrza, żądając 
na rozgrzewkę kawy lub „os-
t rego". 

RODZICE NIE P O W I N N I 
WYSYŁAĆ DZIECI 

NA FILMY AMERYKAŃSKIE 
— Bytam u sąsiadki — 

mówi jedna z kobiet, popija-
jąc kawę — lecz jej już nie 
było w domu. Widocznie nie 
mogła się doczekać i już 
przede mną tu przyszła. Czyś-
cie jej nie widzieli?... 

— Oni też przyszli na pol-

Z okazji Nowego Roku życzę aby 
dzięki «Nowinom Polskim» Wychodźstwo 
skupiło sie w jeden demokratyczny blok 

DROGA REDAKCJO! 
Z okaz j i N o w e g o Roku 

1954, przesy łam W a m , jak 
równ ież wszys t k im gor l i -
w y m w s p ó ł p r a c o w n i k o m 
naszej gazety , najserdecz-
niejsze życzenia noworocz 
ne. Nie życzę W a m w y -
t rwałośc i ani o d w a g i , a na 
w e t c ie rp l iwośc i w w ie l -
k iej pracy obywa te l sk ie j 
w ś r ó d naszej emigrac j i , bo 
jak d ł ugo znam Wasze pi-
smo, m o g ł e m s tw ierdz ić , 
że poza wszys tk im i zaleta 
mi , dal iście d o w ó d i daje-
cie jeszcze, że tej o d w a g i 
W a m nie b rak , a coraz lep 
szy w y g l ą d i poz iom pis-
ma Waszego świadczy naj 
lepiej o waszej w y t r w a ł o -
ści. Żadne szykany i na-
gonk i nie n a d w e r ę ż y ł y też 
Waszej c ie rp l iwośc i i d la te 
go możecie liczyć na uzna-
nie w i e l u r o d a k ó w , k tórzy 
się przypat ru ją Waszej pra-

c y -

Życzę W a m wszys t k im 
jednego , a m ianow ic ie , że-
b y , dz ięk i naszemu dzien-
n i k o w i , demokra tyczne W y 
chodźs two polsk ie skup i ło 
się ca łkowic ie w jeden de-
mokra tyczny b lok , tak, jak 
nasz naród w kra ju z rob i ł 
to w o k ó ł Rzędu Polski Lu-

d o w e j . Niech „ N o w i n y 
Po lsk ie" stanę się dla 
wszystk ich r o d a k ó w mi łu-
jących Ojczyznę i Pokój 
sercem i mózg iem, jedy-
n y m p r z e w o d n i k i e m na 
obcej z iemi . 

Macie wszys tk ie dane 
po temu, żeby dopięć tego 
celu, a w i e m , że cała uczci-
w a Emigracja wzdycha za 
jednością, że tęsknota za 
kra jem pożera tysiące tuła-
czy naszych, k tórzy trzęsą 
się z g n i e w u na p iśmid ła , 
dz ienn ik i wsze lk iego ro-
dzaju szkalujące systema-
tycznie to wszys tko , co ma 
miejsce w Polsce Ludowe j . 
Jest coraz w ięce j starej i 
n o w e j Emigracj i , która in-
s t ynk town ie , bardzo czę-
sto p o k r y j o m u przed swy-
mi rodakami , zagląda do 
„ N o w i n Po lsk ich" szuka-
jąc tam cząstki ' Polski, 
p r a w d y o Kraju, realniej-
szego św ia topog lądu na 
rzeczy i wyda rzen ia dn ia . 
O to , m o i m zdan iem, bez-
pośredni cel naszej gazety 
na rok, k tó ry się zbl iża. 
Być magnesem, cementem 
Wychodźs twa , ambasado-
rem Ojczyzny w ś r ó d na-
szych e m i g r a n t ó w . 

Nie pot rzebu ję dodawać 
że sercem i duszę pragnę 
się przyczynić do tego, ani 
t rud ani żadne szykany nie 
pot raf ią mn ie n i gdy od te-
go celu odciągnąć. Skoro 
los mnie rzucił na obczyz-
nę, chce przyna jmn ie j być 
poży tecznym dla Kraju i 
moich rodaków . O d Was 
Redakcjo, życzę sobie jed-
nego t y l ko , m ianowic ie , 
byście się jakna jwięce j i 
jaknajczęściej uciekal i do 
moje j wspó łp racy . 

Łączę w y r a z y poważa-
nia i serdeczne pozdrowie -
nia. 

23 g rudn ia 1953 r. 

Stały Czytelnik M.Z. 

ski film? — dziwi się jedna 
ze starszych kobiet, widząc 
młode francuskie małżeństwo. 

— Przecież na tym filmie 
są też napisy po-francusku — 
tłumaczy jej sąsiad, który z 
pewnością nie pierwszy już 
raz widział polski f i lm. Z ko-
lei rozmowa zaszła na temat 
różnych filmów. 

— Dzisiaj dzieci już od 
siedmiu lat chodzą do kina 
na filmy, które nie są dla nich 

. i to właśnie je psuje — za-
uważa jedna z Polek. — 
Gdzie tam człowiek widział to 
za naszych czasów. 

— To wina rodziców — 
odpowiada jej sąsiadka — 
nie powinni oni dzieci wysy-
łać na byle jakie filmy, a 
zwłaszcza na amerykańskie. 
W Polsce np. i w Związku Ra-
dzieckim, gdzie produkuje się 
specjalne dla dzieci filmy o 
wysokim poziomie moralnym 
i wychowawczym, rodzice mo-
gą śmiało pozwolić dziecku 
pójść do kina. 

Rozległ się dzwonek zapo-
wiadający początek seansu. 
Rozmowa urwała się... 

GROŹBA ZE STRONY 

ODWETOWYCH NIEMIEC 

Dokumentarny film „Płasko-
wzgórze Sandomierskie" dał 
znaczny obraz życia w Polsce 
Ludowej. 

Podczas przerwy przedsta-
wiciel Stowarzyszenia Obrony 
Granic nad Odrą i Nysą wy-
kazał w krótkim przemówie-
niu, jakie niebezpieczeństwo 
grozi Polakom i Francuzom 
od odwetowego Wehrmachtu. 
Niemcy, którzy już wymordo-
wali 6 milionów Polaków szy-
kują się do nowej „krucjaty" 
na polskie Ziemie Zachodnie. 

Kanclerz Adenauer 20 paź-
dziernika br. niedwuznacznie 
wyznał, iż „n igdy nie uzna-
my granicy nad Odrą i Nysą". 
Po swoim zwycięstwie wybor-
czym dodał „mówiliśmy zaw-
sze o zjednoćźeniu Niemiec; 
czyż nie pora pomyśleć obec-
nie o wyzwoleniu Wschodu?" 
Adenauer nie tylko marzy o 
polskich Ziemiach Zachod-
nich lecz też o tym, że Niem-
cy mogłyby ewentualnie po-

godzić się z myślą całkowitej 
europeizacji Saary, gdyby 
Francja odstąpiła Alzację i 
Lotaryngię..." 

Nie tylko naród polski jest 
zagrożony lecz i francuski. 
Dlatego oba te bratnie narody 
walczą przeciw krwiożerczym 
apetytom odwetowych Nie-
miec, przeciw układom boń-
skim i paryskim, które powo-
łują do życia armię byłych hit-
lerowców. 

Polacy wspólnie ze swymi 
towarzyszami Francuzami po-
winni przeciwstawić się pod-
pisaniu układów bońskich i 
par/skich, bowiem „ ten, który 
czyta uważnie traktat boński, 
może znaleźć w każdej jego 
klauzuli mowę o wojnie (wy-
powiedź Daladiera w niemiec-
kim czasopiśmie wychodzącym 
w strefie brytyjskiej). 

W O B R O N I E POLSKICH 
ZIEM Z A C H O D N I C H 

I POKOJU 

Wszyscy zebrani oklaskiwa-
li przemówienie przedstawi-
ciela Stowarzyszenia Obrony 

Granic nad Odrą i Nysą i 
podkreślali swą solidarność z 
akcją tego Stowarzyszenia w 
obronie polskich Ziem Zacho-
dnich i Pokoju. W ożywionej 
dyskusji wszyscy wypowiadali 
się przeciw uzbrojeniu Nie-
miec. 

W czasie przerwy wysprze-
dano niemal wszystkie karty 
wydane przez Stowarzyszenie 
Obrony Granic nad Odrą i 
Nysą, z których fundusz prze-
znaczony jest na pokrycie ko-
sztów wyjazdu delegatów na 
Konferencję Krajową w obro-
nie granic nad Odrą i Nysą, 
która odbędzie się w Paryżu 
31 stycznia 1954 roku. 

Wyświetlony następnie film 
„Gromada" cieszył się wiel-
kim powodzeniem, wywołując 
tu i ówdzie na sali śmiechy 
lub docinki pod adresem jed-
nego z „bohaterów" tego f i l-
mu reakcyjnego młynarza. 

W miłej atmosferze upły-
nął ten wieczorek filmowy ku 
zadowoleniu wszystkich obec-
nych. 

K. M. 

Po długich latach tułaczki 
— radosny powrót do Kraju 

Ob. Janiczek Antoni, 
lat 47, zam. w m i e j s c o -
wośc i Glarence - Divion 
(P. de C.) wyleciał ostat-
nio samolotem na slałe do 
swej Ojczyzny -— Polski. 

Od początku jego p o b y -
tu we Francji, to znaczy 
od 1930 roku, ob. Jani-
czek nie miał — jak to się 
mówi — szczęścia. Przy-
jechał do Francji pełen 
sił i zdrowia, ale męcząca 
i ciężka praca w kopalni 
zniszczyła mu zdrowie. 
Janiczek pracował długie 
lala na szybie Clarence -
Divion. na dole w kopalni 
1.300 m. pod ziemią, 
gdzie jest największa i 
nieznośna gorączka. Na-
bawił się przy tej pracy 
sercowej choroby i zanie-
mógł częśc iowo na oczy. 

Podczas okupacji hitle-
rowskiej ob. Janiczek był 
czynnym działaczem R u -
chu Oporu, a następnie 

I f A J W SPOKOJU 
k KAMIŃSKI 

Dnia 10 grudnia 1953 r. zmarł 
nasz n iezapomniane j pamięci to-
warzysz Bronisław Kamiński , w 
57 roku życia. P o c h o w a n o go 12 
grudnia w Roubaix ( N o r d ) . 

Z wielkim żalem odprowadzi- książki wartościowe. Są w niej 

UWAGA CZYTELNICY I KOLPORTERZY ! 
W s z e l k i e o p ł a t y z a „ N o w i n y P o l s k i e " n a l e ż y d o k o -

n y w a ć n a n a s t ę p u j ą c y a d r e s : 

SEFRANPOL 176, rue de Charonne PARIS ( 1 1 ) 
C.C.P. Paris — 1178-94. 

l iśmy go na wieczny odpoczynek, 
bo wiemy doskonale co on uczy-
nił dobrego dla wszystkich robot-
ników podczas swego życia. Ob. 
Kamiński dał nam i pozostawił 
dużo dobrego. Był on jeszcze 
przed drugą wojną założycielem 
w Roubaix Stowarzyszenia Kultu-
ralno - Oświatowego i organizato-
rem rozmaitych kursów. Ponadto 
należy podkreślić, że założył on 
w Roubaix dwukrotnie bibliotekę 
i to sam. 

Podczas okupacj i ob. Kamiński 
posiadał bogatą bibliotekę, ale 

swą drugą bibliotekę, która obec- Córka już od roku jest w sanato-
nie liczy ponad 800 tomów. rium, a druga jest zamężna. 

W tej bibliotece, z której ko- Gdy ob. Kamiński zmarł, ro-
rzystają wszyscy robotnicy i ro- dżina nie miała nawet czym za-
botnice, można znaleźć różne płacić za pogrzeb, ale Polski Czer-

wony Krzyż i rodacy przyszli z 
pomocą biednej wdowie. 

Serdeczne dzięki wszystkim Po-
lakom i Polkom, którzy wzięli u-
dział w pogrzebie i również tym, 

książki naukowe i powieściowe. 
Ob. Kamiński był humanitar-

nym człowiekiem i wszystko czy-
nił, aby pomóc innym. Był wro-
giem wojny , nie lubiał zazdrości 
i nie obiecywał nikomu tego, cze-
go nie mógł dać. Wiedział , że sa-
memu trzeba się wziąć do pracy, 
aby os iągnąć swój cel. Gdy była 
jakaś zbiórka, pierwszy dawał 
choć sam nie miał wiele, ale da-
wał to co mógł . 

którzy dobrowolnie czuwali dwa 
dni przy zwłokach. 

W pokoju my cię pochowali , 
towarzyszu Kamiński , praca two: 
ja będzie prowadzona nadal i to 
coś miał na sercu do ostatniej 
chwili to się spełni, do nowej 
wojny nie dopuścimy. Two je kar-
ty, które zaczęłeś sprzedawać na 

Ob. Kamiński był od pewnego starców są już sprzedane i star-
czasu na pensji inwalidzkiej i o- cy otrzymają zapomogę zimową 

Niemcy popalili mu książki. T y m trzymywał 22.000 fr. na trzy mie- tak jak sobie życzyłeś, 
jednak nie przejmował się i w siące. Z o n a jego, mimo że cho- Drogi Towarzyszu, spoczywaj w 
1944 r. wziął się ponownie do in- ruje od 4 lat pracuje w zakładach pokoju . 
tensywnej pracy, aby wzbogacić „ M o t t a " za 3.000 fr. na tydzień. M. J. 

wstąpił w szeregi wo jska 
polskiego we Francji, któ 
re było pod dowództwem 
majora Jelenia i biło się 
przeciw Niemcom w Lo-
taryngii i Saarze. Po w y -
zwoleniu Janiczek praco -
wał w polskich organiza-
cjach demokratycznych. 
Po rozwiązaniu tych orga-
nizacji był odpowiedzial-
nym w Komitecie Opie-
kuńczym PGK i inkasen-
tem polskiej prasy demo-
kratycznej. Aż do chwili 
wyjazdu nasz rodak peł -
nił rzetelnie swój obowią -
zek. Z .jego pracy nie byli 
tylko zadowoleni sługusy 
reakcyjni, którzy często 
oskarżali po na policj i w 
Claren<ve-Divion. 

Ob. Janiczek, będąc j e -
szcze we Francji wysłał 
w lipcu br. najmłodszego 
syna do Polski, który jest 
obecnie w szkole. Syn 
mój —- stwierdza Janiczek 
— jest bardzo zadowolo -
ny, że może się uczyć. 
Gdy skończy naukę — nie 

Gilzie bezrobotny, jak 
byłoby to /. newnością we 

ncji, bo w Polsce jest 
praca dla wszystkich. Mój 
syn w Polsce będzie dob . 
rym obywatelem i będzie 
razem z innymi budować 
szczęśliwą Polskę Ludo-
wą. 

Na dworcu ko le jowym 
w Bruay en Artois ob. Ja-
niczek powiedział : „ P o z -
bywam się już strachów i 
niepewności jutra. Już 
nikt teraz nie przyjdzie po 
mnie byle jakiego ranka, 
aby pod eskortą uzbro jo -
nej policj i wywlec mnie 
zagranicę. Żeunam wszy-

ch Polaków na emi-
gracji s łowem do miłego 
zobaczenia w Polsce Lu-
dowej . 

Znany 

/ u r t a f s Ą j v t v u ô ^ i letfutyfoet 
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Posiadamy duży wybór nut i wydawnictw muzycznych 
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,\a iqdanie udzielamy uyczerpu,<,cych injormacji . H ysyiamy katalogi, cenniki, prospekty i biuletynu nowości 

12 km. do pracy 
za 100 fr. na godzinę 
Myślę, że warto napisać 

parę słów o warunkach, w ja-
kich żyje moja rodzina. Żeby 
jakoś wyżyć, żona moja też 
musi pracować. Jest ona za-
trudniona w przędzalni koło 
Lillebonne (S-ne Inf.). Pracu-
je ona od godz. 5-ej rano do 
13-ej jeden tydzień a od 13 
do 21-szej drugi tydzień i tak 
na zmianę. Do tej pracy musi 
dojeżdżać rowerem 12 km. (w 
jedną i tyleż w drugą stronę). 

Tak więc, kiedy pracuje 
ona na rannej zmianie, musi 
wstawać o gódz. 3-ej rano. A 
kiedy pracuje na zmianie po 
południowej to wraca do do-
mu bardzo późno wieczór. Za-
rabia ona zaledwie 100 fr. na 
godzinę. 

Możecie więc sobie wyo-
brazić, jaka moja żona jest 
wciąż zmęczona. A żadnej 
pracy bliżej nie może dostać. 

Córka nasza od dwóch lat 
jest zamężna i wciąż trapi ją 
jeden I ten sam kłopot: nie 

może znaleźć mieszkania. 
Musi mieszkać z mężem w je-
dnym malutkim pokoiku na 
poddaszu. Maią tam tylko je-
dno łóżko, jedno krzesło, u-
mywalkę i „p lakard" w ścia-
nie na ubranie. Okno to ma-
ią w dachu. W tym pokoju 
nie ma żadnego ogrzewania 
ani kuchenki, toteż młodzi 
muszą się wciąż stołować na 
mieście lub u rodziców. Wia-
domo, że w takich warun-
kach nie mogą być szczęśliwi 
i życie dla nich staje się wciąż 
coraz to cięższe. My, rodzi-
ce, mamy dla nich meble, 
ale gdzie je wstawić? 

Takie warunki dla robot-
ników to tylko mogą istnieć 
w krajach kapitalistycznych. 
W Polsce Ludowej robotnicy 
są otoczeni opieką. Toteż 
my. Wychodźstwo, zadowole-
ni jesteśmy z dzisiejszego us-
troju w Polsce. 

B. z Lillebonne 
(Seine Inf.) 

Z obiektywem 
po koloniach 

Kopalnia rudy żelaznej w Piennes (M. cl M.)„Acieries 
du Nord et de l'Est". Jedna wśród wielu, która pogrze-

bała niejednego górnika. 

Kolonia górnicza w Bouligny (M. et M.). 

Mairie de Bouligny (Ilotel de Ville). 

Przed liczną publicznością na sali merostwa w Bou-
ligny (M. et M.) grupa taneczna ; Varangeville w\ijstą-

pila z licznymi tańcami ludowymi. 

Ma zd jęc iu po l e w e j : Kopalnia w Bouligny, gdzie pra 
cuje wielu Polaków. Po p r a w e j : Pomnik ku czci po 
ległych w Bouligny. Na płycie pamiątkowej wiele pol-
skich nazwisk... Przyjaźń francusko - polska to nie 
czczy frazes. Polacy i Francuzi walczyli i ginęli współ 
nie, aby zgnieść bestię hitlerowską. Obecnie Francuzi 
i Polacy walczą wspólnie przeciwko odrodzeniu Welir 
maclitu, który grozi obu narodom. Odra i Nysa jest dla 

wszystkich granicą Pokoju. 

I to wszystko, mimo że posiadam dwa medale 
Tak jak wielu innych 

Czytelników, pragnę i ja 
napisać kilka słów do na-
szego pisma „Nowiny Pol -
skie", aby opowiedzieć w 
jakiej znajduję się sytua-
cji . 

Już od kilku lat nie 
pracuję z powodu c h o r o -
by płuc i niedomagań ż o -
łądka, na który byłem o -
perowany dwukrotnie pod 
czas mego pobytu w nie-
woli u hit lerowców. Za tę 
utratę zdrowia na wojn ie 
dziś mam bardzo skrom -
niutką pensję, która mi 
nawet nie wystarcza na 
kawałek suchego chleba. 
Taka to jest zapłata dla 
Polaka, byłego komba-
tanta, i to wszystko m i -
mo, że posiadam od Fran-

cuzów dwa medale : m e -
dal „ c o m m e m o r a t i f ' i 
medal kombatancki.. . 

Cierpiąc z powodu w o j -
ny i z powodu wyzysku 
kapitalistów, z tym w i ę k -
szą świadomością w o ł a m : 
„Niech żyje Pokój ! . . . " i 
„Precz z tymi, którzy dą . 
żą do rozbicia Polski Lu-
d o w e j " . Dosyć męczarni 
Polaków, których w r ó g w 
ostatniej wojnie w y m o r -
dował 6 milionów. Niech 
Polska Ludowa, kraj ch ło -
pa i robotnika wciąż się 
rozbudowuje. 

Cieszę się, że „Nowiny 
Polskie" informują uczc i -
wie o naszej Ojczyźnie i 
bronią Pokoju. 

W . O. z Verdun 
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RÓWNIE bliskie naszemu sercu jak Warszawa czy Kraków, są nam miasta 
na Ziemiach Zachodnich, ziemiach odzyskanych po wielowiekowej rozłą-
ce z Ojczyznę, która właśnie tam, nad Odrą i Nysą odnalazła swoje pra-

dawne pomniki polskości, świadectwa kute w kamieniu, wpisane do ksiąg, 
przekazane pieśnią i zwyczajami. 

i ; Î S MMMMMM 

K 

MIASTA, które zwie -
dzamy, są znane z 
różnycłrswoich w ła -

ściwości , wiele się o nich 
pisało, zarówno od strony 
historycznej, jak i pod 
kątem ich roli w dzisiej-
szej gospodarce kraju. 
Oto jesteśmy ~w mieście, 
pod którym znajduje się 
mnóstwo chodników k o -
palnianych, gdzie na uli . 
cach możesz usłyszeć czę -
sto język francuski, gdzie 
dymią kominy dużych za-
kładów przemysłowych, 

gdzie postać górnika nie 
należy do rzadkości. 

A teraz gdzie indziej, w 
innych stronach odetchnij 
my świeżym powietrzem, 
idącym od szeroko rozila-
nej rzeki, przejdźmy się 
pięknym b u l w a r e m , 
wzdłuż którego suną łado-
wne statki... Popatrzcie, 

NASZ konkurs pomoże 
W a m , Drodzy Czy-
telnicy, sprawdzić 

Waszą pamięć i wiedzę 
o Ziemiach Zachodnich, 
z których reportaże z kraju 
niejednokrotnie spotyka-
liście na łamach naszego 
pisma. Ale czy dostatecz-
nie pamiętacie ilustracje 
zamieszczane w tych re -
portażach? Czy pewne 
fakty historyczne utrwali-
ły się w Wasze j pamięci? 
Na te pytania odpowiedzą, 
w co nie wątpimy, liczne 
Wasze rozwiązania, które 
przyślecie do redakcji, 
biorąc udział w ogłoszo-
nym dzisiaj konkursie. 

Taki konkurs, rozpisa-
ny w kraju, nie byłby o . 
czywiście zbyt trudny do 
rozwiązania, ponieważ n a -
si bracia w Ojczyźnie sa-
mi przemierzyli w-i e l e 
miast, fo tografując zabyt-
ki rozsiane bogato na Z ie -
miach Zachodnich. Na-
szym Czytelnikom przy-
chodzimy jednak z p o m o -
cą', przydzielając Im nie ja -
ko w tej wyc ieczce kra j -
oznawczej przewodnika, 
który Im ułatwi rozpozna-
nie miejsc objętych kon -
kursem. A oto co mówi 
przewodnik : 

ilu tu młodych maryna-
rzy. 

Dla miłośników pięknej 
architektury otwiera inne 
slare polskie miasto b o -
gactwo swoich zabytków, 
pięknych kośc io łów i ka-
mieniczek. Tu dawnymi 
laty spotkał się ze swą na j -
droższą matką wielki pocz-
ta, JuHiusz Słowacki. . . Na 
jego obecnych przedmieś-
ciach prawie dziewięćset 

lat temu „kró l Bolesław 
Krzywousty narobił z Niem 
c ó w kapusty" . 

Do znacznie jeszcze 
starszych wiadomośc i skie 
ruje się nasza pamięć pa-
trząc teraz na miasto, k tó -
re sławne jest niejedną 
bitwą i niejednym zwy-
cięstwem polskiego orę -
ża. Przecież to tutaj Hen-
ryk Pobożny poległ w wa l . 
ce z Tatarami. 

I znowuż nowe miasto 
i znowuż stare pamiątki 
budownictwa pamiętające 
czasy Związku Miast, zwa-
nego Hanzą. Miasto, w 
którym do ostatniego na-
bo ju bronił się bohaterski 
oddział żołnierzy polskich 
w roku 1939. 

Ateraz przyłączmy się 
do grupy wczasowi -
czów, spieszących na 

koncert szopenowski. Na 
sali cisza — skupienie. Ni-
by tak, jak na normalnym 
koncercie , a jednak jakoś 
inaczej.. . Tak, tak Moi Ko-
chani, tu koncertował mło 
dziutki Chopin, tu wielu 
robotników odzyskuje u -
tracone zdrowie na kura-
c jach leczniczych. 

A o tym mieście dużo 
pisało się w 1950 r. To 
przecież Kopernik bronił 
j ego m u r ó w przed najaz-
dem krzyżaków, pełniąc 
funkc ję gospodarza mias-
ta. Ta piękna stolica kra-
ju jezior była terenem ple -
biscytu w 1920 roku. 

Natomiast w tym już 
mieście trudniej będzie się 
W a m zorientować. Cóż to 
za baszty, zamczyska, j a -
kaś ponura architektura? 
W e j d ź m y zatem do m u - . 
zeum i tam już z łatwoś-
cią znajdziemy odpowiedź, 
do kogo należało to zam. 
czysko. Pod j ego mury 
podeszły wo jska Jagiełły 
po bitwie pod Grunwal-
dem. 

Ale ta błyskawiczna w y -
cieczka może zmęczyć na-
wet wprawnego turystę. 
W o b e c tego kończymy na-
szą podróż po Ziemiach 
Zachodnich, dopełniając 
jeszcze jednego warunku, 
przewidzianego przez nasz 
konkurs: Wypełniamy ku-
pon, w którym przy l icz -
bach oznaczających z d j ę -
cia, wypisu jemy właściwą 
nazwę miasta, gdzie doko -
nana była fotografia. 

Na czytelników, klórzy 
nadeślą prawidłowe roz-
wiązania czeka 100 na-
gród książkowych. 

I i w e s i r y n i f c * » - » • 

Wypełnić i przesłać na adres redakcji 
„ N O W I N POLSKICH" 

10, Faubourg Montmartre — Paris ( 9 ) 
Nazwy miast: 

1 • • • • • • • • • • • 

2 . . . . . 

3 . . . . . . . . .'. 

4 . : 

5 • 

6 . 

7 ; . ' . ' . 

8 . 
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Prósz-- na Wenus. 

ŻYCIA 
LWÓW 

A pani z tymi kolkami? 
Na drogę mleczną... 

r 

WM 

A 
Proszę dwa na Księżyc, jeden powrotny. 

— Możecie koledzy zaufać 

ptaszkowi, to już nie potrwa 

długo... 

— Cóż to? Fałszujecie mój 

głos /.,. 
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Sport w Polsce Ludowej 
XXV Plvwackie Mistrzostwa Polski 

11 września 1953 r. rozpoczęły się na pływalni Akademii W y -

chowania Fizycznego w Warszawie X X V Pływackie Mistrzo-

stwa Polski, w których bierze udział 300 zawodniczek z 11 

okręgów. — Na zd ję c iu : Start do biegu na 100 m. stylem 

klasycznym mężczyzn. ( C A F f o . St. W d o w i ń s k l ) 

X Mistrzostwa Europy w boksie 

I I 
ffiiC^ I J 

% m 

W Warszawie w bieżącym roku odbyły się X Mistrzostwa w 

boksie, które wykazały wielki triumf ludowego sportu, bo-

wiem Polacy zdobyli aż pięć tytułów mistrzowskich. Na zdję-

c i u : Walka f ina łowa w wadze łekkopółśredniej : Drogosz (Pol -

ska) — Mill igan ( I r land ia ) . Zwyciężył Drogosz (w białej ko-

szulce) . CAF fot . Dąbrowieck i ) 

Spot kanie hokejowe 

f. Î - ! ł ^ M a Ł • 
s.» i i 

u o r m c y są zapalonymi sportowcami. Mecze rozgrywane przez 

hokejową drużynę „ G ó r n i k " na sztucznym lodowisku w 

Stallnogrodzie ściągają tysiące widzów 

Wvs'cig Pokoju 1953 roku 

Wyścig Pokoju (szósty z kolei ) w tym roku rozegrał się na 

trasie Praga — Berlin — Warszawa. Cieszył się on wielką 

popularnością. — Na zd ję c iu : Zawodn i cy przejeżdżają uli-

cami Legnicy w etapie Zgorzelec — Wroc ław. ( C A F fo t . Bar . ) 

Jeszcze kilka s łów 
o gimnastykach radzieckich 
JAK już donosi l iśmy p a -

rokrotnie na łamach 

naszego pisma ostat-
nio w Paryżu jak również 
na p r o w i n c j a c h f r a n c u s -
kich a m. in. w Va lenc i en -
nes, Strasburgu oraz w 
Chalons sur Marne bawili 
g imnastycy radzieccy, któ 
rych pokazy podziwiało 
tysiące w i d z ó w . W a r t o 
przy tym zapoznać się z 
zawodem każdego z g i m -
nastyków radzieckich, bo 
jak w i a d o m o wszystkim 
s p o r t o w c o m , profes. jona-
izm w Związku Radziec -

k im nie istnieje. Natural-
nie nie zdziwi nas. iż w i ę -
kszość z nich wybrała stu-
dia na Akademii W y c h o -
wania Fizycznego. 

Mężczyźni : 

SZAKLIN — lat 21, 
student Akademii W y c h o -
wania Fizycznego w Ki j o -
wie . 

KOROLKOW — lat 23, 
student A W F w Moskwie. 

M U R A T Ó W — lat 25, 
ukończył studia w A W F , 
obecnie aspirant do M o s -
k iewskiego Instytutu P e -
dagog icznego . 

JAREXKO — lat 30, o . 
f i c er armii radzieckiej o 
randze majora . 

ARAZIAN — lat 21, 
były kowal . Uczeń Szagi-
niana, uczęszczał na kur -
sy wieczorne ce lem k o n -
tynuowania studiów, o -
becnie student A W F w 
Eriyanie. 

SZAGINIAN — lat 30, 
student Fakułtetu P r a w -
nego w Eriwanie (trzeci 
r o k ) . 

CZUKARIX — lat 32; 
ukończył studia w A W F 
w e L w o w i e . Obecnie tre-
ner. 

V O S T R I K O W — lat 24, 
ukończył studia ha A W F . 
Obecnie nauczyciel . 

Kobiety: 

Maria GOROKOVSKA-
JA -— lat 32. profesorka 
Instytutu W y c h o w a n i a Fi -
zycznego. Matka 6 -mies ię 
cznego chłopczyka. 

S o f o j a M U R A T O W A — 
lat 24, z zawodu stenoty-
pistka. Matka 18 -mies i ę cz 
nego chlopczvka. 

Henryka KONOVALO-
VA —- lat 21, studentka 
A W F . 

Larissa DIRII —• lat 1&, 
ukończyła iliceum, O b e c -
nie na Instytucie Pedago -
g icznym w Ki jowie . 

Tamaran MANINA — 
lat 19, studentka Instytu. 

ut Leningradzkiego, W y -
dział Mechaniki Optycz-
nej . 

Galina SZARAKABI -
DZE — lat 24 , studentka 
Tbii iskiego Instytutu P e -
dagogicznego . 

Nina B O C Z A R O W A — 
lat 27 , nauczycielka j ę zy -
ka ukraińskiego w K i j o -
wie . 

Galina RUCZKA — lat 
22, studentka Mosk iew-
skiego Instytutu P e d a g o -
gicznego. 

NAIBLIZSZE SPOTKANIE PIŁKARSKIE 
0 PUCHAR FRANCJI 

Jak już podawaliśmy w dn. 17 
bm. odbędą się spotkania o pu-
char Francj i (1 /32 f ina łów) . 

P O M I Ę D Z Y D R U Ż Y N A M I 
Z A W O D O W Y M I 

W Tuluzie : Nancy - M o n a c o ; 
W Oranie lub Strasburgu : Metz-
S o c h a u x ; w Lens : Roubaix-Lille ; 
w Bordeaux : Nicea-Lens; w Ni-
ce i : Marsei l le -Grenoble ; w Lyo-
n ie : Saint Etienne-Lyon ; w Pa-
ryżu ( P a r c ) : Re ims-Rac ing ; w 
Carcassonne : Sete-Aix; w Tulo-
n ie : Nimes-Beziers; w C łe rmont : 
CAP-Ales ; w Reims : Angers-
Sedan. 

P O M I Ę D Z Y Z A W O D O W C A M I 
A A M A T O R A M I 

W P a u : Toulouse-Mont de Mar-
s a n ; w L imoges : Girondins-Or-

léans ; w Nimes : Strasburg-Saint 
Gaudens ; w R o u e n : Le Havre-
Arras ; w Chartres : Stade Fran-
cais-Poissy; w Amiens : Rouen-
Boulogne ; w Cherburgu: Nantes-
Quevi l ly ; w Avignon : Toulon-
Blanzy lub R o a n n e ; w Brest : 
Rennes-Quimper ; w Aies : Mont -
pellier-Roche la Mol l iere ; w Ro-
anne : Besancon-Draguignan ; 
Perpignan-Villedieu ; w Maubeu-
ge : Red Star-Giraumont. 

P O M I Ę D Z Y A M A T O R A M I : 
W Mulhouse : Longwy-Fauci-

g n y ; w Blois : La Bastidienne-
Abbevi l le ; w Tours : US Norman-
die -Avignon; w Beauvais : Romil -
ły-Bully ; w Longwy : Blenod-
Hesdin. 

Pil'karskie mistrzostwo Francji 

Czterem liderom I ligi grającym «at home 
nie grozi wielkie niebezpieczeństwo 

» 

R 
Lyon może utracić miejsce lidera w II lidze 

doskonałą jedena^ O Z G R Y W K I piłkarskie o mi-
strzostwo Francj i I ligi nie 
przyniosą tym razem wielkich 

zmian w tabeli drużyn zajmują-
cych czołowe miejsca ze względu 
na to, iż wszyscy liderzy grają 
na własnym boisku ze zbyt dość 
słabymi przeciwnikami. O m i n ą w -
szy bowiem drużynę północną 
Lille, która będzie miała trudny 
orzech do zgryzienia celem po-
konania jedenastkę Strasburga, 
niedzielnego zwycięzcę Saint-
Etienne (2 :1 ) , pozostałe spotka-
nia Reims-Metz, Tuluza-Monaco , 
Bordeaux-Sochaux oraz Saint-
Etienne — Le Havre powinny za-
kończyć się łatwym zwycięstwem 
gospodarzy. 

Bardziej zrównoważone będzie 
spotkanie Nicea — Lens, bowiem 
obie drużyny zajmują w klasyfi-
kacji zespołowej 7-me i 9-te 
miejsce. Drużyna górnicza może 
tam odnieść zwycięstwo i tym sa-
m y m wykazać, iż j e j niedzielna 
porażka z paryskim Stade była 
raczej przypadkowa. Nicea zre-
sztą również przegrała na włas-

nym boisku z 
stką Tuluzy. 

Spotkanie a raczej derby potu-
dniowe Nimes — Marsylia może 
zakończyć się zwycięstwem goś-
ci ze względu na to, iż drużynę 
tę zasilą Ben Barek oraz Anders-
son, który nie grał w ub. niedzie-
lę. 

Wreszcie spotkania Nancy — 
Sete oraz Stade Français - C O R T 
powinny zakończyć się zwycięst-
wem gospodarzy. 

W drugiej lidze liderzy grają 
na wyjeździe. O ile dzisiaj Ra-
cingowi nie grozi wielkie niebez-
pieczeństwo z drużyną CA Paris, 
to w niedzielę jedenastka Lyon, 
która wyjeżdża do drużyny mi-
strzowskiej rundy jesiennej — 
Sedan może utracić dwa punkty 
— tak, że Racing może za jąć 
miejsce lidera. Skorzysta zapew-
nie z tego również Troyes, który 
będzie gościł Aies. Drużyna 
Rouen zaś może zremisować w 
Yalenciennes lub nawet odnieść 
zwycięstwo. 

I L IGA 
Lille — Strasburg 
Reims — Metz 
Tuluza — Monaco 
Bordeaux — Sochaux 
Saint Etienne — Le Havre 
Nicea — Lens 
Nimes — Marseille 
Nancy — Sete 
Stade Français — C O R T 

II L I G A 
Sedan — Lyon 
Troyes — Aies 
Valenciennes — Rouen 
Rennes — Red Star 
Perpignan — Beziers 
Besancon — Cannes 
Nantes — Angers 
CA Paris — RC Racing 
Tou lon — A ix 
Spotkania CA Paris — R C Pa-

ris i Tou lon — Aix odbędą się 
dzisiaj n a boisku drużyny pier-
wszej wymienionej . 

Piłkarskie drużyny FSGT na wschodzie 

Jedenastka piłkarska z Pont-a-Mousson. Na górze, od l ewe j : 
François Gerard ; Bardot Bernard ; Bernard Luc ien ; Kalecki 
Joseph ; Toussaint A n d r e ; Morganti Alexis. Na do le : An-
drieux Georges, Krzyżaniak Bernard, Hauck Pierre ; Lothi 

France. Nieobecny: Sawicki 

Jedenastka piłkarska z Piennes 

Raid motocvklowv na beskidzkich szlakach 

W Beskidzie Śląskim w okolicy Bielska odbył się pierwszy 
z sześciu raidów motocyklowych o mistrzostwo Polski, 
Długość trasy wynosiła 100 km. Startowało 131 zawodników. 

Na zdjęc iu : Henryk Poliński (nr . 145) na trasie raidu 

3ia ôAanczatiifm frieyu .. * 

Jak już donosil iśmy w ub. niedzielę odbył się w Montreuil ko- , 
larski bieg na przełaj, w którym wziął - udział m. in. Klabiński. 
Kolarz podczas wyścigu miał jednak pecha i musiał w końcu za-
dowolić się dziewiątym miejscem. Na zd jęc iu : po skończonym bie-
gu Klabiński (po lewej ) mówi o swych niepowodzeniach również 
z pó łnocne j Francj i — Pawlisiakowi. ( F o t o : J. L. Mol le t ) 

W S K R Ó C I E 
Keller-Hermann (NRD) ido• 

by'a po raz trzeci mistrzostwo 
Niemiec w szachach. Na ogólno 
niemieckich mistrzostwach pod 
Monachium. Hermann zapew-
niła sobie już tytuł po 10 run-
dzie, uzyskując 8 pkt. 

' • 
Piłkarska reprezentacja Wę-

gier rozegra 13 stycznia w Kai-
rze mecz z Egiptem. Węgrzy 
wystąpią prawdopodobnie w 
składzie „londyńskim", a nas-
tępnie rozegrają jeszcze kilka 
spotkań w Syrii i Libanie, 
gdzie wypróbują młodych pił-
karzy. Będą to ostatnie mecze 
Węgrów, gdyż po tym nastąpią 
przygotowania do mistrzostw 
świata. Na jesieni przewidzia-
ne są mecze międzypaństwowe 
z Austrią, Szwecją i Francją. 

• 

Mecz z Węgrami ( 13 stycz-
nia) będzie ostatnią próbą E-
giptu przed rewanżowym me-
czem eliminacyjnym do mis-
trzostw świata z Wiochami (2i 
stycznia w Mediolanie). Pierw-
sze spotkanie wygrali Włosi 
2:1. Egipt przygotowuje się sta-
rannie do tego meczu, nie re-
zygnując ze zwycięstwa. Ich 
najlepszy piłkarz Dizwi został 
specjalnie „odwieszony" przez 
związek piłkarski i weźmie u-
dział już w meczu z Węgrami. 
Dizwi został zdyskwalifikowa-
ny na rok za podpisanie jedno-
cześnie zgłoszeń do dwóch klu-
bów. 

• 

Jeden z posłów belgijskich 

wystąpił znowu w parlamencie 
z wnioskiem o zakazanie boksu 
zawodowego w Belgii. Wniosek 
ma rozpatrzyć specjalna komi-
sja. 

Na międzynarodowym tur-
nieju tenisa stołowego w Es-
kilstuna. Szwed Flissberg po-
konał Anglików Bergmanna 
3:1 i Leacha 3:0. 

(1) ROK SPORTU W POLSCE LUDOWEJ 
PO C Z Ą W S Z Y o d d z i s i e j s z e g o d n i a n a l a m a c h n a s z e g o 

p i s m a w r u b r y c e s p o r t o w e j ukażą się p o d p o w y ż s z y m 
t y t u ł e m a r t y k u ł y p o ś w i ę c o n e osiągnięciom sportu w Pol-

sce Ludowej w roku ubiegłym. Poniże j podajemy pierwszą część 
artykułu. 

1 
STYCZEŃ 

stycznia 1953 roku otwo-
rzono w Polsce po raz 9 
po wojnie, grubą księgę, 

w której rok po roku notowa-
no sportowe wzloty, sukcesy i 
porażki Polski. Krótki bilans 
zamykający rok 1952 nie 
wszędzie wykazywał saldo do-
datnie — obok złotego me-
dalu Chychły przywiezionego 
do Polski wprost z Ol impiady 
obok coraz lepszych, nieraz 
rewelacyjnych wyników pol-
skich lekkoatletów, pływaków, 
szermierzy, szybowników, wid-
niały pozycje słabsze i wręcz 
stabe. 

Nowy rok, rok 1953, przy 
niósł Polsce nowe sukcesy i 
nowe rozczarowania, ale i no-
we wielkie doświadczenia, za-
powiedź lepszego roku 1954. 

Na ,,Torkacie", jednym 
wówczas sztucznym lodowisku 
w Polsce, zremisowali Polacy 
w hokeju z Finami 3 : 3. Parę 
dni potem młodzieżowa repra 
zentacja pokonała Finów 4:2 
Spotkanie rewanżowe Polska 

Z biegu na przełaj w Bouligny (M.-et-M.) 

— Finlandia zakończyło się 
pierwszą w tym roku porażką 
Polaków 4:5. 

Noworoczny konkurs sko-
ków, który z powodu złych 
warunków śniegowych (co po-
wtórzyć się miało w końcu o-
mawianego roku) odbył się na 
Małej Krokwi, wygrał 21- le t -
ni student AWF, Janusz For-
tecki. Polskim drugim goś-
ciem zimowym, jest narciar-
ska reprezentacja bratniego 
w o j s k a czechosłowackie-
go, CWKS zwycięża w tym 
spotkaniu 99:70, wykazując 
swą najsilniejszą stronę w kon-
kurencjach zjazdowych. Klasą 
dla siebie jest as i weteran 
polskich skoczków, Stanisław 
Marusarz. 

Na „Torkacie" w tych „ g o -
rących" dniach — młodzie-
żowa reprezentacja Polski u-
lega II garniturowi hokeistów 
CSR 1:3. 

Na drugim krańcu Polski, 
w Sopocie, rozpoczyna się o-
bóz przygotowawczy pięścia-
rzy, którzy pod kierunkiem 
bohatera roku, Sztama. wyprą 
cowali tam swój późniejszy 
sukces, który w całym świecie 

"wsławił imię polskiej pięści. 

nich blisko 3 .000 narciarzy 
— to najlepszy dowód wspa-
niałego rozwoju polskiej ma-
sowej turystyki. 

W Semmeringu narciąrze 
polscy walczą o tytuły akade-
mickich mistrzostw świata. W 
ogólnej punktacji Polska za-
jęła tam trzecie miejsce, zdo-
bywając łącznie 106 punktów 
(pięć złotych medali), za ZS 
RR i CSR po 116 pkt. Mi -
strzostwa te zakończyły się 
wielkim sukcesem studentów 
Kraju Rad którzy zajęli I miej 
sce w narciarstwie, w .jeździe 
szybkiej na lodzie i hokeju, 
a więc we wszystkich konku-
rencjach, w których startowa-
li. Mistrzostwa Akademickie w 
Austrii były triumfem studen-
tów-narciarzy ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, którzy 
zostawili daleko w tyle np. Fi-
nów, łąk groźnych jeszcze n3 
igrzyskach w Polana - Stąiin. 

W celu szybkiego podnie-
sienia poziomu wychowania f i -
zycznego i sportu w szkolnict-
wie Prezydium GKKF powo-
łało do życia nowe zrzesze-
nie sportewe szkolnictwa za-
wodowego ,,Zryw". 

W 

Grupa sportowców i kibiców przed kafejką Velluet w Bouligny (M. et M. ) w biegu na przełaj, orga-
nizowanym przez F S G T . Bieg odbył się pod znakiem Stowarzyszenia Obrony Granic nad Odrą i 

Nysą, które of iarowało liczne nagrody 

LUTY 

czasie, gdy w Helsin-
kach łyżwiarze radziec-
cy Gonczarenko i Szil-

kow deklasują bezkonkuren-
cyjnych dotychczas szybkobie-
gaczy skandynawskich, uzysku 
jąc w czterech konkurencjach 
Mistrzostw Świata 3 pierwsze 
miejsca, w Zakopanem Ma-
gierowski przełamuje hegemo 
nię Kalbarczyka, zdobywając 
wraz z młodziutką Potapowicz 
mistrzostwo Polski w wielobo-
ju jazdy szybkiej na lodzie. 

Zimowa Spartakiada Woj-
t ka Polskiego, zakończona 
sukcesem narciarzy Krakowa, 
wykazała znaczny wzrost po-
ziomu wychowania fizycznego 
i sportu wśród żołnierzy, któ-
rzy ustanowili wiele nowych 
rekordów Polski. 

Raid narciarski PTTK, zor-
ganizowany tym razem w Be-
skidzie Śląskim, pobi ł wszel-
kie rekordy — 500 drużyn 
(na 1000 zgłoszonych), a w 

Po meczu Włochy — CSR od-
było się w Rzymie uroczyste 
wręczenie pucharu Europy 
Środkowej przedstawicielom 
Węgier, których drużyna zdo-
była tę nagrodę. Członkowie ze-
społu węgierskiego otrzymali 
pamiątkowe złote medale. Tur-

• 

niej o puchar Europy środko-
wej trwał od I9i$ r. Zostanie 
on prawdopodobnie wznowio-
ny w 1955 r. jednak z zastrze-
żeniem, że rozgrywki nie mo-
gą trwać dłużej niż 3 lata. 

• 

Pierwszy zagraniczny uczest-
nik przyszłorocznych narciar-
skich mistrzostw świata przy-
był już do Szwecji. Jest nim 
Islandczyk — Ottur Peterson. 
który trenuje już w Valadalen. 

• 

W Kijowie zakończyły się 
drużynowe mistrzostwa ZSRR 
w zapasach w stylu wolnym. 
W finałowym spotkaniu dru-
żyna Dynamo pokonała Spar-
taka, zdobywając tytuł mi-
strzowski. W zwycięskim zespo 
le występowali znani zapaśni-
cy radzieccy z ośmiokrotnym 
mistrzem ZSRR i mistrzem o-
limpijskim — Mekokiszwiti o-
raz mistrzami ZSRR Dadasze-
wem i Karkusaszwili na czele. 



ROK NIEĆ 
ROKIEM />, 

SZCZĘŚCIA 
MARZEC 

1 P Alb ina 
2 W Heleny 
3 ś Popie lec 
4 C Kaz im. 
5 P W a c ł a w a 
6 S W i k t o r a 
7 N T o m a s z a 

Ger t rudy 
Cyryla 
Józe fa 
W i n c e n t e g o 
Benedykta 

Pawia 
Pelagii 
Gabr ie la 
Mar i i 
E m a n u e l a 
J a n a 
Jana 

J a n a 
Franciszki 
M a k a r e g o 
Kons tantyn 
Grzeg. 
Krys tyny 
L e o n a 

29 P W i k t o r y n a 
30 W Aniel i 
31 ś Ba lb iny 15 P K l e m e n s a 

16 W Hi larego 

SIERPIEŃ 
Wrzesień Jacka 

Heleny 
Juliusza 
Samuela 
Joanny 
Mari i 

Piotra 
Mari i 
Szczepana 
D o m i n i k a 
Mari i 
Jakuba 
K a j e t a n a 
Emil iana 

Idziego 
Ste fana 
Izabelli 
Rozalii 
Wawrz. 

23 P Fi l ipa 
24 W Bart łomie ja 
25 ś Ludwika 
26 C Mar i i 
27 P Józefa 
28 S Augustyna 
29 N Jana 

Zachar 
Reginy 
Marii 
Piotra 
Mikołaj; 
Jacka 
Marii 

Eustachego 
Mateusza 
Maurycego 
Tekli 
Gerarda 
Ładysława 
Cypr iana 

R o m a n a 
W a w r z y ń c a 
Zuzanny 
Klary 
Heleny 
Al freda 
Wnieb . NJVi 

30 P Róży 
31 w R a j m u n d a Filipa 

Bernarda 
Nlkodema 

Kośmy 
Wacława 
Michała 
Hieroninu 

J o a c h i m a 

GRUDZIEŃ 

17 P Łazarza 
18 S Bogusi . 
19 N Urbana 

Natal i i 
Paul iny 
Ksawerego 
Barbary 
Krys tyny 

Jul iusza 
T o m a s z a 
Z e n o n a 
Wiktor i i 
Wig i l ia 
Boże Naród 
Szczepana 

M i k o ł a j a 
A m b r o ż e g o 
Mari i 
Leokadi i 
Mari i 
D a m a z e g o 
Aleksandra 

J a n a 
A n t o n i e g o 
T o m a s z a 
Eugen. 
Sylwestra 

13 P Ł u c j i 
14 W Al f reda 

(15 ś W a l e r i a n a 
,16 C Euzebiusza 


